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WYMIANA D,PESZ 
. między premierem NRD Grotewohlem 
a Generalissimusem Stalinem 

MOSKWA. PAP. Agencja TASS ogłasza depesze, wy
mienione z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia narodu nie
mieckief{o przez A.imię Radzieclq między premier~m NRD 
Grolewohlem a Generalissimusem stalinem. , 

(Z proJektu IUnstytoe,l) 
ROK IV .. Nr 112 (898) C KIELCE 150BOTA-NIEDZIELA, 10 - 11 MAJA 1952. R. 

Premier Niemieckiej Repub1ik; Demokratycznej 1- Otto 
Grotewohl, w imieniu rządu NRD prwsłał do pr74'wodn1-
czącego Rady Ministrów ZSRR - J. W. Stalina następującą 
depeszę: 

Historyczne zwycięstwo Związku Radzieckiego 
nad faszystowskimi Niemcami 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY lIHNISTROW ZSRR 

TOWARZYSZA J. W. STALINA 

MOSKWA 

Wlclce p<>waiany Generalissimusie Stalin! 

dopomoglo setkom milionów ludzi 
WKROCZYĆ NA DROGĘ BUDOWY NOWEGO ŻYCIA 

W dniu siódmej rocznicy wyzwolenia narodu niemieckie
go spod jarzma hitlerowsk;cga fa"yzmu, przekazuję Wam, 
sz.anowny Towarzys~u Stalin, serr1c~znc pozdrowienia 
w imieniu rz::-,du Nicmiecldej RepuhliJd n""m.{)łtratycznej 
I ode mnie osobiście. Z glr.boką wdzięcznością c:wlimy sztan
dary przed mężnymi l>ohaterami sławnej Armii Radzieckiej, 
poległYmi w walce· o wyzwolenie narorlu nlemicc1\:ieg-o spod 
jarzma hitlero\\'sldego faszyznlu. 

Ludność Niemieckiej Republiki Dc'nokratycznej obcho
dzi śwl~to państwowe 8 maja w chwili, Idcdy r07.strzygają 
się najważniejsze ,lIa narodu niemieckiego sprawy. Chodzi 
o wykorzystanie terytorlum Niemiec dla podboju Europy 
przez imperializm amerykailski I jego niemieckich wasali 
z Bonn. Ta groźba dla puKo.lu w Europie pociąga za sobą 
dla Niemiec niebezpicczci"two wojny bratobójczr,i i caU<o
witego zniszD'Zt'nia Niemiec. RO'Zbicie Niemiec pogł~bia się, 
a odmowa zawarcia traktatu pokojowego sprzyja odrodzeniu 
niemi/'ekicgo militaryzmu i faszyzmu. Niczlic7Alne przyl<lady 
dowodzą, że wysuwane przez patriotów niemieckich żądania 
zapcwnien!a narodowi niemieckiemu jedności, pokoju, nie
zawisłości i su\vcrcnno3ci - znajdowały sta.le bezinteresow
ną pomoc i \loparcie ze strony Związkt' Radzieckiego. Naród 
niem!ccki wjdzi to ·znów w obu notach rządu radzieckiego -
z dnia 10 marca ]93~ r. ! z dnia 9 kwietnia 1952 r. Doku
menty te odpowiadają w pełni interesom narodowym wszyst
Idch Niemców. Dla te/{o też wnyscy miłujący pol,ój i patrio
tycznie usp<>sobieni ludz'e w całych Niemczech przyjęl,i je 
z· uczuciem wcwn~trzneJ satysfakcji l głębokiej wdzięczności. 
Dziękujemy n.ądowi Związku R.3dzleck:ego 7.8 jego propo
zycje na rzecz pl"leprowadzenia wyborów w całych Nien:t
fZł'ch, utw{)rzenia rządu ogólnoniernłeckIcgo i zawarcIa. 
traJdatu pokojowego z Niemcami. 

Uroczyste obchody Dnia Zwycięstwa w 
W całym Związku Radziec-

kim odbyły się licme uroczy
'~'OŚCi poświęcone Dniowi 
wycięstwa - 7 rocznicy roz
omienia Niemi~c fasZY,s.tow

kich przez ArmIę RadZIecką· 
Prasa zamieściła licme arty

kuły poświęcone tej historycz-

Ratyfikacja umowy 
owspółpracy kulturalnej 

między Polską a IRIJ 
9 maja 1952 r. minister 

Spraw Zagranicznych dr Sta
nisław Skrzes:rewsłd i szef ."i
sii dyplomatycznej NRD w 
Warszawie, ambasador A~nne 
Kundennann wymienili d;:,kil
menty ratyfikacyjne umowy o 
współpracy kulturalnej mię
dzy rządem RzeCZYPOO;lOlitcj 
Polskiej a rządem Niemieckiej 
Republiki DemQkratyome.i, 
podpisanej w Berlinie 9 stycz
nia 1952 r. 

Przy wymianie dokumentów 
obecni byli wiceminister 
Spraw Zagranicznych S:;elail 
Wierbłowski oraz wyż~i urz~d 
nicy Ministerstwa Spraw Z~
granicznych i misji dyploma
tycznej NRD w Warszawie. 

Wyjaśnienie 

Ministerstwa Finansów 
W związku z licznymi 

pytaniami, Ministerstwo 
u

FI. 
nans6w wyjaśnia, ~e 'IV roku 

bieżącym rozpisanie narodo
wej pożyczki nle Jest prze

widziane. 

MOSKWA (PAP). W dniu 9 maja 1952 r. minister 
Spraw Wojskowych Związku Radzieckiego - A. WA
SILEWSKI ogłosił następujący r07.kaz dzienny: 

Towarzysze szeregowcy i podoficerowie! Towarzy
sze oficerowie i generałowie! 

- Sicdem lat temu naród radziecki i jcgo siły zbroj
ne pod kierownictwem partii komunistycznej oraz 
naszego mądrego wodza i wielkiego dowódcy towa
rzysza STALINA zakończyły zwycięsko wielką wojnę 
narodową, odniosły całkowite zwycięstwo nad zabor
cami hitlerowskimi, którzy targnęli się na wolność i 
niezależność naszej ojczJzny oraz uratowały narody 
Europy pl'Zed potwornością niewoli faszystowskiej. 

Z okazji rocznicy zwycięstwa witam i pozdrawiam 
cały skład osobowy Armii Radzieckiej! 

Dla uczczenia Dnia Zwycięstwa, dziś w dniu 9 maja 
rozkazuję oddać 30 artyleryjskich salw honorowych w 
stolicy naszej ojczyzny - Moskwie, w stolicach repu
blik związkowych, jak równie:r. w Kaliningradzie l 
Lwowie oraz w miastach bohaterach: Leningradzie, 
Stalingradzie, Sewastopolu i Odessie. 

Niech żyje naród radziecki i jcgo okryta chwalą 
armia! 

Niech żyje rząd radziecki! 
Niech żyje wielka partia Lenina-Stalina, zaharto

wana w walkach awangarda narodu radzieckiego, pro
motor i organizator naszych zwycięstw! 

Niech żyje nasz wielki wódz i nauczyciel, geniallły 
dowódca Generalissimus Związku Radzieckiego -
towarzysz STALIN! 

Wieczna chwała bohaterom, którzy polegli w wal
kach o wolność i niezależność naszej ojczyzny. 

nej rocznicy. Dziennik "Praw
da" podkreśla w artykule 
wstępnym, ~ w latach Wiel
kiej Wojny Narodowej narorJy 
Związku Radzieckiego ocaliły 
honor, wolność i niezawislo.'ć 
Rwej ojczyzny, wyzwoliły 

Europę spod jarzma najeźdź-

ców hitlerowskich, 0SllEły 
ludu<ość przed groźbą niewoli 
faszystowskiej. Organizatorem 
historycznego zwyciq::;hva na
rodu radzieckiego był Stalin. 

Zakłady Starachowickie 
zdobyły I nagrodę w konkurs:e CRZZ 

na najlepszy opis stosowania metody ini. Kowalowa 

\Vszyscy uczchvi lud.z.ie na 
świecie, przyszłe p<lkolenla -
pis7,e •. Prawda" - sławić b~d'l 
Zwlązeł< Radz'eckl t wicIId" 
Imlr, STALINA, "tilrzy ocaUII 
cywilizację przed faszyzmem. 
"PrawdaH wslt3zu.1e, że wiel
kie zwycięstwo narOI]" rad1l;~c 
I<lego nad faszystowskimi 
Nlcmcllml I Im(1f'rialislyc:mą 
.Japonią zada lo potężny c:o. 
światowemu systemowi kal>l
tali..tycrr.ncmu ł dopomogło set 
l<om milionów lu<lzl wkroczyć 
na. drogę btubWy nOWl"go ży

cia. W wynikli lego zwycl.;,I
"ca narody Polsld, Czecho.ło
wac.ll, Wę~j .. r, !tumu n\!, Ilul
garll I Albanii uzy.l,aly "''ll
ność I nIN.3wislbśl', IIj~ly losy 
swych paflstw w .we rc;c(' I 
huduJą l1omyśll11łe socjalizm. 
Rozwi,iB .Ię i I't.cpnle Nr.n. 
1<l6""j ulworzenie .tanow:ło 
punkt zwrotny W hlslorli Eu
ropy. Wielki naród chli"ld 
zrzucił .1arznlo iimprriailzmll I 
zwyc!c;s!<o burluj~ nowe tyde. 
W kmjach Azji rozwija .Ię 

Pierwszy etap konkursu 
CRZZ, organizowanego z u
działem NOT na najlepny o
pis wprowadzania i zastosowa 
nia metody inż. Kowalowa, zo 
stał już zakończony. U C'ze,tnl 
kom t ... go etapu, którzy nade
słali opiSy wprowadzania 'IV 

swych zakładach lub ze.po
łach u,j metody CRZZ przy
znala już nagrody. 

Nagrodę pierwszą w wyso
kośCi 6.000 złotych otrzymała 

zaloga Zakhdów Staraehowlc

kich, klóra spośród 200 " .. kła

dów blorącycb udział w kon
kursie nadeslala najleps.y o
pis prac wstępnyCh t>l"ly slo
sowaniu metody Kowalowa. 
Za!<łady Slar8<)howickle dzię

ki nstosowanlu tej meto,ly u
zyskały bardzo powaine wy
n!:,1 produkcyjne. Np. w od
lewni tych zal<ladów zasloso
wanle metody Kowalowa przy 
nioslo wzrost wydaJnośol pra

cy o około 70 proc. 
Drugie nagrody w wysoko

Ści 4 tys. zł. CRZZ przywala 
ZPVl im. Waryńskiego w Ło

G:,;i, kopalni "Paweł" 1 hucie 
,S lesia". 10 zakladóN pracy 
otreymalO trzec;e nagrody -
ro 2 tys. zł. Są to m, In. ZPW 
cm NiedZielskiego w BIelsku, 
kopalnia "Barbara - Wyzwo
lenie", Stocznia Północn'l w 
Gdańsku, Zarząd Portu 
Gdańsk - Gdynia, Zakład:i 

"Stomil" I Zjed.noc,eClI" Bu
downictwa Miejskiego Nr 5 w 
Warszawie. Ponadto Stacji 
PKP - Zajączkowo Tczew-
skie I Fabryce sklejek w Byd-
goszczy przyznano na,~rody 

.spffjalne, pozakonklJr~o\!,.:e. 
S7.Creg zakładów biorących u
dział w konkursie otrzymCllo 
listy pochwalne. 

Ohecnie trwa ururn elo p 
konkursu, obejmuj9cy opi.s 
wynikóW zasf.osowania met, ,
dy inż. Kowalowa. Elap tell 
kończy oią 30 CZeTwca br. 

Młodzi gÓrnic!) kop. »Majówka« 
»Zębiec« i »BoŻH Dar« 

walczą o prawo uczestnictwa VI Zlocie 
W związku ze Zlotem Mło

dych Przodowników Budow
niczych Polsld Ludowej, wiele 
załóg z zakładów pracy nosze
go wojew6dztwa podejmujl\ 

nowego biura Zjednoczenia 
Kopalni Rud Zdaznych wy
dobędll 45 ton rudy, wartości 
6 tys. zł. 

długookresowa zobowiqzani:l ++++++++ ••• + •• ~ •••••• , 
produkcyjne. 

I tak komisja wspólzawod
nlctwa zlotowego w kopalni 
"Majówl,a" przyjęla 0<1 zało
gi te.l kopalni zobowiązanie 
wydobycia dodatkowo 120 ton 
rudy wartoścI - 28,410 zł. 

Załoga kopalnI "Zębiec" zo
bowlązala sl('l wydobyć 155 

ton rudy, wartości 20,780 zł., 

a załoga kopalni .• ,Boty Dar": 
- 480 ton, wortoścl 48 tys. ZI, 

Poza tym pl'~cown1cy rejo-

Uwaga 
prelegenci! 

Wydzlal Propaflandy KW 
PZPR w Kielcach zawiada
mIa, że odprawa seminaryjna 
Wojewódzkiego Koła Prele
gentów, która ml~lłn odbyć siG 
11 bm. o godz.' 10, wstała 
przełoiona na dzjeń 15 bm. 
godz. 16. ' 

Odprawa odb«:~zie sill w 
Ball kon!erencyjnłl KW. 

ZSRR 
gigantyczna, anlyfeodalna 
antyimperialistyczna rewolu
cja. Fowstał potężny obóz po
koju, dcmokrac,li I socjalizmu, 
któremu przewolI,,1 Związek 
RadzieckI. . .. . 

Na łamach dziennika "I{ras
naja Zwiczda" gener~ł-puł
kownik Malinln pisze, że wieI 
ka wojna narodowa dowiodła 
ogromnej ,vY7$szości Arr.1ii 
RJdziccldcj 'jako. wielkiej 
~rmii nO'\ve-go typu, armii wy
Z'wolonych robotników i chło
pów, armii wychowanej w 
duchu intf'rn3cjonalizmu, v.r 
duchu pokojU i przyja7ni mię
dzy wszyslkimi narod8.ml. 

Cenny pomysł 
radomSKiego linoty~isly 
Linotypista ''Vladyslaw Kacz 

ma.rski, zatrudniony w ra
domskim oddziale Kieleckich 
Zakladów Graficznych, .zgłosi! 
do Zakładawej Komisji' W-y
nalazczości cenny pomysł ra
cjona l izo torsid, którego zasto
!'owrtnie pozv.'oli na znaczną 
poprawę warunków zdrowot
nych w hali linotypów. 

Kaczmarski zastosowal przy 
wla,nym linotypie zaprojek
towane I wykonane przez sie
ble ur~,u.7,t;nic. orlprowaI1J11.jl\
('e szkorlliwc dla zdrowh,\ wy
ziewy płynnego metalu dru
h:ar:\kirg-o. 

romy si radomskiego linoty
pisty, autora szeregu innyr:h 
prac nowatorskkh, znajdzie 
zastosowanie w wiciu zakła
dach graficzoych. 

Z ostatniej chwili 
MIĘDZYNARODOWY 

WYSCIG POKOJU 

W IX etopie Mif:dzyn,"orlo
wer;o Wyścieu Pokoju na h'a
sie Chcmnit7. -- Bad Sch'1J1rtc\lj 
zwycl0,żył Ve,ely (CS!\) 
:3:10:22, dnl~i~ lniejsre 7al'1~ 
KróLIk (polska) :l: II :22, joko 
t"zcci przyhył Verhelst (Hel
r,i:t) 3:11 :22. 

W klasy[ikacjI drużynowej 

Pol,ka maj duje sIQ na 5 mirj-I 
~Ctl. 

Dzi~l<ujemy również 7,3 wielką rzeczywistą pomoc i po
parcie w daniosiej sprawie m:szego budownictwa polwjowe
go, gospodarczego I spolecznego, zwłaszcza za przeltaz:anle 
w tye.h dniach w ręce naszego narodu 66 przedsiębiorstw 
radzieckich towarzystw akcyjnych. Wielkie są 8ukee,y, osią
gnięte dzięki tej pomocy przez nasze masy pracujące. Lud 
pracujący Nlemlecldej Repnbliki DemOkratycznej oraz .Jeg~ 
rząd hędą wszelldm\ środkami i z całą energią odpierac 
wszelkie zamachy na te zdobycze oraz wszelkie ataki prze
ciwko pokojowi. 

Naród niem!ccld nie chr.e wojny! Naród niemiecki chce 
żyć w ,jednolitym, miłującym pokój, niezawisłym I Clemo
kratyeznym pań.lv";e, jako równouprawniony członek ro
dziny miłujących pOkój narodów. Patriot~'czne i milu!M.e 
pokój si/y narodu ni .. m;ecl\iego. obywate'e Nl~mieckie.l Re
publiki Demokratycznej zdają sobie spmwę ze swej w\eljde.i 
odp<>wied7'alnośol 7.8 utrwalenie ! zachowa.nie pokoju w 
Europip. Zapewniają oni Was. szanowny Towal"lyszu Stalin, 
że h~dą nadal nieustannie walczyć o zachowanie pokoju. 

r.ZĄD NIEMIECKIEJ REPUBLIKI I1EMOKRATYCZNEJ 
(-) GROTEWOHL, PRE~nER 

D"pesza J. W. Stalina, przesłana w odpowiedz:! premie
,Jwi Niemieckiej Republiki DemOkratycznej - Otto Oro
tewohlowi brzmi: 

DO PREMIERA 
NIEl\1IECIHEJ REI'UCLIIU DEMOKRATYCZNEJ 

TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA 

BERLIN 

Pro,"p' rząd Nlemlrclde,l Republiki Demokratycznoj I Was 
osobiście, Towarz)'s.u Prrmi!'r ... , o przyj~cill wyrazów mojej 
wdzięczności za przv.iazną depeszę, przesIaną z okazji siód
mej rocrznlry WYZWOlenia narodu niemieckiego od tyranii 
faszystow-skiej. 

Zyczę narodowi nlcmiecklemu I rzą!lowi Niemieckiej Re
puhllkl Demokratycznej sukcesIiw w wnlce o ,!etlnolite, 
ni{,7,n\Visł~, dcmokraty(,7,nl' i pOkój miłnjąr(' Ni("mcy. o ja.k 
.najryrhlrjs7.c zawardf" tr:lldatu pO){OJOl"}('gO i WYCOfanie 
wojsk olHlpacy.inych z Niemiec - w Interesie Niemiec 
I w Interesie pol<oju na całym świecie. 

(-) .J. STALIN 
-------------------------'-------

Ze zrozumien1ern przyjęli pracujący chłopi 
{{IELECCZYZNY 

dekret o oborniązkouJgch dostawach lnleka 
Del<re! o nowym systemłe skupu mleka przyj<;ty został 

przer. ch;opbw Ki('lcccz~rzny ze zrozumJrniem, ja'{O zarz~d.7('nte 
potrzebne, sprawiedliwe I IlOny.tne zaruwno dla pracującej 
ludności miast, jak I dla chłopów. 

W woj. kielecl<im spccjolne powiednle,j oenle. Nowy sv-
zpbrani~, na ldórych Cilłopi f\tr.m Stdt"l"owany j~st pn;l{'-
zf~pnl.n;lIi się z nowyln sy~;le- ('iwł{o tym, kt(}rzr mi('H kro-
n1Cln Skllpll mlr~~c~ -- odbyły WY. a nit" odstawiali mleka .. 
się WP \vs7ystk ich grnn1adach. - Nie tylko ja, ale i nloi 
NCł zehr~lniu takim \v groma- ~ą'\h·c1:-.i, - !nt'J\\ ił !la tYln S<1-
dl.ie Psary - Rtara "Tieś (pow. m)'ln 7.C'branin pl'?:()ciujq'.'y W 
Kielce) chłopi przestudiowali odsl"",i" mIrka .",'Uf Kiczor 
dekret, stwierdzaj~lc że Z!:ł- - rozundcmy potrzdH: wpro-
chęca on do rOlwijan1rl houo- w9,t1zanh otwwlązk.owych <10-
wli. .i:lw mleka. Na,xc dzlecl"ld 

.Jan łlarabln, gospodRrują- na wsi ma]1\ poll .lostatl<iem 
cy na 7 ha ośwl:tdczył: miel,,, I masla, ale przccld 

- l\lam 3 krowy, od Il.t(\- wielU dohrze, że w nlfeśdc 
rych odstawial~l codziennie do różnic bywa. Nowy t!el[rrt 
złewnl po 20 I włęceJ litr .. ", fo.wląze t'l sprawę ł IIOZyczy-
mlel,a. W ulll'!llym roku ni "I~ do tego, że popraw! ,i~ 
sprzeda.łem <lo .p6ldzlcln! .. aop!\tJ-'''1110 milt'ta 
5,100 Illrów. otrzymując za to Pić bp.dą mo!!l i dnbre mle-
6,466 .... Nie "przed"w1\lem Iw robotnIcy, którzy jak np. 
mleka spekulantom, bo to górnIcy, hutnicy oroz pracu-
je.t nlell~.chrle. Regularna j~cy w przemyśle ch2mic7.-
od.ll\\va mlel,a do 51Ióld.7.leln! nym I metalowym z racji 
opłaca .I~. Mam pł'ZY tym swej pracy m",z'l pić mleko, 
pewno:l~, że wypełniam obo- bo Inaczej pochorowaliby się. 

wiązek wobec ludności ml ... t, Dla nich mleko jest lekar-
która ItllpuJe mlel<o 11 .\wem. Nam natomiast od9la_ 
mellO gospodarstwa DO od- wa tych 80 Itr .• ha nie bed7.l .. 

ż:uln'l trndno'dą. Jeśli będą 
chlopl dbać o clobre żywienie 
liróW I mleko będzie mlalo 
unio tłuszczu, to można oddać 
nlniej litrów • .Ta daJę krOWOM 
dużo pasz trf'śdw:vch, rlbnm o 
rz)'Stmi'; w oborze, dlatego tot 
mlel<o, Id"r. sprzedaję do 
zlewni ma pr:>:.cdętnie 4 proc. 
tłuszczu. ma mnie jest to ko
I"zyŚ(\ ho luam wiG.~r,J pienię

dzy, a (en eo lłij" mleko lak
Zl" jf"st zadowolony. 

VV gromadzie IUa.I<owłec 
(pow. Radom) malorolIw Jó
zef ł,llkaslewlcz stwierdził: 

- Obowlązel, taki Jest 
Ii.:(}nleczny. Prz("cłez próc!i 
ter;o, i:c miasto będzi3 
miało więcf'.f mleka, to 
I my, chlo:-o1 na tym skorzysta 
my . .Tak';e sohle moźnm, ",yo
brnI!ć Il'ospodarslwo bcz roZ
w!nlęki hc·'"" .. 1i !wdla. Trze
ba pamiętać, że chów bydła 
wplywa na wzrost plonów, at 
z dwóch stron: raz - bo do
sbrcza obornika, a po drugie 
- ze wprowadza do płodo
zmianu uprawę roślin pastew 
nych, które Ilodnoszą, kulturę 

glebY. 



STRONA 2 Słowo Ludu NUMER 112' 

W!iii 

w soiuszu ze Związkiem Radzieckim, w przyjaźni z wszystkimi krałami obozu pokoju D a l s zg mg k a z 1 i s t Ó ~ 

narody czeski i słowacki .?~,:~~~~~:~.t~ ~~~~,~~~ ... ,. 
zwyc i ęs k O utrwa I aj ą ustrój I u d owo -demokratyczny ~t~~=: ~~~:~ !l~i~~~~i~~I!f~~§~ 

Akademia Pradze z okaz."i 1 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji ;";~~~~w~~~O~~"~?adS~a~~~~~vo~vaP~ ~~~;,~~Chbg~lnoI~~!;~~~~le st~';~~a W Plwakach, Szkoła Podstawowa W podstawowego i lIcealnego w Glub 
i I d l ł i t . . gorącą sympatią ze ..strony ]u- Przeradowie, Zas.adnicza Szkoła czycllch, 'Szkoła Podstawowa Nr 3 

Tcat~!l\~~ S(~~~~y8 Ur;?:;:\"8~~~~:;:n~:bY ~~(i:~:a słZ:d~~ej ~~z ~e~ć ~~i~~~Z~adz~:Cf{~!~ dzi radzieckich. Sukcesy te ~~ZI!2C:S~eadl~a;~,ChL~~~~: ~1~ZI~~,~= : ~~~~l;t~;, L~~·:,~;: ~~~f;~~!~~~t:_ 
rocznicy wyz\volcnia Czech 0510 wacji przez Armię Radzlecitą.. go i Generallssimusa Stalina. obserwuje uważnie i z miłoś- cujących w Piotrkowie. wstępny cąca s~opnla licealnego w I1\'rha .. 

Posiedzenie zagaił \\'ic~pre- Uczucia przyj~źni i miłości Przemówienie cią Wielki Stalin. ~(z~~ła ~~~~~aO!~C!~YNr~ wP~~~~~~ ~joe;nt~~~(~.ła Podstawowa w 1\'0-
1 

mier i min :ster Spraw Zn~ra- do Związku Radzieckiego Drodzy PrzyJaciele! nicach, Szkoła p,odstawowa Nr 1 Zasadnicza Szk )ła Met<l!owa w 

nicznych Siroky, pO CZyłU za- krzepną i pogł~biają si~ wśród Marszałka ZSRR Pozwólcie, ,_ w Imieniu 11&- ~p~iO~ko3wie. sZ~~ła p~dstaw~~a ~~~msnti:s~~~~ ~ec~~~'~~~~\e GÓ~Z~~.zl: 
brał głos premier Czech osło- nas coraz bardziej. Darea·me z.e POdst.':owa

w T~~ ~z!\ u~ s~o~z~ j k ł 6 
wacji ZapotocltY, powitany gO są zbrodnicze próby wSl.clkirh Koniewa rodu radzłecJdego złożę Wam UnIwersytet Łódzki. Politechnika ~~: 'p~~~a!vo~ge~~Oi{s~l~a~~~:g~to\e! 
fąCO przez uczestników ak1.de wrogów zachwiania tą przy- serdeczne życzenia. nowych I ŁÓdzka, Akademla Medyczna W Zakrzówku, przeds.lloole Nr 5 wl 

miL jaźnią, osłabienia więtzów na- Gdy na trybunie ukazał s1ę Jeszcze większych zwycięstw ~~d~. ~~tzaWsy~~~~a :z~~~:o~~~~: Sopocie, Szkoła Og61no]{sztnłcąca 
P "z""mó""'Se".oe szego wieczystegO SOJUSZll. _ następnie szef radzieckiej de- na. polu dlllszego utrwlllan!a nomlc~. w Lod~l, LIceum Peda- ~~~~r~,a :.'kd;jt:;~~:fa"w~wra4 NW• ł1jęS9-~... • • .11.. legacH rządov .. ej - Marsza!"k ustroju ludowo - demokratyez _. -

Odnowiony front narooo,,'Y Koniew, wszyscy zebrani po- nego, w dziele zwycięSkiej bu- ~~~I:t~~o:8Z~rń~kle~ wO~~u~~~~~~ : ~lla~~:tg~~~' ;:~~/aa ;~~~::~:: premiera 
Zapołocky'ego 

Czechów i Słowaków L63pala wstali z miej9c i powitali go- dowy socjalizmu w Waszym Szkoła Podstawowa Nr 13 w Szcze w Witowie. Szkoła Podstawo'.va w 
siE: carat bardziej wokół Ko- rąco prz~stawiciela wielkie- kraju, w walec o dobro ł roz-I clnle, Sz.koła ogólnokształcąca GOSJtomiu, Szkoła Poristnwowa w 

Dla narodów naszej oJczv
zny, Czechów i Słowaków, 

- oswladczył ITI. in. pf(~II1~~r 

Zap<>locky - wyzwolenie 0-

znacuło prawdziwe zmaJ'
twychwstanie Po tylu !Jezn<t
uziejnych, ponurych latach 
znienawidZOnej okupacjI. To
też pienvsze czołgi zwycięskiej 
Armil RadzieckieJ. które uka
zały si~ na ulicach naszej .ta 
rożytncj Pragi, powitane wst.a 
!y falą patriolyczncgo entu-

munis,tycznej Partii Cze~h0- go narodu radrzieckiego. ]\I18r- kwit ludu pracującego brat- ~~~a w wSt~:~gl~~~h,' ~::~łl: :~~:~:: KB Jmierzu, Glrnn.1?J ,Iln l LJC'eum 
słcywacji i jej przewodnicz~lce szałek Koniew oświadczył niej CzechosłowaoJi. wowa w ltl:ymkowlcach. Kurs kro

4 
im. Tadeusza l~nści'Jslki w Łuko-

go Prez.vd~nta GoltwaldJ., Na ffi. in.: wie, przedszkole DrezdenJ.~u, 
rody czeski i słowacki "ż/Vlio Przed siedmiu laty narody 
ne są niezłomną wolą obronv Czechosłowacji zrzuelly jarz-
pokoju i zbudowania 800joli- mo najeźdŹCÓW faszystow-
zmu w swoim kraju - w ni-e- skich. Armia Radzlecłm pod 
naruszalnym sojuszu z.e Związ prz.ewodem genialnego dowód-
kiem Radzieckim, w przyjaźni cv Generalissimus" STALINA 
z krajami demokracji ludo- odniosła historyczne zwycięst-
wej, z Chinami Ludowymi I z wa nad armią hitlerowską I 

Jak imperialiści amerykańscy 
rozpoczęli wojnę bakteriologiczną 

NIemiecką Republiką Demo- wyzwoliła narody Czechoslo-
kratyczną. wacjl od okupacji hitlerow

Zeznanie jeńca wojennego por. Kenneth Lloyd Enoch 

zjazmu, radości, miłości 
wd7lięczn{)scł. 

Nie dzieli nas już od P01.l
kó·,v "problem cieszyński", nie 
nla już sporów nacjonalistycz 
nych między nami a Węgrn
nli. Przezwyciężana jest ~:ni€'r 

teIna wrogość między Niem
cami a Czechami dzię.ki poko 
jowej współpracy narodu cze
chosłowackiego z n3(oelem 
r. iem:eddej Republiki Demo
kratycznej. Na granicach, któ 
te były dawniej terenem sw
wlnl.tycznej wrogości I start 
na podlożu w .. ~nl między na
rodami, rozpocz~ła się przy
ja.zna. współpraca, zapanował 
pol,ój. Tak samo mają sl~ sp .... 
wy w calYm obozie pokoju. 
któremu przewodzi Związek 
RadzieckI. 

skiej. 
Począwszy od lego hislorycz 

nego dnia naród czrchosłowrtc 
ki wkroczył pewnie na drog~ 
budowy nowej, prawdz;wie lu 
dowej Republ, ki Cl.('ch oslc)
wackiej. W ciągu lat powojen
nvch zrealizowane zostały w 
k~'nju hist,)ryc/.nc przE'obral.e
nia socjalno - ekonomic7..ne, 
które zabezpieczyły pomyślną 
budowę podstaw socjalizmu w 

PEKIN. PAP, - Pod tytule m .. Prawda o tym jak imperia
liści amerykańscy rozpocz~1I wojnę bakterlologlozną" agencja 
Nowych Chin ogło.iła zeznania amerykańskiego Jeńca ,,"oj.n
n~go nazwiskiem Kenneth 1,10 yd Enoch. 

łi'hh'tih'ro., f ,'hhii,hi",ii, 

Z całego świata 
v.,r,\RSZAWA. - W dniu 8 bm., 

w 7-mą r()c7nic~ V';:I.·zwolenia Nie
miec plzez ArmIę RR.dl.leck~ Szef 
M.sji Dyplomatycznej NRD w 
Polsce pan! ambAsaflor Aenne Kun 
derm ann 'l.ł():{.yla wlen!pc nl'l Cmen
tarzu 201nlC!rzy nadz!['ckich, 

- Gazela .,Trud" 
pIsze w artykule \Vstępnvm o 
sz.x(ll.)rh dla młodzieży robotnI
czej. W artykule tym czytamy 
m. j;).: 

- W Związku Radzif.'ckim coraz 
wl~ksla lIC7.ba młOdzieży ulupel
nia 'Swe wykształcenie o.ll6Jne bez 
przerywania pracy zawodowej. 
Prr.y wnystklch prowIe wlęk
s-..:y('h przedgi~b\orstw8ch czynne 
6a obecnie s7.~oly Wif'C7.oT'l'.ve. 
Zaj~cia w s7kołach dla młodz\e

ty robolnlc7ej odhywa.1ą slf; z rl'"
guly r,a dwie zm:an:", co umożli
wia każdemu roho~niko\Vi ucz~!3z
CZelnie do szkr)ły. 

WIEDF:'J. - Orlb:,:10 ;::;'ę tu w 
dnla,jp 0-7 b'll. Pl('fl'lm Komitetu 
Centralneg-o 1\:nll1un'styr7nel Par
tli Al1str'l. Plenum poświę-cone 
było sp:·awle praC'y !deolo.glrznel, 
or-;-nincji s7ko'e'lIR p3rt:v'lnf>go 
cz;0nków p;ntl! orRl \".!ynlkom 
"mlesI:'j('u pracy pa! tii na wsi". 

NOWY JOn.K. - DZ;f'nnlk .. Dal
Iv Vlo:kpr" por1 'łj(". że w clnill 
6 ln.1;a onbvll) sip, jlo:..:ic-(!;rpn'(' Ko
m'tetu WVJ..:O·Hlwc7('gn Amf'r·.\ knń 
sklej Parl.li F.0~10\n!rZ{'r. na któ
rym w'/brano ponownie pr7.ewod
nfrząC'ym Kom1tetu - Marcanto
n!o. 

Komllet przyj;d S7erC'~ rezolucJ:o 
JC':ina 7. rC'·,n1:]t'ji rlnm.,g;a ~Ię n<l
t,,('hm;~<;.'nw(,-gn 7pl;llr,('7.f'nia WOj
n: .... w Korcj i zv.'oli'lnla knnfprpn,j! 
p!t::"c:1l mo":'ar~lw, W ('Plol pnko.lo
we!2"Q llle-~\lio\\ ania lSln'C'jącycn 

rozlJlet.nośC"i. 

LONnYN. D71('nni]{ ,.naity Wor~ 
kf'r" 7;)m'f'~(,11 R k vir-Inln ·7.(i\ę('~t'" 
7.oln;(,r7,) tl z:vmn\q-
('1"[>') w ooclel., r,lo\vp' pa-
t: nly mn]::J\<;],!ero:o. W],\rjfP anglpl
s!,ie Sf.)l al\' sic Z:lpllf'r1.YĆ' w'i7.pl
kim! spos.nbRmi ć".ltenlYCLności 
tego 7rł.l~rill. 

Jrnnav.7(> w dnil\ 7 nHia mlni
str r kolon'! I,\·tl('11nn nr!p()wlllda
j"C? na !n'f'l !w][l('\(> w !/.I)lt' C\llln. 
711111~Z0nv b\·t 111/.\1.11 .. <". tr- 7r!i~

c:e żoln~ef7a fll1~'('ls:~I(':.:o. !l·,.yr(la 
jąrer,n \V n~ka('h od('\~\ą ,Q:lowG 
p'ltr:o:y malAj:.,klegu ~ jest Ilulen 
ty c::r.~', 

Czechoslowacj i. 
Wybitne osiąp,nięda naro

Enoch jest porucznikiem lot
nictwa amerykańskiego. u
cz('slniczy! on w 32 operacjach 
lotnic:zych w Korei l zrzlIci! 
sześć bomb bakteriOlogicznych 
w Korei Północnej, 

Kennelh Lloyd Enoch zeznał: 

dów Czechosłowacji stanowią Tajemniczy wykład 
ważny wkład w dzielo walki 
przeciwko reakcji m:!;rll,yi1aro 
dowej, o pokój, wolność i de
mokrację na całym świecie. 
Wasza bohaterska praca i wa
sze sukcesy na polu budowy 
nowego życia spotykają sIę z ".Po przemówieniu premiera 

Zarządz:mie W sprawie braków i wad towarów 
pl'zycl, "ni się 

do pndniesienia jakości produkcji 
W całej gospodarce norodu

\vej ~Nzmaga się walkd 0 pod
nic;i, nie jakości pro iu.{cji, 
zg(jOTlle l zasadniczym prR
wem ~(1cjalistyczneJ g0sl)'Jd3r
ki. Dqżenie do podnn.'I7: .. ~nia 
Jal,c~ci ma tak w i elk4 wagę 
p r7.crl e wszystkim c!b lCj~J, 
ze plodukcj3 towarów w~dści
wej pkości zap(1bi>!~a :11.\1".--:0-

traw: I \\ U surov.'ccJw, porJnosi 
COCh0d narodowy, h!U-:V Je:> 
~Zf'rnu zaspokojeniu potrll'b 
produkcji i spoży ·13. 

Istotne znaczenie dla \'vał!d 
o dalsze. j"k najdal.j Idące 

ograniczenie !u"zypatlłilnv plO" 

dukc.ii towarów złd Jal",śd. 

ma pismo ol{{,lne Przewodni
czącegO j'aństwowej Komlsj! 
Pla.nowa.nia. Gospotlll.rcze;o w 
sprawie obowjq.zli.u prz(':,trzc
gania przł'llisfJW flot ,'('Z4cych 
bral\.()w I wad towarów. 1'1_ 
smo to zohowiązuje wszyst
kleh odbiorców !owarów, a 
więc zarówno przedsiqblor
stwa. pr:temysłowr-. Jak budo
wlanr, handlowe I inne do 
ścisłego przestr'lcg-ania oJpo
wieli nich zarządzeń I al,U.w 
ustawodawczych, a w szcze
gólności do stosowania w 
praktyce zarządzenia, regulu-

jącego stosunki między do
stawcą a odbiorcą w wypad
ku otrzymania towaru nisldej 
jako;;el. 

W wypadku stwierdzenia 
Istotnych wad towaru przed
sh;hiorstwo ma prawo posta
wić otrzymany towar dO dy
spozycji wytwórcy I albo od
stąpić ou umowy, albo też 

zażądać dostarczenia. innł."go 

towaru. 

W niektórych wyp"dl,ach 
odbiorca ma prawo zażqdae: 
obniżenl:l ceny towaru w .5to
pniu wyżs7.ym od jegu ?,mnl(~j 

szon('j wBrtości użytkowej, ja
ko kary finansowej za nie
przestrzeganie warunków u
mowy, 

Stosowanie W prał<tyee tych 
pl'Zelllsów nie wyklucza. rzecz 
jasna moźliwośd pnrlUl>Zy-1 
wanla ~praw do rozpatrzenia 
w trybie dochodzeń "'Idowych, I 
o ile zła jakość wyrobów po
woduje znaczniejsze straty w 
gospodarce narodowd i świad 
czy o wyhitnie:- kh .. c('WI.1ż;:lcynl 
stostlnJtU ł1yrf'"ldora za,ld:u1u i 
kierownll,ów IWI1lroll lecltnl
czne.l <IQ "Ilraw jakości Ilro
dul<cjl. 

2 sierpnia 1951 roku J godz. 
1B w sali nawigacyjnej szkoly 
lotniczej wygłoszono dla nns 
tajny wykł3d. Na wykładzie 

tym obecnych bylo, o ile pa
miętam, 10 pilotów I 15 nawi
gatorów. 
Na~'Ym Instruktorem byl 

n'ejaki Wilson, ubrany po cy
wilnemu. 

Zasadnicza częsc wykładu 

Wilsona poświęcona była bro
ni b;:dd.criologicz.npj. Wilson 
nie miał przy sob:e żadnych 

"poOlDry naukov.rych", ale 0-

p')lwiedział n3m o ro~mait'ych 
mf'todach 
baklerii. 

roz;pow.:izpchn;ania 

Chodzi g/:\wnie o 
dwie m"looy: rozpowszechnia
nie kultur bakterij w czystej 
postaci oraz zrzueanie 7.. samo 

lotów owad6w I zwlerz~t za
każonych bakteriami. Wilson 

stwierdził w swoim wyk/adzie, 
że sposoby rozpowszechniania 
kultur bakterii w oŁystej po
,taci są nast<;pujące: 

Bakterie rozsiewane 
z samolotów 

1) r.rzucanle z samolotów 
oomb naładowanych zakało 
nym bakteriami pyłem, któ
re to bomby olwler"],, się w 

powietrzu I wtedy pyl ro.
noszony jest wIatrem; 

2) rozsiewanie pyłu zaka-
bakteriami 

Śr<.'dnlo przez SAITI samolot 
za pomoq sll~cjałnych ,.,,.
IJl'laczy, wskutek e7.ego ba
I<lcrle ukazują sIę w powle-

Wspaniała manifestacja radzieckiego patriotyzmu 
VI zw:ązlw z odhywajqcą si~ obecnie 

w ZSiU{ suh:-ikrypcją Państwowej Po
życzki l~ozwo.;u Go~podarl{i N;J.rodowE'j 
ZS;łR "Prawda" pi". w arlykule w.tęp 
nym, zaj,ytu~()WC1n.vm .. \\rSllanłala rnani
rost~cja radzlctldego patriotyzmu". 

-- Na tI:1n1nyrh wipcuch I 7.{'braniarh 
luJzie pr;;~'y W.\'l ai.Hj'ł gOfj!Cą apfobatG 
dla lIchwaly rqrJu. N" tl'rl'nie fabryk, 
in:;;tyLlcji i za:d;lclów naukowych, w 
kolcho7.ćlch l sO\\'l'ho7.ach - subskryp
cja pożyclki prz('bief~3 7. wielkim po
wodzcniplll. l\Jyf;lj i UC7.łlCifl r'H.lzlpckich 
ludzi pracy wyn::ził dn:;!{(lIlalp na wiecu 
zfJ.łogi tkalni Moskirwskipgo Kombinatu 
"Tr:echgoma.ia Manufaktura" pod
n13js-trly Rumianeew. 

_ Subsl<rybuJcmy pożyczl'ę nie po 
raz pierwszy, I zaWl!ze czynimy lo z ClI.

It'~o serca - oświadczy! Rumiancew. -
Ludzie radzieccy utale czu.lą się oW
c:tel,1 oplrką partU bol.zewlcklej, l'7.ą du 
radz\ecl""go, ukoohRnelfO STAI,INA. 
Zgodna subskrypcja. DOuczkl bGllJll~ 

naszym wkładem .10 wic1idej sprawy 
komunistycznego budo1\:nlctwą.. 

Wybitny hutnik Stalingr"d~kich z,,
kłaci(c)w "Krnsnyj Oldia:)t'" TtpjZltanow, 
oświacle!.ył na w;ecu: 

- Pożyczld nasze zużywane są. do 
oslalnlrgo grosza 1111', dobra h.raju 1'1\

dztrcldrgo. Na Ilrzyl<lall1.ir SI.l.lIllgrarlu 
widzimy dosłwn .. le wyniki pokojolVd 
procy lurlz! radziecIdch. Tam, gd1.ie by
ły ruiny ł ZgIiSZ.Cl.a. wyrosły IH;Z(")lIt,·Ił..ne 

gm""hy, założono parid, ogrody,· .Ieleń
ee. Stalingrad l.i~lmleje z kllŹrlym 
dniem. Nlropodal miasta buduJ" si') 
dwa Olbrzym!e ob!eldy kOll)unl7.mu: 
Kanal Z"glowny Wolga - Don I 8talin
gradzl,ą Elektrown!~ Wodną. Nowa 1'0-
tycz!m plI(l8lwowa b~dzh- w!elldm 
wkładem rio sprawy pokoJoWe!!o bu
downictwa. 

NIi z.ebranlu hodowców bawelny w 
kolehozle Im. Ordi:onllddle (rejon 
a,damskl, Ąy,erbn.ldtan) z ullt kolchoi.
Il.Jcy .tlij-y padły wMulIZaJllc~ slowa: 

- Zycie Ik"\sze staje się coraz szc:zęś
liwszc, coraz radośniejszr-. K.ołchoz na.sz 
uzyskuje ('O roku wielomilionowe do
chody . .la, ,.rosta kołchoźnica azerbaj
d:i.ailska, szcz~śliwa. jł."stem. że moja. 
praca i moje os"Z('z<;dności uczestniczą 

w Iwmunis(ycznym budownictwie. 
Członkowie mO.lej bryga,ly zobowlązu.lą 
sit; zełll'a{~ z każ(]('go hr-khua po 55 
)(wlntllll I""".-IIIY. Z radością 8ul>.l«y
buJemy nową pożyn!'ę. 

- My. urzNli r:tdzi{'ccy - oświadczył 
profesor Moskicwskit·p,o Uniwersytetu 
Pa)')st.\VOWl>gO. I{ap(~ow IJragulemy 
prr.yspil-S7.yĆ budowę wielkich oblek
t('IW nl(~ tyJ1.w swyntl J~ra('a.ml n~lIko
wy mi, lerz równi .... swymi oszez~dno
'daml. 

Subskrybtl.lac 7.godnle nową po:i.yczkę 
państwl>wą, ludzie radzieccy dają wy
raz 6WC-j bClgr~nlcwej ml!ości I przy
wiązania do ItOc.lailstycr.neJ oJc.zyzny, 
do parW komuni.tycznej, do rządu ra
dzJecJclego, do wielkiego wodza 1 nllu
OlYcJeln, towarzysza STALIN1\. 

trzu wszędzie tam, dokąd 
trafia pyl; 

3) zrzucanie ukaionycjl 
takim pyłem zblr.rnik(.w 
aloo też oomb, które otwie
raJą się w wod7Je lub teklu 
rowy ch pudełek do Itasenów 
z wodą uŹYW6n'l przez Judzi 
I zwierzęta, skąd bakterie 
mOllą by~ rozpowszcc.huione 
dalej przez owady. 

Sposoby r07,powszechnlania 
bakterii za pomocą owadów 
są następujące: 

Bomby 
bakterIologiczne 

1) zrzucanie bomb bakk
rloll,gicznych, ldóre są po
dobne do zwyldych bomb, 
b·cz zawierają ładunt'k owa
dów 7.akażonyeh bakteriami 
I otwierają sl~ przy z .. lImlę
eln z z.it·mią. uwa.ln:ając 5.wą 
zawartoŚĆ; 

2) zrzucanie zakażonych 
owadów w tekturowych 
.. bl4lrnll,ach. które łamią się 

przy zetknięciu z ziemią, u
wa�n�ając owady; 

3) roz.~lewanie owadów 
w.a.lduJą.cych .1<: na zwierzę 
b,ch. 
Dalej Wilson wymienI! do

kładniej sposoby rozpow'-Zcch 
niania bak\€ril za pomocą 
7.wierząt: 

I) zrzucanie Slcwrów, kró
lików lub ptaków 7.3 pomocą 
spadochronów w zbiornikach 
które pr.:y zetknięciu się z zI~ 
mią ot.wieraJą się; uwc.lniaJą 
zwierzęta roznoszące na.9tęp
nie l.akaione bakteriami wszy 
j pchły; 

2) WYPusZCIZ.anle takich 7.wie 
Tląt z okr~tów na wodach te
tytorialnych nieprzyjaciela. 

Zrzuty zakażonej 
żywności 

Istnieją tez JOlne 
rozsiewania bakt('ri~: 

spo~oby 

1) zrzucanie ulotek, papie
ru, I<opn! I Innych wyro
bów papierowych "",każo
nych bakteriami; 

2) "rzur.anle zakaionego 
balderlall)oi mydla I 7.almżo
neJ odzidy; 

3) zrzucanie ,vil"(\znvr.h 
pi6r :z atramentem zal-tafo
nym bakteriami; 

4) zrzucanie 7.akażonej 
żywności w stf{~fie roa;loko
wania wojsk nieprzyja"lela. 

Mol.na równieź rozsi('\v~{-
bnldpril" stosując porlski c1z!nł 
arlyle'·Y.isklrh (h""bic) i mi
ny. Poniewnż jf'dnak lnkif' po
ciski i miny h<:rl'l pad"lv bli-,
ko od linii frontu, nie j~st to 
be7.pieC/np dla strony która 
ich używa. ' 

Aby nie uszkodzić 
śmiercionośnych. 

owadów 
hlnldo - stwierdzi! Wilson 

- wl~le gatllnl,ów ro,mu.ltych 
bakterii, których mo~n" u':Ay~ 
w charakterze broni bllJ<terlo-
10s1łl11lneJ. I'rółllll mnÓt!ltwa mm
lo _I11'ch I n1"lIwYklYch u. 

tunków bakterll mOllą być u. 
żywane również bakterie do
brze znanych chorób, jak ty. 
fug brzuszny, cholera, dyzen
teria, dżuma gruczołowa, os .. 
pa, malaria I żółta febra. Wie_ 
le owadów może pełniĆ rolę 
nosicieli tych bal{\€rii. Naj
bardziej rozpowszechnione spo 
'ród nich - lo wszy, pchły, 
muchy I komary. 

Sku\€czność zrzutów brooi 
bakteriOlogicznej wymaga lo
tu na możliwie najmniejszej 
wysokości I z jak naj mniejszą 
szybkością, aby nie uszkod2lić 
owadów. 

Wilson zakoń"zy! swój wy_ 
kład O godzinie 1.rzeciej. Przy
pomniał on nam, że o broni 
bckteriologicznej nie wolno :t 
nikim rQZ:mawiać i następrule 
opuści! szkołę. Takiego wykła_ 
du nigdy jeszcze nie słysze
liśmy. 

Lot bojowy 
siewców zarazy 
Mój kolejny lot "'Yznaczony 

był na noc z 5 na 6 S'lycznia 
1952 r. Przed odlotem w wy_ 
dziale operacyjnym dyżurny 
kapitan oświadczył, że powin
niśmy lecieć na miasto Hwan
czu j zrzucić tam bomby, 
Oświadczył on, że bomby są 
zClkDżone i s.pnnvdzonp, i na
ka7.a!, byśmy ich nie ·lI'lali. 
Po powrocie mieliśmy zamel
dować o tych bombach, jako O 

"bombach niĘ rozrywających 
sil;". I

L, 

Wystartowaliśmy o godzinie 
3 !lad ranem I skierowaliśmy 
się ku Uwanczu, gdzie na za
ohodnie przedmieście zrzucillś 
m~' dwie bomby bakteriologicz 
nc. Nic zauważyliśmy żadnych 
wybuchów. Na lotnisko do 
Kunsanu powróolliśmy o go
dzinie piąteJ. Utrzymywaliśmy 
t<> w t~Jemnłcy. 

Bomby hakterlologiczne _ 
według mnIe - produkowane 
są w ośrodJ{u medyc7nym, kt6 
ry przygotowuje szczepionki 
do walki z chorobami zakaź
nymI. 09rod .. 1< ten znajduje 
się prawdopodohnle w .I"ponli 
na wyspie lIonsziu lub Kiu-
87[U. 

Naslęi>uk podIlIs -
KENNETII LIOYD ENOCH, 

"Słałem się 
narzędziem 

imperialistów" 
PEKIN. PAP. !\gcncj3 No-

wych Chin 0gło.siła nacl.::1nE' 
przf'Z r()zgło~ni~ pck!ńslcą 

ośwl;H!cM'n:c p()rucznika armii 
nnlC'ryk<l!·lSkif'j Johna Ouinna, 
w kl(')!')'nl stwiprd7.;-( on Ill. in.: 

I\lcł;'·Tg;\('!f' \\'\l:rll!'i z Wall 
S!\"('f't 7.11\u:;i1i ml~if' 00 p()pd
niC'oi:1 P01\Vl)l"llCj 7.\lr·Ptllll

c!n 7.17.11C<lni;1 lJ'}!l!!) b~l;\l('ri()lo
gICi':lyC!l 11:1 l:;:\ll"~ (1.1·1r:l~;1 hJ,'I

n()~l' ('y\\"\]n;l. 

.T ;'sk:n żotniC'rz\'ln i JnU:,:i:l

ł('n1 \\"yktHl.\'W;l(·' !()/.!\.li.\' i dla 
tC'r..;') slatclll S: c;- \\·.\·:,,\1n:\'.\ ca 
7brhdnicL)'Ch phn('nv lm1w:·i:l
lis~(')w. 

J\-Iam nudzi,... jt;. ż('- milujący 
pollój ludzie cal('~.j) ":"""1t.a po~ 
l<i1l1ą. u!f'Cyt1nwanic Ill.)'\\'anle 
hronl halder!olog!cmeJ przez 
imp<"rlaHstów anlcrykatlsldch. 
l\oIa.m n"Hlzir-ję, że na.ród ame"4 
ryluńsld, gdy dowie się o 
prawdzlo wysląl,i stanowcZO 
przeciWko tym DOdŻeuRczom 
wojennym. 



ponlieJ zamieszczamy lUty .. 
kuł I. Erenburga. który uka.:r.:al 
sIę w l-majowym numerze 
"Pfltwdylł. Artykuł drukujemy 
z niewieIklm' skrótami. 

W
iosna W tym roku 
przyszla późno. W 
końcu marca, kiedy 
pod Paryżem kwitną 
fiolki, spad! śnieg. 
Nad Anglią szalaly 

zamiecie. Niespodziewane 'mro 
zy wdarly się do wlosbch 
ogrod6w. Starcie zimy z wios
ną mlalo przebieg dramatyc%
ny, obrazując, jak gdyby we
wnętrzny niepokój prostych 
ludzi. Któż wypowie, jak bar
dzo znękani są ci prości ludzie 
trudnościami życia, groźnymi 
wiadomośolami z gazet, bez
ustannym alarmem. 

Zdawaloby się, że dzisiej
szych ludzi trudno zadziwić. 
Zbyt wiele przeżyliśmy, wi
dzieliśmll to, na co czlowiek 
patrzeć nie jest w stanie: zgli
szcza miast, rowy wypelnione 
trupami niemowląt, komory 
gazowe Oiwl~cimla. Wladcom 
A meryki udało się jednak %a
alarmować lwiat. Po butnych 
rozmowach o nowej Hiroszi
mie ci kuglarze tmierci cicha
czem wypuścili na nieujarz
mioną Koreę zadżumione 
pchly. Napadli ukradkiem na 
Chiny i wraz % ulotkami, oblu
dnie gloryfikującymi amery
kański humanitaryzm, zrzuci
li nosicieli zapabenia mózgu. 
Widząc w zimowy dzień koma 
ry, zdum~one dzieci chiń.iJde 
wolaly: "Mamo, popatrz!" ..• 
We wszystkich językach ist
nieje slowo "mama", we 
wszystkich krajach matki ko
Iyszą dzieci do snu. Ale matka 
chińska na prÓŻno usiłowala 
rozbudzić dziecko, które zapa
dlo w sen śmiertelny. 

Pan Acheson zaklina się, 
te· jak zYJe n~e sly-
szalopchlach, ani o 
wojnie bakteriologicznej. Nie 
może jednak wytłumaczuć, 
dlaczego Stany Zjednoczone 
odmawialy i odmawiają raty
fikacji zawartego w roku 1925 
międzynarodowego porozumie
nia w sprawie zakazu broni 
biologicznej. Pań9twa - su
pnatariU'2€ tego porozumienia 
zobowiązaly się uczUnić wszyst 
ko co od nich zależy. aby inn-e 
państwa również to porozumie 
"ie podpisały. Niedawno mini
strowi spraw zagranicznych 
Danii zadano nietaktowne py
tanie: jakie kroki podjql rzqd 
duński, aby sklonić Stany Zjed 
noczone do podpisania porozu
mienia o zakazie broni biolo
gicznej' Duński minister bez
radnie rozlożyl ręce. 

Niejednokrotnie w prasie a
merykańskiej czytaliśmlJ na
Woływania do .. krucjotu" prze 
cho komunizmowi. Kleszcze, 
pająki, zadżumione pchły
oto ich ryceru krzyżowI. Obec 
nie kiedy 8fery rządzące Ame
ryką zaczną mówić o swym 
hl'manitaryżmie, każdy uczci
wy czlowiek przerwie im: 
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"A WASZE ZAD2uMIONE 
PCHŁY? CZY$CIE .Tut ZA
POMNIELI, JAK NA SKU
TEK WYHODOWANYCH W 
STANIE MARYLAND MI
KROBOW ZMARŁY DZIECI 
W MUKDENIE? Przestańcie 
grać komedię. Nie jesbdcie 
idealistami, ant pragmatysta
mi, ani demokratami, w ogÓle 
nie jesteŚcie ludźmi. Jesteście 
hodowcami zadżumionych 
pchel". 

Wojna bIologiczna wszczęta 
przez panów zaczyna nęcić lo
kajów. 8 kwietnia rb. angiel
ski gen era I oświadczy!, że na 
Malajach lotnictwo Wielkiej 
Brytanii zrzuca substancje 
niszczqce zaSiewy. Jedni 2 a..:. 
truwają wodę, inni ni. .. czq 
zboże. Walczą przeciwko ży
ciu •.• 

Jeszcze rok temu wladcy 
Ameryki udawali zwolenn!
ków pokoju; zapewniali, że 

budując bazy wojenne Ul odle
głości tysięcy kilometrów od 
swego terytorium, źe produku
jąc seryjnie bomby atomowe, 
że zmawiając się z SS-owcami 
i japońską soldateską, maią na 
myśli wyłącznie obronę, 

Obecnie rząd Ameryki coraz 
mniej rozprawia o obronie: o· 
twarcie nawoluje on do napa
ścI. W marcu pewien japoński 
mąż stanu zapytal specjalnego 
przedstawiciela prezydenta 
Trumana p. Ruska, k~edll roz
pocznie się trzecia wojna świa 
towa. Pan Rusk odpowiedział: 
.. Polityka Stanów Zjednoczo
nych opiera się na przekona
niu, że -komunizm i kapitalizm 
nie mogą współistnieć ... " Z cy
nizmem mówi! o wyprawie 
przeciw komunizmowi. Po 
czym oświadczul: .. Mówiqc 
szczerze, trzecia wojna świato
wa zacznie się wówczas, kiedy 
r02poczną ją Stany Zjednoczo-
ne". 

.Teżell sfery rządzące Amery 
ki nie realizują swych planów, 
to najwidoczniej dlatego, że 

napotykają na bardzo poważne 
przeszkody. Pan Rusk przy
znal, że w początkach wojny 
koreańskiej AmerJJJwnie nie 
mogli doprowadzić do wsp61-
pracy między Anglią i Fran
cją. Od tej porll min~11l niemal 
dwa lata. Przez ten cza., wlad
cy Ameryki jeszcze bardziej 
zrazili sobie Anglików i Fran
cUzów. Obecnie jest im je.,zcze 
trudniej rozpocząć trzecią woj
nę światową: nie mogą nawet 
liczyć na współpracę samej 
AmerJJki. Kiedy kuglarze 
śm!erei siali lęk, kiedy stra
szyli farmerów Oklan.omy "la
tającymi talerzami" I zapew
niali, fe lada chwila Rosjanie 
zaanektują apteJcę p. Smitha 
w Albany, miliony Amerllka
nÓw .muly ponure m1l.W, że 
prawdopodobnie wlIpadnie im 
się bić. A teraz, kiedy kuglarze 
śmierci zapewniają, że jes! 
rzeczą niezbędną napa.~ć na 
Związek Radziecki, ponieważ 
j"tniejqclI w Tambou;ie ustrój 
przeszkadza panu SmW.owl 
handlo",a~ lemoniadą w Alba
nll, milion1l Amerykanów w 
ponurym nastrojli zaczllnają 

muśleć, że najwidoczniej wy
padnie im okiełznać swój rząd. 
M ania prześladowcza bl/la za
raźliwa. Mania wielkości jest 
chorobą sfer uprzywilejowa
nych, zapadają na nią dyplo
mad. generałowie, senatorzy. 
ale nie p. Smith, handlujący w 
Albany .erdelkami i aspiryną. 
Aby zaś ludzie rządzący Ame
ryką mogli rozpocząć trzecią 

wojnę światową, mliszą Bobie 
oni zapewnić wsp6/pracę nie 
tlIlIco p. Churchil.la, eZlI p. 
Schumana lecz również p. 
Smitha z Albany, 

W ciągu dwóch lat ludzie 
rządlqcy Ameryką zdqżlll! 
zrujnowa~ Koreę, ale jedno
cześnie zrujnowali oni narodJJ 

J 
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krajów, które nazywają "so
jusznikami", jak zresztą i 
własny naród. Za manię wiel
kości, która opanowała' 10 ty
sięcy szaleńców, muszą płacić 
setki milionów: kanceliści Lon 
dynu i robotnicy Lyonu, c"!opi 
Kalabr!! i p. Smith z Albany. 

We wszystkich krajach, w 
których gospodarują Amery
kanie, rośnie budźet wojsko
wy, kurczy się zaś hudżet do
m,01.DY czlowi<eka pracy. Zadżu 
mione pchly nie tylko ranią su 
m;enip każdego Francuza czy 
Anglika, ale godzą również w 
jf'go kieszeń: pracuje on nie 
dla .,iebie, nie dla swego kraju, 
pracuje dla dżumy. 

Ludzie rządzący Ameryką 
liczyli, że uda im się głodem 
zdobllĆ olbrzymie terytorium 
od Kantonu do Pragi. Pragnęli 
zdławić .. czerwony" Wschód. 
Doprowadzili za.ł do anemii 
Zachód: miliony ludzi w An
glii, we Franc;i, we Włoszech, 
w In"uch kraljach zachodnio
europejskie/a ,c kazane są na 
wegetacj~, I"jnieu'aż Amery-
ka nie u Irudn tają "Irzymu-
wanip slosunków 
handlowych. 

tlicie prostych ludzi pogar
sza się r6wnid w Stanach 
Zjednoczonych; "boom" ZTO~ 
dzony przez wojnę koreań,ką, 
to nie rumieniqc zdrowia, lecz 
gorączkowe wllpieki. F/nans!
ści mówią w popłochu: ,,Je
steśmy w przededniu kryzy
su". 

Or/grodzili Zachód od Wscho 
du. We Francji zakazano WH'O

ou wydawanlIc" w Związku 
Radzieckim czasopism nauko~ 
wyc". De Gasperi zląkł się, że 
puenty Ulanow~j zachwieją 

podstawami włoskiego rteżimu. 
Obniża się sztucznie poziom 
kultury narodowej starych 
krajów europejskich. Pragnie 
się ją doprowadzić do poziomu 
ameru1wńskiego. Mialem oka
zję przejrzeć kilka biuletynów 
kolportowanych przez amba
sadę amerykańską w Paryżu. 

Oto trzu ostatnie osiqgnięcia 

a.merykańskiej ku!turU, osiq(}
nięcia, które winny napawać 
Europejczllków radością w 
tynt samy1n stotmill, co prawo 
lllnchu I farmll hodowli zadżu
mionlIch pelueł. Po pierwsze, 
przJJ pomocy letewizorów Ame 

Antoni Slon/m.<Jki 

rykanie mogli delektować się 
widokiem wybuchu bomby 
atomowej w Newadzie; po dru 
gie, w Nowym Jorku wykona
no "Uwerturę atomową", kt6-
ra, zdaniem kompetentnych 
krytyków, "otwiera 'erę muzy
ki atomowej"; po tr2!ecie, w 
stanie Massachusets odbyło się 
pierwsze "zmotoryzowane na
bożeństwo". Siedząc w autach, 
parafianie słucha/,I kazania o 
zbożnym, przeznaczeniu bomb 
atomowych. Wszystko to za
krawa na chybioną stronicę 

humorystyczn&ego czasopisma. 
Niestely jedna.k, tak. wygląda 
dzień powszedni kraju, w któ
rym panoszą się atomowcy. 

Ludzie rządzący Am,erykq 
likwidują szczątki niepodlegio 
ści narodowe; krajów, które 
znalazły się w ich rękach. Trą
bią oni obłudnie o zakończeniu. 
okupacji Japonii, wtrącając 
mimochodem. że nie oznacza 
to wycofania wojsk amerykań 
ski ch. Oczywl~cie nie wspomi
nają o rozpoczęciu faktycznej 
okupacji Francji I Włoch. 

Wszędzie gdzie leje się kTlew 
natrafwmy na ślady amerykań 
skich agentów: czy to UJ Ira
nie, czu w Egipcie, w Tunisie 
czy na Kubie, na Malajach, czy 
w Paragwaju ... Wszystkie na
rody winny dziś studiować ję
zyk angielski" - woła jeden z 
szalejących senatorów amery
kańskich. No tak, wszystkie 
narody rzeczywiście nauczy
ły się obecnie dwóch slów 
amerykańskich, można je zaba 
czyć na murach La Rochelle i 
Teheranu, Hawany i. KolonH, 
R_~ymu i Tokio: .. Go hame!" -
"Wynoście się stąd!" 

Kuglarze śmierci nie przyci
chli, przeciwnie: stali się jes2J
cze zuchwalsi, jeszcze strasz
niejsi. Czemuź więc narody za
czynają podnosić glowę, czemu 
na ich twarzach ukazuje się 

blady uśmiech, czemu obecnie 
llidzie mniej boją się 1110jnU niż 
dwa. lata temu? Nie jesl to nie
frasobliwość. Ludzie widzą, że 
zrodziła się $iła, zdolna zmusić 
rząd Ameryki do rozwagi: ruch 
111 obronie pokoju zaczyna. dl/s
tansować przygotowania do 
wojny. 

Trzy lata temu zebral .,ię w 
ParllŻU PierwszlI $wiatowl) 
Kongres Obrońców Pokoju. 
M ożna tam bJJlo zoba.czyć przo 

Do poety angielskiego 
Nie buduj zamków na lodzie, 

Bo wiosną, gdy lody ruszą 

Gniewną .pienloną kr", 

Spłętl'7JOną n .. rwącej wodzie, 

Dom twój !Ikr .. """,. 

Nie buduj na cudzym trudzie, 

& gdy wiooenny zahuczy grom, 

Rume twój dom, 

Gdy Lucb ruszą! 

RunIe twój dom, ooo<\był go wmlósł ze stall, 

Ale nie zburzy grom ni potop wód, 

Co się braterstwem ludzkim sMII, 

Co zlączy czyn: scrdcClZny, 

Gdy wolny lud 

Pokoleń trud 

Podejmie wloolllDY, 

Mamy wiele powodów do dudy narodowej z na
szych historycznych osiągnięć. Powinniśmy umlec 
wydobyć.z mroków historii wiele z tych osiągnięć i 
wiele posta~i, na kt6rych tal~tach, ofiarnych wysił
kach, poświęceniu, bohaterstwie sami winniśmy się 
uczyć i uczyć naszą młodzież, ponieważ dawne klasy 
panujące nie pokazywały najczęściej naTodowi tego, 
co najbardziej było W nim cenne, wartościowe, .postę-
powe i twórcze. 1 

.. 

dujących ludzi epoki, ludzi 
myślących o urządzeniu spo
łeczeństwa na sprawiedliw~ 

szych za sadach. Ludzi tych 
sfery rządzące Ameryki od 
dawna uważały za swych wro
gów. Drugi Kongres by! już 
szerokim zjednoczeniem ludzi 
reprezentujących rÓżne naro
dy, różne poglądy. Ruch sze
rzyl się nadal również i po 
Kongresie Warszawskim. Wy
kraczalon poza ramy haseł, 
apelów, rezolucji, stawa! się 
świadomością, wolą, życiem na 
rodów. W km\cu roku bieżące
go ma się odbyć trzeci Kongres 
O~rońców Pokoju i jestem prze 
konany, że na tym, Kongresie 
sferJJ rządzqce A m<?ryki zoba
czą wielu ludzi, których przy
zwyczaili się uważać za swych 
sprzymierzeńców. 

Wśr6d obrońc6w pokoju moź 
na zobaczyć najrozrnaitszych 
ludzi. Na Moskiewską Konfe
rencję Gospodarczą przybył 

przemysłowiec francuski p. 
Chauvln. Produkuje on ochrę 
i zainteresowany jest w jej 
zbycie. Nie tylko to jednak 
sprowadzilo go do Moskwy. 
Pragnie on również pokoju. W 
miasteczku Apt, gdzie mieści 
się jego przedsiębiorstwo, 95 
procent ludności wypowiedzia
ło się przeciwko remilitaryza
cji Niemiec i na rzecz Paktu 
Pokoju. Niedawno spotkałem w 
Kopenhadze, p. Appel, jest ona 
wybitnym czlonki'em partii li
beralnej. Na Kongresie War

szawskim glosowała przeciwko 

rezolucji uważając, że wina 

Mac Arthura nie zostala dowie 

dziona. Obecnie p. Appel, obu

rzona wojną bakteriologiczną, 

zwrÓCIła się do gazety "Illfor

mation" z propO?lIc.ją opubliko 

wania dokumentów i fotografii 

świadczących o zbrodniach A

merykan6w. Wspomniałem o 

tych ludziach zupelnie nie po

dobnych do siebie po to jedy

nie, aby wykazać jak rozsze

rZlil się zasięg mchu obrońców 

pokoju. .Jednakze dąZienie do 
pokaja jest jeszcze s;::ersze, niż 

sam, ruch . .Jerfen z nrz}:::tarsZJjch 

politl/ków francuskich, wspól

pracownik Poincarego, Louis 

Marin. wIosną drogą doszedl 

do walki przrciwko utworze
niu .. arntii europejsldej", ale 
wurInje mi się. ze obrońcy po

kOjli mogą znalleźć wspóll1JJ ję

ZUk z Louis Marinem. Idea 

"rządu ~wiat(Jwego" je~t w 
lnoim pojęciu utopijna, ale je

stem przekonany, źe lord Boyd

Orr, który jest Jednllm z przy

wódców organizacji będącej 

rzecznikiem utworzenia .. rzą

du światowego", rzeczywiście 

nien.au;idzi wojnll. 

W Slanach Zjedn.oczonych 

widu oblIwatrli walczy obec

nie ~ ;.fJok6j w szeregach róż

nych organizacji, lig, stowa.rzlI

.~zeń. Bez względu na to, jakie 

są te organizacje i jak dalece 

nai.wne są wysuwane przez nie 
propozycje, możemy stw,er

dlić. że sprawa pokoju zaczJJ

na zwyciężać nawel w kraju, Z 

kt6rego płynie niebezpieczeń

stwo wojny. Wielu Ameryka

nÓW nauczylo się już odrÓŻ

niać czarne od białego, zadżu

mione pchllJ od gołębia a sfery 

rządzące Ameryk! od zwolen

ników pokoju. 

Wielką rolę w dziedzinie za

żegnania groŹby wojny ode

gra! nasz nar6d. Dopomógl on 

WSlllstk!m narodom Sw))m opa 
nowa niem. stVlIm spokojem. 

swoją pokojową pracą, swą 

(B. BIERU'ł') 

wiernokią wzntos/ym ideom 

1niędzynarodowego braterstwa. 
Konferencja Gospodarcza 

wielu otworzyła oczy. Rząd 

Ameryki zrobi! wszystko co w 

jego mocy, aby storpedować 

Konferencję i to mu się nie 

udało. MarSlllczycy wiedzą, że 

bez handlu z Chinami ich pod
upadły port zginie. Włókniarze 

Belgi! rozumieją, źe rynki 

Wschodu są im niezbędne. Prze 

mysłowcy i robotnicy Lyonu 

marzą o zamówieniach Mosk

wy, An.glicll chcC! kupować w 

PoLsce i na Węgrzech produkty 

rolnicze. 

Narody przekonaly się rćw

nież, kto jest naprawdę zwo

lennikiem zbl!źenia kultural

nego, kto pieczolowicie chroni 

dobra, stanowiące własność 

calej ludzkości. Prawnuk wiel

kiego poety francuskiego Jean 

Hugo jest doskonałym mala

rzem - pejzażystą. W przeci

wieństwie do swego pradziada 

trzyma! się on zawsze na ubo

czu od polityki. Jakże się to 
stalo, że w dniu rocznicy uro

dzin Wiktora Hugo, prawnuk 

jego znalazł się w Moskw'e? 

Odpowiedź jest prosta: Mosk

wa §więciła ten jnbileusz, pod

czas, gdy rząd francuski ni

czym nte uczcił pamiętnej da

ty, jakkolwiek każdy Francuz 

wie, że Hugo to największy 
poeta Francji. 

Przemysłowcy i k"pcy wy

przedzili uczonych i pisarzy, 

pierwsi postawili kwestię ko

niecznoki spotkań, rokowań, 

wymiany. Teraz kolej na dzia

laczy kultury, którzy widzą, Że 

sztuczrne hamowanie krążenia 

krwi grozi śmiercią. 

U nas na północy zima trwa 

długo i pamiętamy, jakie mro

zy panowały w poczqtkach 

kwietnia .. TlJm bardziej cie.zy 

nas wiosna. pierwsza ziele7i, 
majowy wietrzyk. Bardziej niż 

inne narody zaznaliśmy nie

doli wojny i dlatego szczegól

nie cieszymy się z sukcesów 

ruchu pokoju, cieszymy siC;, że 

coraz lVi~cej ludzi je . ..;t z nanli, 

że z nami są narad !I, które po

dobnie jak my, pragną obronić 
pok6j. • 

1 Maja to przepiękne 

święto. Wyraża ono triumf żu

cia nad ~mierciq, a zarazeln 

wyraźa ciepło braterstwa; lu

dzie, którzy ni.ezmiernie dale

ko od siebie prowadzą zupel· 

nie różny tryb życia - z~({czeni 

sq uczucilem soridarności, uczu
ciem poszanowania tlcórczcj 

pracy, ucztlciem, w.'~tr<;tu do 

wojnu. W dniu tego u'losenne

go Święta zwracaml) się do na

szych przyjaciół ChińccUków I 
Am,erykan6w. Jnpmlc::yków 

Koreal'ic-zyków. Angltków 

MalajczJJ.\:ów, Fral1cllzOw i 

Vietn,amczy1c6w, P%ków 

Niemców - do wS?ystkicl, na

rodów ze slowami, które przy

świecają naszemu wielkiemu i 
dobrem.u narodowi. budowni

czym elektrowni tl'odnych i 

pracownikom zatrarJni'-ln lJm 

przy sadzeniu ochronnych pa

Ęów leśnych, góTllikom i agro

nrmom, Stalinowi i najmlod

szemu pioniero'.V\ - z tdeDd

mi sloIL'ami: POKOJ ZWY

CIĘZY. 

PRAWDZIWA KULTURA WAl.CZY O POKÓJ I BRATERSTWO LUDÓW 
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W
majli 1895 wybit
ny fizyk rosyjski, 
A. S. Popow, 
przedstawił na po 
siedzeniu Fizyko
Mateń\alyrz~ego 

. Towarzystwa Naukowego w 
Petersburgu skonstruowane 
przez siebie urządzenie na
dawczo - odbiorcze, które po
zwalało wykorzystywać fale 
do przesyłania sygnałów. Apa 
rat ten, prototyp naszego ra
dia, zapoczątkował rozwój ra
diofonii na całym świecie. 7 
maja, w rocznicę wielkiego 
wynalazku Popowa, Związek 

Ratlziecki i kraje demokraCji 
ludowej, czcząc pamięć wy
bitnego uczonego, obchodzą 

uroczyscie "Dzień Radia". 

W ciągu 57 lat swego ist
nienia radio zyskało sobie o
gromną powszechność i popu
larność. W jakże jednak róż
ny sp6s6b i dła jak odmien
nych celów jest ono wyko
rzystywane. Oto audycja mu 
zyczna ameryka6skiej r"dio
stacji Columbia. Plynące z 
głośnika dźwięki muzyki prze 
iywa nagle krzykliwy i ner
wowy kobiecy głos: ,Jak 
wzbogacić bibliotekę? 010 kil 
ka książek, które jak cień 
drzewa pokryją rozpalony o
gród twojej wyobraźni. Jeżeli 
pasjonują cię przygody - się
gnij po dwie książki: "Obli
CllE! bohatera", pióra L. Fal-
6teln8, wspaniała nowela o 
walkach powietrznych I o 
ludźfaćh, kt6rzy latali, pili, 
przek11nall, lI'Wanturowall się 
l modlili przez cale swoje f,y
cie, aby odbyć szczęśliwie 50 
wypadów bojowych. Tylko 3 
dolaty. "Wdowa" - książka, 
napisana przez Susan York, 
makabryczna i czarująca po
wieść (wybór dla kobiet) o 
pógOni i zdobywaniu kochan
ka. Tylko 3 dolary l". 

ER 
było ono przeważnie tylko 
n{lrz~dzlem rozrywki stosun
kowo szczupłych warstw - to' 
dziś staje się ono zdobyczą; 

kulturalną coraz liczniejszych 
ńlas spółccznych. 

W Polsce Odrodzonej radio 
jest już ciynniklem mobilizu
jącym najszetsze masy obywa 
tell do odhudowy kraju, jest 
pott:żnym ŚTodkiem wycho
wania. i uspołecznienia. mło
dzieży i dorosłych, jest no
wym instrumentem k"talto-

korespondencji. 9to fragP')ent 
jedńego z nich. Tadeust Mier
nik, pracownik Rejońu La
s6w Państwowych w Marcule, 
pow. Starachowice, pisze: 
"Przez naukę na Wszer:bnley 
Radiowej nauczylem się wie
lu rzeCZl', k t"re były dla mnie 
dalekImi, o których mla:łem 
bardzo skąpe pojęcie. Wzl>'n
dzi'" się we mnie ogromna 
('/'<lć do nallki i p<>głęblcn'1'a 
swej wiedzy. Pra.gnę uczyć 

sil) I pracować dla dobra u-

"Stary ustrój społeczny nie tylko nie t.roszczył się 
o poziom życia kulturalnego i umysłowego mas ludo
wych, ale na odwrót - czynił wszystko, aby utrzymy
wać te masy w ciemnocie, przesądach, zacofamu kul
turalnym, poniC'waż taki stan hamował. rozwój św~a
domości ludzi pracy i ułatwia! wyzyskiwaczom UCle
mieżenif' ludu pracującego, utrzymywanie go w bier
noś·ci. My musimy zmienić to radykalnie, jak naj~zyh:' 
ciei. gdyż siła władzy ludowej i rozkwit odrodzonej 
Poiski ~p3rty jest na świadomości i nktywności mas: 
Polska Ludl1wa jest dla nas Rzecząpospl1htą ludZI 
pracy, którzy gorąco knchają swojąOjczyzn<; i ~otm-;:i 
są poświ<;cić jej wszystk1e swe SIły l talenty tworcze . 

*' .;,:. * 

"SocjRlizm czyni wszystko dIII rl1Zv!oju' czID-l'lieka, 
dla podniesienia jego materialnych i duchowych 
osiągnięć, uczy cenić \V człowieku jegl1 goelność, pobu
dza w nim szlachetne ielee i gorącą miłość dla swego 
kraju ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń 
ludzkości. 

Imperializm upaja się kultem dolara, który wciąż 
toczy się w dół, a człowiekiem pogardza. l!strój spo
łeczny, który nie ceni człowieka, skazany Jest na za
gładę". 

wania psychiki ludzkiej i do
niosłym oręlem upGws'l.rrh
nienia oświaty, sztuld i kul
tury". 

Ogólny program inform,,-
cyjny ułatwia s!uchaczom 

(B. BIERUT) 

kochanej ojczyzny nauką 

swoją. przyczynić się do zr~a
IIzowania wielkiego planu 
6-letni~~o" , 

POlskie Radio poświęca 
wiele miejsca dzieciom i °nło

dzidy. Specjalne audycje dla 
s"kół i świetlic młodzieżo
wych oraz dla przedszkoli ba 

wią I wychowują, stanowią 
o!i'rom1'lą pomoc dla pedag'l
gńw, urozń'laićają ńaukę w 
szkole. 
Poważna cZGŚć radiowego 

repertuaru przynosi słucha

czom miłą i pożyteczną ro,
rywkę. 'Radio nadaje utwory 
wiełkich pisarzy i kompozyto
rów, bawi lekką piosenką, wy 
wOłuje szczery, wesoły u
śmi~ćh. 

Ciekawy i różnorodny pro
gram naszych rozgłośni ukła

dany' jest wspólnie z radio
sluchaczami. Oni to właśnie w 
tysiącach listów i korespon
dencji wpływają n'a wprow'ł
dzenie tego czy innego typu 
audycji, sygnaliwją błędy, 
wskazują nowe, ciekawe for
my. Wiele cennego materiołu 
dostarczają również specjalne 
konferencje radiowców i r8.
diosłuchaczy, wspólne dys!~u
sje nad ulepszeniem progra
mu; np. orilówienie słuchowi
ska Bogdana Ostronięckie;o 
pl. "Mfó:ła Warszawa" z m'J
rarzami MDM przyniosło re
daktorom audycji wiele cen
nych rad i wskaz6wpk, pozwo 
liło na uniknięcie błędów. 

Uwagi słuchaczy, będ'lce od
zwierciedlpniem zaintereso
wań milionów prostych ludzi, 
stają się kanwą programu 
radiowgeo. 

Ptacy ilad ciągłym ulepsza
niem i dosk()nAleni~m progra
mu towarzyszy stały wzrost 
ilośd radiosłuchaczy. W mie
szkaniach ludzi pracy, w 
chatach wiejskich, w świetli-
cach I domach kultury roz-
brzmle\vają głośniki. D'zięki 
rozwijającej się wciąż licz-
bie radiowęzłów produkCji 
\vlasnych apar(llów, Wlr,lsta 
lJczhr1 abon\;n~ńw. Obecnie iec;t 
ich już ponad 1,700 tys .. gdy 
w 19,39 roku przy ludności 

wir;kszcj o 10 m'l. było ich 
zaled\Vie 232 tys. W okresie 
sze.clolccl" i10ść ab:me"tńw 
wzrośnie do 3,5 mil. Zmtczy 
to. 7.e z radl,. korzystać bęil!i e 
olwlo 213 ogÓlnej liCZby to-

NUMER 11' 
7 

Lud,;e prary i mlodzież szkolna uzupetniajq swoje wiada
nw~ci na WS2.\8chnicy Radiou:cj. 

Na zdjęciu: Zajęcia praktvcz,ne w kole dyskusyjnym WP/. 

dz;" w Polsce. 
Wieś w Polsce przedwrześ

niowej prawie nie korzystała, 
a c2!ęsto i nie znała radla. 
Dziś radio w chacie wiejs'kiej 
jest codziennym, norm~lnym 
zjawlslliem. W ciągu ubIegte
go roku np. zradiofonizowano 
1,553 gromad wiejsl<ich. 913 
spółdzielni produkcyjnych 
8J3 PGR-ów. \V 19;)5 roka 
i10ść zf(łdiofoni7.o\'Jr-lllych wsi 
przekroczy 18 tysi~cy. VI tym 
samym C"l.:l<e z1.kończ();13 zo
st8nie 1'8c1iofoniz8.cja wszyst
kich szkół; zain,taluje się 

radioodbiorniki w ś'.vietli
cach. szpitalach i !Clbrykach. 

Szybki roz~.vój tech:liki 
otwiera przed Polskim Radio 

nowe perspektywy. RózgJóś
nie nasze zaopatry\vane są w 
ćoraz ler>szy, najbardziej no
woczesny sprzęt; pódńosi. się 

poziom artystyczny ! te!!hni
czny audycji; pracują już 2 
eksperymentalne radiostacje 
tel€wizji. 13 ra<liostacjl objęło 
swym zasięgiem caty kraj i 
dociera daleko za granic~. 

7 ma,ia, w dniu śwIęta na
szego ... clia, składałny mu 
szcz.ere i serdeczne życzenia. 
Nieoh dalej pełni chlubnie 
swo.j~ z.'1.danie upowszechnie
nia i udostepnicni.. kultury 
całemu nar~dowi. niech nam 
pomaga w codziennym życiu 

i w walce o pokój I socjalłtm. 
L. O. 

Zn lecierpl iwien I przesu wa
my skalę aparatu. Zatrzymu
jemy się na dźwiękoch bliskie 
go nam kujawiaka. Gdy z,,
cichła już muzyka, spokojny 
glÓll komentatora mówi o 
twlirczej, pokojowej pracy 
naszego narodu, zadaje k",m 
wrogiej propagandzie, poma
ga nam w walce o budowę 
lepszego jutra. 

orientację w sytuacji pcl;tvrz
nej. Setki tysięcy abonentów 
- robotnicy, chlopi, inteli
gencja, poprzez krótkie wia
domości I komentarze, po 
przez reportaże gospodarcze j 

kulturalne, śledzić mogą roz-
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Radio w krajach kapitali
stycznych, posłuszne narzę
dżie władców dolata, Służy ilo 
ogłupiania. I otumaniania mas, 
szerzy świadomie klamstwa I 
fałszywe wiadomości, propa
guje wojnę i lud9bójs!wo. 
Nasze Połskie Radió jest pTzy 
Jacielem narodu, spełnia waż
ną rolę propagandową i wy
cliowawczą, mobilizuje do wal 
ki O wykonanie planów go
spOdarczych, upowszechnia 
kulturę ł naukę, kształci dzie
siątki tysięcy obywateli, do
litarcza pliZYJemnej rozrywki. 
Jegó rolę I zadania określił 
towarzysz Bieru!: "Radio sta
Je się dziś coraz bardziej 
nieocenionym Instrumentem 
W rl'Jz'woju I upowszechnieniu 
kultury. Gdy do nledawńa 
leszese, w starym przedwo
jennym układzie spOłecznym, 

wój wJ'darzeń w kraju i za 
granicą· Dzięki transmisjom 
sloją się współuczestnikłmi 
wielkich wydarzeń politycz
nych, jak Kongres Pokoju czy 
Kongres Nauki l'ol<l<icj. 

Masy robotniczo - chlopskie 
znajdują w programie radio
wym pomoc przy zdo':lywa
n iiI wiedzy i \vykształcenLl. 
W r"mach Wszechnicy Rajio
wej ksztalci się prawie 190 
tYSięcy słuchaczy. Starannie 
dobnme, opracowC1ne przez 
wybitnych naukowców i pe
dagogów wykłady zapozndją 
z prawami rZr}rlzącymi przy
rorlą i społeczefJ.stwpm, pom;l
gają w wyrobif'niu sobie nau
kowego , materialistycznpgo 
poglądu n" świat, uzbrajają 
w oręż ideologii murksizmu
leninizmu. 

O potrzebie I popularności 
Wszechnicy Radiowej świad
czą najlepiej tysiące listów i 

W dnIu 6 maja br. rozpaczęlll sIę Ul Teatrzp. Narodowym IV 

W4rszawie oentralne ellm!nacje 21l>;~Z/WWJltl, ze'po/rlw arty
stycznych, biorqcych udział w Festiwalu PolskIch Sztuk 
Wsp61ćtesnych. 

Z inauguracjJjnym przedstawlen!em 1111/.,t~pH le.'p61 70/(la
d6w Ptzemyslu Baweln!anego !m. Józefa S!n1!na 111 Lorlzl, 
ktMy pnllgotowa! na Festiwal sztul~ę J. Warmlń8kleao "Zwy
ctęstwo". 

Na zdjęciu: Fragment czwartego aldu "ZWllclęstwa" J. War_ 
mińskiego. 

Na marginesie Wojewódzkiej 

T szyst 
G

dy czlowiekowl, 
młodemu czy sta-
remu, pokaze.sz 
pierwsze litery, 
nauczysz skhd,lć 

z nich sylaby. wy 
razy, zrhnia, ,gdy S(lln prze
czyta, trudząc się radośnie, 
cJementflrz - musisz mu dać' 
drugą książkę. dziesiątą, sel
n:), jrżeli ohudzone w nim 
pragnienie wiedzy ma siQ do
pełniać, bogrtC~C umysł i ser
ce. Nie wolno mu bronić wstę 
pu na jasny gOŚciniec, nie 
woln!) go zatrzymać w poro
wie drogi. 

Nic miała w. ręku ksl~żkł 
dziewic;ciolclni;-J, w szare o
dziana "paslurka" L:erolOskic-
go, kiedy w jesiC'nn'-l szaru-
gę gnała gQsi po smugach 
pOdlysickich Gawronelc. Wy
kradł drukowane siow" z 
płonącego stosu, po szaleją
«('.1 w SulC'jowie zaral.ic, Lu
c.;an Rudnicki i jak Sk~ll b 
bezcenny chaw;lł w oL ))'zc 
pod żłohem ... O ksi'ł;·.'(G w,Ii
czył;] .Joanna Lipc.;ka, 'lLlknj.lc 
z dzif'('mi z sillC'ryn poJ.-.:kie 
A. n.. C.. A I'iolr Kł"s z 
WiśniowC'j, w s(,ln(!(\ll1i~l'
sJ<im powiC'C'ip, rlz;;~ UCZCll II 
J{ lasy KnrC~fl{)llrl('ncy jrLf'.'{O 
Lic('llm R,)lnlCZPW\ t:ik 
skar7.ył sit; PrC'zydeotO\Vi 
H1Pl'utowi za WSZysl;{icn Z2,

trzymanYCh w pół dng" 
"KU)ż z n;:lS myślał ,) nelU

ce, () zdohyciu kwal! ':lc.](:ji 
zawodov,,:ych? Na cóż l1 eSl:tą 
zdClłyhy się marzenia, ~1y w 
dll!TIU bn-lklo cZGsto gTOSl1 na 
chleb i przyodziewek. Z;,lP(lł
h ~ dzieli lo !liG i u nas na l'2te
ry cZG$ci, knot li hlllpy n.lll

czyliśmy siG przyluq :;1:, Ul' 

oszczqdz.i(: nafty, sól bycllGco 
smakowala w n;lszych p)_ 

trnwClch jak kuchenna. Wlqk
szoili: dzieci chłop,klc\ po 

3-1 oclrlzi:llach RZkoły p'iW
.zcchno] popadała w powlór-

ny analfrtbetyzm. S?tki tvs:ę
cy doros~y('h ludzi nie u(ni:"tł)' 
czytać ani pisać, cóż lnńwi~ 
o szkole śrerlniPj, o unl N _'l";V

tecie ... Książki, gazety ryłv 
nlł wsi rZ<1dknf;ci~, tc:=!tr, kino 
CZ,V r<'l;lio nie docierały do nas 
nigdy". 

Patrzvsz na równitJtld~. 7,<1-

hq\vnif\ kolrrrowc rzc;dy k.~i.l
olek w Twojej niewielkiej 
jeszcze, lecz po każrlej wy
pIacie bogrttszej hibliotece. 
P;:Jtrzysz ~ i cieszysz siG, że i 
no to Ci wystarczy. Potrzćb
ne są te kSiążki i Twojej naj 
mlods7('j c()rrczcl? kiedy 
chce siG dowiedzieć j:lk to 
Jan Kochanow!"l{i swej Orszul 
re śpic\\';)ł, zajrzy do nich 
czą"/o po f.chawą porldą 
pracujący na obróbce ITIct;1łi 
Twój syn, przodownil, pracy I 
nowator. 

W bibliotece zakładowej, w 
Świetlicy szkolnej jest id, 
ZIl<lClnle 

tyle. co 
gminnej, 
pcrlir'j 
świata 

W1\,('('j pr;:n;vio 
w k17.rlćj biblio(oco 
w najb;:lrdziej Z:l-
\\'~I, zabitej od 

dc<:;kM:nl i. Z'lcho(] /,1:-:>: 
('.':<l:~('m dCl bihli(llcki \V mil'ś

cie, w R,-:.óomlll, Oslrowcu c/,y 
Ki{'lc[1rh i znów \vih i'l ('iq 
f0snące pod sufit rcglły. cti
by tysiGczn:l ,nmi3 stojąca \V 

k,ullym ordynku, w ochron
nych barv,..'a~h okłactf'k. A n'(o 
,virlziałE>~ prz('cirz d\l7:.veh bi
bliolek wo.icw(·ld:~lcich, ()grorn
nych zbion:J \V m:\drych to
mr')w W nflszvrh ('.~rodk.1ch 
unhvrrsyteck i·ch .... 

Ksi'li.rk mnmy juT. rl.tl;".{), z 
l<:<łżd.vm dniem wir,;cej i wszy
stkie sc) dla Cirbir. Obrndl.i
l.v w nie pierwsze lAta planu 
G-]P(nicgo. Co kilku dni wi
ta Ci(: z witryny ,.Dumu IC ... \l'!ż 
ki" .loka~ nowość wyd8wni
C7.H lub sta!'p znaJome, powta 
rznne w ltilkuse!tY9i~cmych 

naklndnch. Nic tl"l'''ba Cł~ Już 

l{siążk i UJ l{ie1cach 

l 
uczyć wi~sz 'am: KSIĄŻ
KA TO PRZYJACIEL I 00-
Rl\OC/\. 

Knżrla z \vykr('1"u, 
kt<'lr~~ 1l;=! Wn.ic\\'!')dzk101 \Vy
stawie Ksi~17.l<:i pn'l się Z\vy
cif,'sl-:;) krz:v\V~ \\' g;,rc;. przp
;::;k;-lklljqC Pl'zf:'t.';rnc1y I,lt -- to 
rl.1I~::f0 tv;;iqcf' rohn!n:ków i 
ch lO!)(lW, zapr!.y i :lźn innych 
j\L~ n~1 ;:;hłc 7. ksj;l/,ka. f< l ~.-1a 
wpsnt,l ch()t'q~i('\Vk;t whita \V 

mnPG n(1."7.f'~n \\'o.irwód?twa 
- od Kipie aż po jc'go kJ·"ń
CP, to miejsk:l lub gminna bi~ 
bliotekrl, C7.y rh')('by punkt 
lJibliotpC'zl1y - forpoczty 0-

fC'n~.ywy kIJlt:lr;lllil'i n;; WI""~~. 
Trudno wyrnie'n lL' w::;l'y:"tk.e 

formy jl'·.lCY z ksi;)i.ką, z\lhra
z()wanp pr;:c\z Blhlintt'kę 'No

.jC'wńdz!o-! \ .. :~p(·llni(' z In.-:tVI.l

Cj;-U11i u:>xi:dnwyrni, i nie 
lic/hy -- chnl: te Sef I1Mprav,dc; 
imponuj:Wl' bG-
rlzlcmy j,'l~\() uhicgłyeh 
laL no za lic;,hami, Z~l cie-
111 Ił \.].; ~ł la 
ŚIl11(:,<.;znvrnl pro-
cPIl!i'nv kryj:l sj(; ludzie: w: 
n iLlit 11I'1/.i(\ 11·1.~/'\'l·h 

PL'/(ld\lj;l C')' bthli,I(\'\:Jrze WCl
j('\v,'d/Lw,t, A. I'odt'nr.lu .. '. [,n.

rIIS;'!):l, P. H\w:\!~nił.: /. cl\·/,\)\'·;t, 

H .. ZlJącowa z Klill1ont(l\'Ja 
CZy \V, Ka(,1.:V11~,I,~ ." I,~'l()\\'1 
Z{l~d\l:i.vli 11;1' Z;l.l.;zc/ytnc wy
ró)nil'nip ::'\\'i,trlnm;-'j. ofiarn'-l 
prac) w l·()I..\'.::;l~j\V;lnill no
w~'('h c7\'11'lnikl·)\\'. NiC' rhodli 
lo im n:l IW\\'IHl () procent \vy 
]{nn:u":.i:1 plnn\l pr:=Jwdzlw·V 
pO'/.()r!(l\\·I\ :\: n i-::' olll jC/.:l go \~ 
c;:nsle pl·'l('Y, d()w;:'dl!.i(~ si~ o 
tym zw\'kl(' n··fnlni. 

A pr:'od\\ j:1CV cz\'tl'ln:cv? 
l,u~jan J)IHł("t{. ;'\l1J"ll~ik z I I 'lI _ 

ty ,,():~Ir()\\'i('("', lto7.1\łia .!f.\nik 
Z Badomi", :~bS()l\\'C'n!k,l 1~1l1'
!i;\l n::l\lki })nCl. cltkn\\'f'.I, ZUfł3 
\\'łoilarrz."l{ Zf' ,..;p{)ldziclni 5. I O 

dllk('~'ilH'i lt(lj,:1ie:l, \V ~.h'W, 
j~dr7p.io\\'sl<inl i inni? 

Ci przcdłtti.;lii k:li.dy praco-
wity dzlc't1 o kilka wieczor-

nych godzin nie po to, by na 
swej knrcie bibliot~cznej za
notować rekordową liczbę to
mów, ale by z przeczytanych 
z uwagą książek dowiedzieć 
się jak n;lj\vięcej o s t 8 r y m 
i n o IV y m. I żeby prac" była 
coraz lCPSZ<-l, coraz wydajniej 
sza --- z każd,! dobrą poznaną 
ksi~żlq COr02 bardziej świ~

dom". 
\Vysbnva imponuje dumny

mi osiąl'(niqciami. Imponuje I 
rozp"la entuzj"styczny ta
chw.vt dla naszych czasów. 
Bo te zespoły. konkurRY, dy
sku.sje. dnlk, kolportaż, wy
stoWY i hiblioteki. organizo
w,lne i rcalizowane przez wieI 
kic urny;:;;y i wielkie serca -
m.1j;.) wspZlni,de odpowiedni-
kl \V toc?:f1c,Vm się obok nas 
hystrym nurcie życia: nową 

młoc11.ież w szkołach, nowych 
rnbolnil.;Jlw przy warsztacie i 
nnw,), huduiąc(t się w zwy
cięskim trudzie wie3. 

.. 
Prezvrlent Rler1lt. twMc. 

Konstvtucji Polskiej Rzeczy
po:;pniitrj : Lu (J (1 \\'C'j , ktr'll"(ł sta 
nowi --- jClki.(> slllsznle - drJ
mi!lIl.i~I('.v akcC'nt \Vystawy, 
dlł Ci orlpowied7., towarzyszU 
Piot.rze Klosie i \-\ly wszy.s~'y, 

którzy skarżyliście się na 
zmarnowane, bez rttcto~ci 

bo bt"z wiedzy przeżyte lata 
P:·Z('dWI'1.eblllOWe i okupacvj
ne. 

"OBYW ATF:T IE POL-
SKIEJ HZl';CZYPOSPOL]-
TKT LUDOWEJ MA,JI\ 
PilAWO no KORZYSTA
NIA ZE ZDOBYCZY KUL
TUli'.' I DO TWORCZEGO 
U11ZIA1,U W ROZWOJU 
KllLTUHY NARODOW8J". 

Odpowiedi ta brzmi pro
sto i prawdziwie na tle prze
bogatego dorobku kulturalne
gD pif"nvs:~y('h lat l"ol;:;ki Lu
d()wej. który dziś z dum~ o-
glądamy. (iJ) 

W r.l938 wydano ID Polsce 6 milionów egzemplarz!} książek.W r.1951-102 milion!) 
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Muzeum Wl tokrzys • leg 
G

dy przed kilku ty 
,godniami ~t~vier3-
no uroczyscle no
wy staly dzial w 
Muzeum kielec-
kim W1.0rco-

wn!~ regionalną, do Ilielicznej 
g;'uPY przedstawicieli m:eJsco
wego świata kultury przyłą
czvł się przypadkowy przy
b\:", r,)łody chłopak z pod:<ie
h~ckiej \\i'io~ki, który w targo
wy dzień zabłądził pod arka
dy zabytkowej bud.lwli. W 
milczeniu przechodzIł z salt 
do sali, przyglądał się gJinia~ 
nym dzbanom, świątkom Cz.ez 
bionym w bukowym arzew!e, 
podumał nad sczerniałą soch,,! 
i lipową kołyską, aż wrc>szcie 
przy staroświeckich kr(}s~ach 
powiedl~ał: "Tak;e. to Sii .W:~~
cze irZna we WSI. pod L~TS1-
ea... Bab a na nich pasiaki 
tkają... Ale my, t0 jui. w 
fabry ym plótnie chodzi-
my ... '~ 

Ten;brazek, te slow'1 przy
pominają się natrętnie dzś, 
gdy z okazji majowych D~i. 
Kultury 3umujemy do!"obE'.{ 
naszych instytucji kultllt"dl
nvch - bibliotek, teatró'N, 
kin, muzeów. Przypominn się 
j narzuca ta - w symholicz
nym trochę skrócie ujęta -
w"łaściwa linia rozwojowa na
szego muzeum regionalnego, 
której tak 'długo nadaremnie 
poszukiwała dyrekcja Mu
zeum, której nie skonkretyzo
lWał dotychczas w jasną in
strukcję Centralny Zarząd Mu 
zeów. 
Chłopak wiejski oglada 

dziś zabytki regionalnej, 
ludowej, a więc n8rooo-

I I winione zaniedbania. Przecież 
I R E N A JAR O S Z odczyty na ternat społecznej 

funkc.Ji sztuki, problematyki 
wiejskiej w historii sztuki pol wa Książki sąSiaduje w kielec

kim Muzeum - niby nowe ze 
starym - z wzorcownią re
gionalną, stałym, bogatym w 
eksponaty działem etnogra
ficznym, zmontowanym z nie
małym wysiłkiem przez dyrek 
cję Muzeum, przy pomocy 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN i dzięki osobistej zasłu
dze tow. P.Gana. 

Nareszcie znalazła pokrycie, 
na wyrost dotychczas używa
na nazwa - J.YIuzeum Swlęto
krzyskie. 
Cóż bowiem znajdowal do 

niedawna w Swiętokrzy,;l<im 
Muzeum mieszkaniec K""lec
czyzny, gość z Warsza"I1Y cq 
Z innych dzielnic Polski I Re
prezentacyjny salon po<iwM
,kich mebli i obrazów (ktore 
niczym nie charakteryzowAły 
regionu) oraz okolicz:no3clowe 
montaż~, wystawy objazdowe, 
które - gdyby nie trudne W3 

runki lokalowe - nie musia
łyby być wystawiane w Mu
zeum. Zbiory archeolngiczn~, 
prehistoryczne, kieleckie mar 
mury, rudy, glinki, zb'ocy 
przyrodnicze, a wr"",zeie stro
je ludowe, rzeŹby, nanędlia, 
stłoczone w ciasnych pomiesz< 
czenlach magazynów - nie 
były dla widzów dostępne. 
Dlatego folklor kielecki !'noż
ne było czasem "podpatrzyć" 
w dzień targoWy, wśród przy
bywających od Łysicy chło

pów, nikt jego śladów nie szu 
kał w Muzeum, 

przemysłu ludowego, częściej 
niż dotychcZas winni tu zagl'l
dać zawodowi artyści - pl~s
tycy, konfrontując terenowe 
doświadczenia zdobyte n3 u
przemysławiającej się dzisiej
szej wsi, z tym co zacbowało 
się z jej przC'szlości. 

Odtworzoną wiernie z od . .:;zu 
kanych po wsiach mebli i ek3 
ponatów izbę wiejską powinni 
zobaczyć chlopi z Przyłęczka, 
2 Gierczyc, z Przeuszyna, dla 
których w spółdzielniach pro
dukcyjnych budują muro
wane, zelektryfikowane damy. 
I ich sojusznicy, robotnic!, 
Starachowic, Ostrowca, Chrzą 
stawa czy Wierzbicy, którzy 
w codziennVln trudzie zmienia 
ją wczoraj;zą biedę w jutrzej 
szy dobrobyt, 

Tych widz{,'.v trzeba dla mu 
zeum zdobvt:! Zdob.vć na s~.ałe 
ciekawym - odczyfcln, dysk'1-
s.h, malą popularyzujCleą wy
stawą obiazd0wą, świE"llico
wym kącikiem muzealnym, 
poświęconym wielkim luclzimn 
naszej okoLcy - Staszicow;, 
Sciegiennemu, Żerom.,klemu. 
Trzeba dla mieszkańcóN na
szych wiosek i mieścin, nie
przywykłych do s'lmodLiel
nych wypraw po kulturę, or
ganizować wycieczki i troskli 
wie, w prze!'nyślany Sposób 
oprowadzać po labiryncie sal 
wystawowych, by zobaczyli 
wS7ystko, co ich możp nau
czyć, co im może pom()c. 

Transmisj'1 szczupłego per
sonelu l\Iuzc'...inl (h wiel"l<ich i 
robotniczych odbiorców wi
nien sttHS się aktyw związko
wy i samopomocowy. i l1adra 
biać, od dziś poczynając, za-

skiej, o artystyc'Znym proj~kto 
waniu w przemyśle, o stosun
ku do ptacy VI różnych ustro
jach spolecznych - nie wy
czerpujące bynajmniej planu 
tegorocznej akcji odczytowe) 
personelu naukowego Mu
zeum, ~ nie spełrtią sw~j funk 
cij społ~znei. jeśli krąg 21u
chaczy zacieśnimy do ~zczup
łej garstki stałych bywalców, 
milośni'ków mUleolnictwa i 
historii sztuki. Muzeu;n, to 
nie świątynia, do której rna.ją 
wst~p tylko wtajemniczeni. to 
nie zamknięty na cztery §pllS
ty sezam, w którym str32rHk
kustosz zazdrośnie strleż~ zgro 
modzonych skllrh6w. MUZE
UM - TO Pł~ONĄCE JEDNO 
Z WIELU OGNISK SO{;JA-

USTYCZNE,J KULTURY, TO 
n;SZCZE JEDEN POMOCNY 

ORĘZ PARTII W WYKUWA 
NIU POU'l'YCZNEJ SWIA
l>Ol'WŚCI MAS, 

Muzeurn Świętokrzyskie
to miano zobowiązuje. Święto
krzyskie, to znaczy - o daw
nych dziejach ludzi po obu 
stronach Świętokrzyskiegó 
pasma górSkiego, o slarej Kle 
leccZyźnie. SWiętokrzys:cie, to 
2naczy również dla nich, dla 
mles~kańców Kielecczyzny no 
wej. I dopóki straszyć hędą 
puste sale pod arkadami, d0pó 
ki kronika Muzeum nie zaoeł
ni <~ nJ.z\v:sK2Lmi chłopol'! z 
najdalSlvch gromad, rob"\ni
ków znajmniejszych zc;lda
dów, WOŁAĆ BĘDZIEMY O 
"ŚWJF,TOKR7.YSKOSĆ" M1J
ZEUM SWIĘTOKRZYSKIE_ 
GO! 

Prof. A. Bogoutdinom 
------------~~-

STRONA :I 

z poez/i ariańskiej 
Erazm Otwinowski 

RLUCZ ZNAJOMOSCI 
Znajomo U wolej Bożej kluczem Pan mianuje 
Który sobie Rzymski pan hardzie przypisuje. 
Ze wszystko ma i wszystko W sercu swoim nosi, 
Czym się nad wszystkie ludzie i Boga wynos!, 
Czego sobie i Paweł nie śmiał przypisować, 
Bo tu ludziom po Części dano prorokować. 
Przetoż sobie nikt nie tusz tu doskonałości, 
Gtowie to tylko dano z ojcowskiej mi/ości, 
Bo kto sobie wiadomość przywłaszcza wszystkiego, 
Znak jest ducha hardego Antllchrystowego. 
I slusznie tacy za to pok"rani będą, 
Ludziom do nieba broniąc, sami tam nil! będą, 

Wacław Połocki 

Biskup krakowski ze skotakiem 
Książe biskup krakowsld (,,1 eid jadąc z Siewierza 
Spotka/ blisko gości/lea przy trzodzie pasterza, 
A widzqc, co się śmieje patrząc nań do zdechu, 
Każe stanąć I pyta o przyczynę śmiechu, 

Ten się nic nie zmieśzaw8ZlI: Wielebny biskupi'e, 
Gdzicż święty Piotr, UJ tak wielkiej jeźdźi/, proszę, kupie? 
Nie mial srebra i złota, nie rn6ul wspomóc w groslu 

Kaleki, a tu srebrem stoją na togoszu 
Okowani hajducy. wóz, woźnice z szorem) 
Wżdll twa miłość na ziemi jego sukcesorem? 
Aź ksiądz któryś, co UJ tejże karocy z nim siedział: 
Siła wiesz, a tak malej rzeczy-ś nie wiedział, 
Ze tylko biskupem na on czas Piotr święty, 
A krakowscy biskup! oraz I książęty, 
Na to ów: I Piotr ci by!, chodem nie maI szkoły, 
Biskupem i książęc!em między aposto!y. 
Przebaczcie, że was jeszc",e spyta skotak głupi, 
Gdy książęta do plekla, gdzipź pójdą biskupi? 
Mitcz, bluźnierco, k,iqdz rzecze, I pokutuj za to, 
il. skotak: Pokutujęć i zimę i lato, 
Nikt mniej chleba nie jada, nikt nie robi 

Byloby mi rozkoszq, co pokutą księŻll, 

ciężej, wej kultury, które dld 'ego 
dziadów, a często i oj
ców były jeszcze przedm'ota
mi codziennego użytku, DCłfZę
dziami pracy. Mówimy - za
bytki, bo śmiałe pomysł:! pla
nu 6-letniego coraz szybciej 
t.dobywają kielecką wieś, zmie 
ruają strukturę gospodarczą 
naszego województwa, wyp:e 
rają stare forn1y życia, ~tare 

metody pracy, 
Ale w tym prymitywnym 

radle. którym skiba po skibie 
odwala! łysogórskie piachy 
dziad niejednego z budowni
czych n')wej Kielecczyzny -
jest godny poszano\\'ani:l wy
siłek pokoleń. jest pos"lkiwa
nie chłopskiego - j3k tu mó
wią "sposobu", by nie
wdzięczną pracę uczynić lzej
szą, jest jakby westchnienie 
do POM-owskiego traktora, 
który zwycię.sko J}Tzeoruje nie 
potrzebne, biedniackie mie
dze ... 

r tu nrlstl 'xa się refleks.);:}, 
dlaczeg-o w l\ItEeum ŚWH:to
krzyskim w ogóle rzadko ktoś 
czegoś szuka, dlaczego ta pla
cówka nie jest równie popu
larna, jak kina czy teatr, w 
mieście, które i tak n:,~ ma 
zbyt wiele rozrywek ku:lural
nych. Frekwencję "robi,' w 
dużej mierze wystawy obhz
dowe, które zwiedzają zorgani 
zowane wycieczki szkolne. Ina 
lo klo jednak zainteresuje się 
nawet przy tej okazji .~hlymi 
działami muzeum. Dnlek~ 
nam jeszcze do takiego stanu 
pracy i takich sukcesów, jaki
mi poszczycić się mogą W<lvst 
kil"- pez wyjątku mllzea Mo
skwy czy Leningradu, Jdzie 
nieprzerwanym potokiem prze 
wijajij się pr'zez sale rohotni
cy, kołchoźnicy, młodzież sllwl 
na. Nasze muzeum przez wiq
kszą część dnia świeci pu<tka
mi, w niezmąconej niczym ci
szy drzemią rycerze i' domy 
na starych pprtrctach, perso
nel pracu.1e z przf'-dmiotRm i 
czc:-ściej niż z ludźmi. 

Wi lki u sl ludzkoś 
u 

1 

Ale w tych pstrych kili
mach, zapaskach, tasiamkach 
i osywkach, kraszonych - na 
przekór mizernemu życiu -
beztroskim szkarłalem, w 
lych zawiłych ornamt'nfach 
glinianego dzbana, którym 
czerpalo się wooę z ruczaju, 
w pracowitym trudzie wycina 
nek, jest ta Jakaś ogromna 
tęsknota, wspólna ludziom 
wszystkich czasów, do piqkna, 
do sztuki, która uznojonego 
cZ!0wieka nie g'"lziła l ;ei!o 
ciężkim losem, która ka70ła 
mu walczyć o zdobycie przez 
niego siebie samej. 

Takie pamiątki, wnos,ące 
narodOWI), region31nq tr"dycję 
do skarbca socjalistycznej 1<u1 
tury, znajdują dziś poczesne 
m!ejsce w nCłszych muze.ql
nych zbiorach. [ dobn? się 
stało, że w tegoroczne Dni 
Kultury Wojewódzka Wysta-

A przecież te ref1eh.k ro
dzą postulat, który w równym 
stOpniu co kieJeckość zgcoma
dzonych eksponatów, decvdu
je o święlokrzyskości Mu
zeum. 

Nasze zbiory muzealne
ten mały skarbiec kieleckich 
tradycji, musr.ą być W'lno i 
bliskie wszystkim mie::;zkml
com wojewódzi'.va. Powinny 
one stanowić powód do s!u,,~
nej dU01Y nas wszystkich, w 
ktflC,Vcll Jakże cZ'fsto jp,;!.l'!.C 
pokutuje zastarzały k()rn~)l('ks 
"zaściankowości", n:i.9zości 
kulturalnej w slosllnk'J dll 
Wars711wy czy Krakowa, 
ognisk narodowej kultury W 
wojeWÓdzkim muzeum rC'gio
nałnym powinni szukać na
tchn~('nia i swoisl<ich wzorów 
uczniowie zawodowych SZkÓl 
artystycznych, challlrniey 

Warszawa - Berlin - PraCJa , , 
Mkną jak wiałr, Nie, Szybciej niż wialr, 
Mkną, bo skrzYdła mają kcl" 
I serca mają pedały. 
A serce "prędzej!" wola, 
I wiatr im w uszach śpiewa najmlJ':!:ą ze WszystkiCh 

~rotkę -
Refren niez!lpnmnlany: I'OKO.J, MIR, FIUEDEN _ ro, brz?,' jak; szczęście, przyjaźń, IlOS!ęp, 
DPlcwaJ<\ koła, A z nimi śpiewa świat, 

Spiewają serca, prężą się mięśnie, 
Siłą jest ceł - on nie zgaśnie, 
I świeci srebrzystą trasą, 
Jak słońce. /l;lc, śwlcl'ł jaśnle.f! 
I, gołąb P'l(! niebem wysollO t<;czowym blaskiem zorzy lśni, 
!';ad Od'ry faJami szybuje w daJ 

I znany trasę - pok{)j, slowo które brzmi 
TwarrIo jak stal. 

ZDZISf..AW PAWLAK 

Student WY~Zł'j lIt1koly InbilleryJn0.1 
w B.adomhi 

r. 19,,2, w myśl uchwały 

W Swialowc'j n"dy POkOj~l, 
cała postGPOWl'l ltlchko.';ć 
o!JellOdzi tYSI;łC'l.llą rnC7.·

niC'ę urodzin Ali-ibn-Sina, ZWł 
nC'go w ElIt'ople poci illl[('nip!11 
Avic('nny, \\/spaniałc odkryeia 
Avicenny w l"otl1lClilycn dzi<:>
uzin3ch wiedzy wyprzecllily 
wiele późniejszych odkryć na
l.lkowyr:l i postawiły go w rl~
dzie wybitnYl'h ul'z0nych i 
nlyślicipJj ś\Via!~l. 

.'\vicennR urud7.ił się w 370 
roku Ilerli.ry'), co orlPOWiBd<l 
w przyiJliżpn,u 032 r. n~s"!r j 
('ry. Ul'Odlil sip. w rniqslcczku 
A \V~7.an w odlr,gtl\śC'i 12 km od 
BI1C!1;uy w rodlinJe poborcy 
ceł, Abc1l1l1y. 

Ibn-Sin", sp~d7i! bi1 dzl,'
cięce w BudlnrZf>. Już jnl~o 
dziC"'cko zuum/c\vnł wszvstkieJI 
~wymi zdolnościnmi. M~~jqc lat 
10 opanowuł ge-omE"tri{:, rAchu
nek hindll"ld, Fikh (jurysdyk
cję mtJ/.ułln1li'I~kq). Z 7.H[1nlf'ln 
Rll1oiownł InPdvrynę i filozofic:. 
W wielc) lal. 17 słynl!ł juz jako 
wy bi t.ny uczony. 

Po up"dkll rlynAslli SHrnRnl
dbw, ()l>ilwinj'l~ się prz('ślad()
wni~ l"f'ukcyjnf'.l!,o dllchnwiel'l
sIwa I .'łUłtRnn 1\1;.l!nlludn 
okl'ulnllw l t<;P(~g() r:ulIJt.yka, 
idć"'Cllo ofi'lnl pudli nn.llol"i 
ludzie OWf'gO czn~\1 - Avlcl"l\
na oslerllll sil: w Chol'cl.m!,'. 
Jodnakże prześladowany przez 

• ) Nadtra - uOIG()gka lVlał10meta 
• M<fkkt do Mortyny I JlO<:lątklern 
ery m\lJv.lmll.ilald!l.l - IJr1\YlI, rod, 

(\V 1000 rocznicę 
sułt~na uczony nie mógł rów
nież i tam długo pozostać Bio
grafowie Ibn-Sin;:} ulr7:ymuj'4, 
ż~ wIększą cz~ść dn.irzał0,«o ży
cia ~ręrlzlł on \V fhlm(łdani~ i 
I,>;p;::lhanip. Zn1<Jrł w w;cku bt 
58 i pnchowany został w Ha
m<Hltlnie, 

Avic.nn", hył naJ wybltniej
SZYBn ucz{)nym śr('dniowł{"('z8.. 

D7.ida jPgo m(J.i~ chnraktrr 
0nc.vklorwc1yczny i <i(lf~'c7.~ naj 
r07.n1nit.<.:?:)"ch dl.iC"'c!7.in w:rot.y: 
lif0rntllry, ('~lrl'yld, n;ltlk przy_ 
rorl.nirzyrh. et.vt:i, logiki. Naj
.lIniej Jednak za hłysnął w dzie 
dzlnlo medyryn.v ł filozofii, 
Na,lwyhłtnlrhzym dr.felem 

Avic("nny z z.akr('su nw,:{]ycyny 
Jest "Kanon n9ul<l lel<arsl<IP.''', 
rrzrthmlf"lC'7ony na wif'lr .l~ly
ków rurnpej.'kich. W dziele 
tym, k!/)rr C"iC"'c;zylo sic: ogron1-
ną pnp!Jlarno~ci'l n10 tylko 
wśrórl lel<3[7)' Vhch0d", ale i 
\V ('l1l"onpj.c;kim "::wircip n1P

rlyc7.nym, Avi('C'nn(l \V','kl~HL1 
~7.('z('gół()l\V() rtnaf.olilir; i fi/.irdo 
gi~, r~in!rgic:. dlagnost.yk(;, 0-
mnwia chorohy ()~trc i rhro
n1C'7.I1P, WSkR71Jl? mf'"t()ny ich 
l("1(,7.pnil'l., l('knr~lwA, środki pro 
filoktyezne Ilrl. 

Przy ust:11:1nhl pT"7yr7:vn rho 
róh, I\vircnn1 rl'7Yni~"'w;lł 
,\'i0Jki~ 7,nrt(,7.f'nir wpl.v\\,;Jwi 
~rnd()\\/i..:.;kn na or[!;1ninl1. \Vv
.Q1.111<)ł hipotr'/'~ o i~tnirnill ~11!)
!=:tr:łnrji, w.vwołuj<1rveh ,..r~()r;lr7; 
ki" (chorohy znk:lźn0) i flr7r
J<a!11 hc\'eh k 711 p().~n'dnir
twcm wodv. :\virennic Z:l
wdzif;r7amv· plrrw"l1,y wit"rnv 
oph; ml~śnł olta. W:--;flilni~dA 0<1-
kr~rcl(J Avicf'tl!lv \V d7if'(:b:in:p 
p<11o]ORii, ('nflli~v fln.\'c7yn l 
07l1tlk zapilknia (1j1011 m(\7.~n
wv('h, \'vrlfHi',1 lnł;")rlk;l, 7:1n;I1,'_ 
nin opłtlcnf'.l "- orlkl'\'('in· dn
konnnr w \\!;1r!lllkflrh nr7r.śh
dOWi-ln!" 11'1\lki n~) \V~Ch(Kl7.i(' 
.- .'dil1l0win nip711ii0rnir ('Pllnv 
wkhul tlc7.onC"'go do slclrbnicy 
wiNlz.Y. 

v..,' wipl~;lC'h .'::I'('rlnlch ro?pn\v 
h.v!;l r!oktrVll,l 

Aslrolof!,ńw o \Vnł\'\\'ip kon~~('-
1:1(']1 (1)!:wln1.dn:'.h!orc')w) tHl 10sv 
C'·"nwlf'ka. na, pr7.rh]('~r I \\'\'.
nik choroby Av]c('nnn pn<irlał 
t~ poIlI~ct.Y dl"l17.gor~rr.! kryty
C~, wyl<Alsł, te astrologia Jest 
p.PlIdo-nauKI! . 

J.ko n'stronom Avlcennlł wy 
otęPOWIl.l Iluec.lwk.o mylnemu 

urodzin Avicrnny) 
poglądowi astronomów grec
kich, arabskich i indyjskich, 
jakoby kąt między osią ekiip
tyki i równikiem nieba ulega! 
stałemu zmniejszaniu, 

W traktacie naukowym, zna 
nym w Europie pod nazwą 

łaciń.';ką "De cllngllltatione 
lapidum" ("O krzepnięciu ka
mieni"), AvicC'nna \Vysun~lł hi

rutezę, w myśl której rllchy 
g{ąntwórczc skorupy ziC"'mskiC'.l 

są skutkicln zjawisk v.rulkani
c/.nych; jako drugą przyc7.ynę 

powstawania gór porlajc Avi
cC"'nna rozmywanie dl}l1n pr/:l~z. 

rżrki. Avicenna \VySlIWR po

gl'lcl, że niektóre masywy gór
sl{ic zn.ljclow;11y się ongiś na 

dnie mórz. 
Av!c~nna był równIeż Wy

bitnym "oclą i muzykIem. We 
wszystkich krajach W.::;'''::1ndu 

znane były jc-go tra~dat.Y lr1U

zyczne. ut w ()['y WNockie Avi
c~nny: pO'",ieś(: ,,!laj, syn Jak
zana" ornz "At-Tair" wyw:u
ły wielki wpływ na rozwi,j li

teratury narodr')w Ir<1nu, Af~a 

nistanu i AzJi Śrndkowe.i. 
Aviccnna pozostawił okol0 

300 (hieJ. Wśród nich je,t wie 

le trakt"t{,w fllozofil'mvch. 
Niestety, nJe wszystkie dncho 
wały sic;' do n;lc;l.ych C"lr'IS('nV, 

C'zc.'~C: 7.ost;lLl spalnn(l przf'/. rc

;-tl<c.\"jny k]rr. Dt.lela te 7().:;tJ

l.\' n:lpiC::l!"H' nr j!:zy1clCh ar:lb
f,kitTI i tAdżyckim. 

W Ilzl~laeh ty"" "vlcenn", 
glosl, że świat pows!al n!e z 

woli hoga, Ic('z zgodnie 7. pra

wami ""ewnętr'lllf'j kOnicrzno
Ri"'i. Wynika 7. tf'go. ŻP świ;tt 

j('st \\1 ie'-'zny. D1IChowif'I'I:"t\VO 

mahnlnC't,dlskie nit:' Tnof,;łn ~ię 

pOl(lłcl/i« z tymi pogl.\dami, 
poniewnż iuea wl('czno~c! ~wia 

to materialnego była ~przecz

na z dogmatami Islamu o 
stworr.eniu jwlata )lt1'zez boga. 
Z ÓWOM<SnYCh tr6dE!ł dowi!ldu 
jeltU' BlIl. ~. W. ro!l:u 1160 _. 

szej ery, na rozkaz kalifa .Bag
dadu, spalono publicznie ency 
klo[l€dię filozoficzną A 'vicell" 

ny. 
Avicenna stworzył w zasa

dzie materialistyczną klasy !i
kację nauk. Jakkolwiek UCZ))

ny mienił się uczniem Arysto
telesa, poglądy jego w tej 
d/.iod/jnie są ?Upelnie orygi-

nalne. Avicenna uznawał real 
ność świat~ obiektywność 

bytu, niezależnego od św!ado
mości ludzkiej, 

Avicenna pojmował materia 
list.ycznle wzajemną zależność 

mięclzy czasem j ruchl"m, 

"Czas dany jest nam jedynie 
Iclcznle z ruchem, Gdzie nie 
ma ruchu, nłe ma równlcz 
czasu" - pisalon w Jednym 

ze swych dzieł. A vice n ,1.1 u
czył' że zjawiska przyrody 
pozosta.l~ ze sobą we wzajem

nym związku przyczynowym 

i że panujące w przyroo.lie 
prawa nie uznają ingerencji 
opatrzności. 

W dziedzinie logiki Avicen
na wptopił jako popularyZł

tor filozofii greckiej 'N jej 
c!.y:;tC'j postaci w okresi~, kie

dl' w Europie dzieło Al ysto

telesn, "Organon" zostalo od
P 1'"\\"iecJnio spreparowane, a 

jego ln.~il{(~ przeistoczono w 
SChl)l:lst\·kp. 

\Y.";I.Y;tlu~ te' m(Jtcrial~st·:c!"':
ne lH)gl~!dy }\\"ll'l'nny n,~ 0-
ZllaCl.aj'l jcdnak, że h)'1 On 
konsel<wentnym materialistl. 
A\'i('('nna '\vahnl s;lę nl:ędzy 
n1atf'rirllizmem a ioealilmem. 
\V;thania te st8.nDwily odhiC'ie 
sprzf'C'znoś\'i epoki fpudalizlnu. 
Ncl!cży jednak stwierdzić, Że 
uczony nigdy nie był reakcjo
nistą, ani mistvklem, jak to 
utrz~·m\l.lą niektórzy burżun
zyJni orirntnliśC'i. 

Wielki myśliciel wniósł ol
brzymi Wkład do sluUbnlcy 
światowej c:vwilllllacJI. Oto 
dls('zego cala postępowa lud.
l<ośĆ obchodzi urOCzyście ty~ 
oillczną rocznice urodz.1n Alfl .. 
cenny" 
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Po wielkiej imprezie »8łowa Ludu« ID Kielcach 

Raz w roku mówimy o swojej pracy 
ie pamiętają ci
che Kielce impre 
zy, która wzbu
dziłaby tak żywe 

zainteresowanie, 
jak tegoroczne 

spotkanie "Słowa. Ludu" z 
czytelnikami, zorganizowane 
w DNIU PRASY przez zespół 
redakcyjny. Bilety rozprowa
dzone były już kilka dni 
przed tem, ale i tak w pamięt
ny gorący poniedziałek bez 
przerwy dzwoni! redakcyjny 
teiefon, a dyżurujący przy 
nim redaktor z prawdziwym 
żalem odpowiad8ł: .. niest~ty 
towarzyszu.... bardzo nam 
przykro, obywatelko ...... Szczę 
śliwcy z biletami wstępu prze 
dzierali się z trudem przez 
tlum zawiedzionych - sta
rych, młodych I zupełnie mło
dych czytelników, zapełniają
cych przed godziną siódmą 

hall i klatkę schodową Teatru. 
Zainteresowanie imprezą 

I - przy uroczystych okaz
jach - tam właśnie zamIesz
cza się wstępny artykuł re
dakcyjny. Taki "wstępniak" 
zatytułowany "Pokój światu" 
- przygotował dla .. żywego 
słowa" sekretarz redakcjI, 

następnego dnIa mogU prze
czytać dekret Rady Mini
strów o obowiązkowych do
stawach mleka, uchwalony w 
głębokiej trosce o planowe 
zaopatrzenIe miast I rozwój 
gosp<Xlarkl hodowlanej, byśmy 

prawdziwego warzenia, który 
usiłował informować rolni
ków, że "rzepę należy ostroż
nie otI'ząsać z drzew ..... 
Czytelnicy nasi, którzy '!O

dziennIe czytują poważne, su
miennIe opracowane artykuły 
"Słowa Ludu" o życiu wsi 
polskiej, o Jej zadaniach l 

było zrozumiałe. To przecież 
jeden dzień w roku, gdy za
wiłe dla wielu misterium re
dagowania/ numeru gazet y
odbywa się w obecności czy
telników, z ich żywym udzia
lem, gdy śledzą oni rodzenie 
się pomysłu, przyoblekanie 
go w słowną formę artykułu, 
skróty bezlitosnych sekretar
skich nożyc, gdy sami poma
gają adiustować i korygować 
materiały. Gdy wreszcie
wcześniej niż wszyscy otrzy
mują świeży numer "Słowa", 
jakby pachnący jeszcze fa,bą 
rotacyjnej maszyny. 

Nasi czytelnicy sluclwjq w skupieniu artvkulów 
"żywej gazet U". 

pracy w czterech porach wiej 
sk iego roku, sami wyciągnęli 
z tego porównania właściwe 
wnioski. Gdy tow. M. Ksią;,.'k 
podsumowała os!ągnięcia jzi
siejszej, \vkraczającej w so
cj3lizm wsi kieleckiej. myśle
liśmy wszyscy O młodych pra
cownikach działu rolnego, kt6 
rzy za biurkiem redakcyjnym 
sp<:dzają tylko tyle czasu, ile 
go potrzeba na opracowanie 
zebranego w terenie materia
łu. Artykuł podpisany inicja
łami WK I T. Sz., to przecież 
owoc kilkudniowych n:erJZ 
wędrówek towarzyszy W. Kro 
gulca I T. Szweja po najdal
szych zakątkach Kielecczyzny, 
to dc)\vód. że nie zrażajw:: się 
trudnymi warunkami spiesz~ 
zawsze tam, gdzie dzieje się 

n o w e, któremu trzeba po
móc, które na łamach gazety 
warto pochwalić, postawić 7.a 
wzór. Albo, że zastarzały biu
rokratyzm czyąi komuś 
krzywdę, że konieczne jest o
stre cięcie dziennikarskim, par 
tyjnym piórem. 

Niełatwej, odpowi~dzlalnej 
pracy na metrampażu podjął 

się konferansjer, tow. 
E. Bartoszewicz. Warsztat był 
niezwykły: zamiast pospiesz
nego stuku linotypów - ci
sza skupionej widowni, za
miast jarzeniowych lamp noc
nej redakcji - teatralne ju
pitery, zamiast zwartych ram 
sześciu kolumn - płynne mi
nuty spektaklu. Mimo to nu
mer .. Zywej gazety" zmieści! 
się w czterogodzinnym wie
czorze i czytelnicy szczerze 
żałowali, że to nie jest świą
teczna "d wunastka· H 

Wspólne czytanie gazety 
poprzedziła krótka, formalna 
raczej informacja, jakie wia
domości .. łamie się" na pierw 
szej, drugiej I następnych ko 
lumnach. Nasi czytelnicy wie 
dzą przecież, że na pierw
szych stronach szuka się naj
świeższych depesz z zagrani
CY. ważnych wydarzeń or{olno
polskich, nowych osiągnięć 
budownictwa socielistycznego 
w naszym województwie. No 

tow. SI. Karśnlckl. .. Wznosl-
my niestrudzenie ~ powie
dział m, in, - coraz wyżej ku 
slońcu wielki palac naszej 
kultury narodowej. Wznosimy 
go na. przekór I przeciw wszeJ 
kim zakusom podżegaczy do 
nowej wojny, wznosimy go 
dla spotęgowania slly naszej 
ojczyzny, zjednoczonej w wiei 
kim froncie narodowym wal
Id o pokój i realizację planu 
G-letniego. TworzJ'my nową 
naszą kulturę, wzmacniamy 
zdobycze naszej reWOlucji na 
pohybel wro!;om ludzkości -
dla utrwaleni.. słusznego, 

sprawiedliwego pokoju, 
Haslem naszym jesl zawola
nIe wszystkich ludzi miłują

cych wolność: .. PokóJ światu!" 

A że pokoju trzeba bronIć, 
że blok imperialistyczny nie 
cofa się przed najbardziej ha
niebnymi metodami \vojny, 
dywersii i klamstwa, przy
pomniał czytelnikom redak
cyjny satyryk tow. B. Garlicki 
w politycznej fraszce o ame
rykańskim dziennikarzu, opra 
cDwanej na podstawie depesz 
zagranicznych. Powtórzył ją 
konferansjer. Towarzysz G3f
licki pracował bowiem i tego 
wieczoru, jak co dzień, w noc
nej redakcji, adiustuj~c z 
uwagą schodzące z dalcko- -
pisu materiały, wybierając 

depesze do wtorkowego nu
meru. Po to, byśmy rankiem 

.......................................... 
Sceny z "Rewizora" Gogola 

w wykonaniu artystów Teatru 
im. St. Żeromskiego 

w czasie imprezy" Słowa lAudu" 

, 

śledzić mogli sukcesy mło
dzieży w przedzlotowym 
współzawodnictwie, postęp 
robót na terenie budowy Pa
łacu Kultury I Nauki, by do 
hutników Czerwonego o
strowca popłynęły z oknji 
Swięta Hutnika najlepsze ży-

Kolumny: miejską, sporto
wą i korespondentów zupeł
nie .. wyadiustował" ołówek 5e 

Edward Dachowskl (bary to', ) §piell'a przy 
akompaniamencie Orkie$trll Symfonicznpj poputarną piosenkę 
radziecką. 

czenia 
st~L... 

zwyciqskiej walki o 

Ale wróćmy z gwarnej dru
karni przy Siennej do te"trol 
ncj sali. I tu nie jest ciszej. 
Wła,n,e bowiem, serdecznie 
przedstawiona czytelnikom 
przf'Z konferansjC'l'a, towa
rzyszka Niusia Olkuśnik czyta 
swój artykuł produkcyjny z 
naszej trzpciej, gospodan-,zc'j 
kolumny. Artykuł ciepłymi 
slowllmi opiewa niC'c;pol<ojllc 
serca budowniczych Wierzbi
cy, wielkiego obiektu planu 
O-letniego, dumy Kielec
czyzny. 
Młoda dziennikarka zna do

brze tych ludzi, razem z nimi 
na roztGtnionej pracą budo
wie sp~dzała gorące tygodnie 
re,!llzacji zouowiąz;lI\ nlajo
w.Yth. {'orwilł j'l ogrum i 1'07.

mach inwpstycji, ul7.elcly 
dumne, t1p:lrte w.',:siłki bry
gad młodZieżowych, przodo
wnicy o błyszcz~cych nied.ł
leklm zwyci<;stwem oczach. 
Dlatego ortyl;uł zelempów"i 
Niusi powitali czytelnicy 
hucznymi Ol;:yłskami. _ 
Dla b"hatcrskiCh z3lóg 
wilzy.lkich wspaniałych bu
dów w naszym woje
wództwie i w calym kraju 
l dIn ·ich pomocników, rnło~ 
dych dziennikarzy z prasy 
party jnej. 

Konferansjer skierował z 
kolei zainteresowania cr.ytel
ników ku sprawom rolnym, 
zapruszając do wysłuchan ia 
.. złamanej" właśnie - (nie 
bez Ingerenc.ii nożyc redak
cyjnych) kOlumny rolnej. 
POdzleJlly ją na d wie prz~
clwstawne cz<:ścl śródtytuły: 
"u nich" I ,.u nas". Tow. Kar
śnicIti zapoznał zebranych z 
.. p,:arą" dziennikarzy amery
kansltich, poslll/(lI.ląc sie do
skollałyml satyrami Marka 
Twa'Jna. Burzo śmiechu ?,tł
prawionego ostrą Ironią to
warzyszyła niefortunnym po
czynani0m zAchodnIeg," pl,_ 
mak~. dzJennlkarza z nie-

kretorza red3kcji z programu 
naszej Imprezy. O Wyścigu 
Pokoju, o chronicznych cho
robach M'cjskirj Rady N"ro
dowej, o kułakach, spekulan
tach, o ,,~trasznych mieiZC!a
nm~h" mieszkaj:lcych w 
"strasznych m jpszk;] n i:H:h" 
('zytali.~l1ly przpC'jp;i; nie di1w
niej jak wczoraj i nil P('WrlO 
ni/:'raz jeszc,:e j.:Zyl:1Ć lwdzir'-
111y, Spj'p<;;zy] iśl~y 'si(; 7:1 'to do 

n,ls:zych l\:oltinl kll]lltrilln,ych, 
do kt(')!'ych składania w v\'icl
kiej Imprezie artystycznej 
wł;1 czył się a]d.yw pozan>d 1k
cy jny - Wojewód7ka Orkie
stra Symfoniczna pod dyr. Al. 
J\1fl1'C'ze\vskiego Ortu ZPS ,1") I 
Teatru im. Stefana Żcrom
skil'gn z wyrpżys('l,'01v;lnym 
p\'7.f'Z Janjllp, Orsz<1-Luk,lSic
\vicz przedstawieniem "Hcwi-
7.ora" Gogola, 

W imieniu działu hultllral
nc,':';o i dod:llk\l lill'l'(lejr; ipf'O 
"Słowo Tygoc1ni::l" tow, 133;'
toszewic;; podjął ncł\Vi,\Z;1ny ~uż 
\V serdecznej atmoSfE'I'7,e '{'ln
lakt z czytelnik:\mi, przyp;,m: 
n~jąc zrodzCl'n'l na wjedel'I'..;k:~.i 
Sesji Światowf'.i Rady P\)k".lL1 
mYśl uroczystego ohchodu 
wielkich rocznic kulturalnycll 
przypadaj'leych na rok bie
Ż'lcy oraz podkreśl:Jhc Slczp

gólnie kulturalny Chnl"ilkter 
Imprezy .. Słowa LU9u" organ i 
zowanej w Dniaen' Oświaty 

Ksillżki i Prasy. Dodatek lr

tystyczny żywego numpru g;:j_ 
zet y rozrósł się w długi, go
rąco Oklaskiwany progl'.'ł'll 
muzyczno - woknlny, a 7.a
kończenif'm udanego - j; k 
zgodnie stwierdzili wszyscy bez 
wyjqtku uczestnicy - wic
Oloru, była świetna go[~ol()w
ska s7.tul{a o f€'"wizorze 1. P€'_ 
tf'r~bl1P'a 

Zado~'~lenl, Ryci wr():h~ll 
OPtłs7.ctl.ali~m.Y Tentr, gdv 7. 
maszyny rotFlc.'r'jnej sChoo?:iły 

- na razie do rąk zecenlw 
maRzynkarJty, redaktorów rly~ 
1:urnych --o p!p-rwsze llllltV:1 y 
wtorkowego .. Słowa Ludu", 

NUMER 11 
t 

KRONIKA KULTURALNA 
UDZIAł. 

KINEMATOGRAFII POLSKIEJ 
\IV ,.DNIACH OS WIATY, 
KSIĄZKI I PRASY" 

W "Dniach Oświaty, Kslątkt 
Prasy" czynny ud'ttał bierze kine ... 
matografia polska, jako Jeden z 
zasadniczych czynników upo
wszechnienia nowej. SOCjalistycz
nej kultury, 

Na ekranach kin "Rozmaitości" 
w Warszawie, poznan1u, Lodzi 1 w 
Szczecinie oraz w kinach dworco
wyCh w Bydgoszczy, Wrocławiu, 
poznaniu 1 KraleowIe organizowa
ne są przeglądy :rIlm6w ośwla to
wych, ujęte w Jednogodzinny pro
gram, 

W zakładA-ch pracy, posiada
jących aparaty kinowe, organizo
wane są jednogodzinne programy 
filmów fabularno - oświatowych 
1 dokumen~arnych. 

W por07umien1u z wydziałami 
WOjewódzkimi rad narodowych, z 
Instytucjami kulturalno - o,':;wiato
wymi, władzami 57,kolnyml i orga
nizaC'jaml s,połec7,no - polityczny
mi, w szkołach I w świetlicach od
bywaj€! 8j~ odczyty, ilustrow1'I.ne 
odpowiednio dobranymi filmami 
oświatowymi. Ponadto na. wolnym 
powietrzu wyświetlane są filmy 
oświatowe 1 dokumentalne. llustru 
jące upowszechnienie kultury. Na 
program tych projekcji składają 
sit: m. In. krótkometrażówki: "P1a 
kat konstytucY1ny o upowszech
nianiu zdObyczy kulturalnych", 
"Walka trwa" (O likwidacji Bnill
fabelyzmu), "Nnuka blii .... j życia", 
"W now!?j blbllOtece", filmy z cy~ 
khl: przc<!lącly kullu:'i'llne "Nauka 
i technika", "Czy wiecie że .. ," l in. 

Zmiany programów następować 
bt::dą co dwa dnI. 

N. kiermaszu "Książki" w War
szawIe, urządzono kiosk Filmowej 
Agenl.jl Wydawniczej. 

poe;zczególne Imprezy z "Dnl 
Oświaty, Książkt 1 Prasy" zostaną 
sfilmowane i włączone do kronlk 
filmowych. 

ODKRVCIE GRonOWCA 

rIEHWSZYCn PJASTOW 

W POZNA::'IlIU 

W katedrze poznflńsk!ej dokona
no niezwykle doniosłego odkrycia 

zabytkÓW arrhitf'ktonicznych Z 
p r:r f'lo 10 II X I XI wieku, 

W czasie prflc wykopaliskowych, 
prowadzonych z ramienia KIE.>row
nicIwa Badań nad PoczątkamI 
P"ństwa Polskiego, pod kierun
k:('m plof, dr ZdzisłCl\',''' Kępiń
skiego 1 mgr, K, Józefowlczówny, 
ujawniono w ub, roku na ob~zar7e 
dzisiPjszej katedry ,eotyckiej la

rys katedry romańskiej z drugiej 
po10wy XI wieku, po której po
zostal.')" m, In, boga:o profilowane 
bazy filarów nawy glówne,l. 

Obecnie od.<;łon1ęto fragmenty 
murÓw-· budowI( starszej z czasów 
Mieszka I, wz.nlesionej na resz
tkach 7n~s·~(,'lonego wału obronne
go, POC'llOd7'lCegO nCl,!późn!e,l z 
piprws:'l:"j polo\V:" X w:eku, Rl1-
do\vla la składała się z okilzalego 
ku':;clOla, 7!1011PE'O jUY, t'/.ę_~CI(]\\'O 'L 

\\,.\'kora]lsk prof, dr IIl'nsla z roku 
l~)~f; Olaz 7 IIjawnionf'go \.y ost"l
nirh tygodniach dzie(]7.1ł1cB, w 
któlvm znsjdujq si~ pozosta10kl 
bap:Jstel'i l ll1l z wielką misą 
C'ł!rzclelną, wykonzmą z be~onu 
wapiennego o {;redn!ry około 
II m, Pośrodku tego dzled'llńca od. 
kl-y to mauzoleum z grobowcem, 
poC'hodqcym z okresu poprzedza
j:lC'f'go powo::tanle ludowe W 1'0-
kll 10,17-::9, Obiekt ten - typowy 
przykłAd malIzole11m wznle<;ionpgo 
dla wlafle\' - wi~;!:f" Się b::tdź 7-

()'()h~ l\l:pc,zka I, b:ldź l~olcsla\'\/a 
('hl obI ~'g(l, 

Caloś~ lf'f':o wJt"lkif!""'O 7.f'!'!poll1 
budnwlfllH't.:O stl'l\\:ln' kultlln; 
\'Ir7(~c,no-ft'll{jalnt"go pn!'!slwA pnl
<;.klt-'g() \V tW',vyrn śwl('llf' ROZtlHICh 
h\lIlnwn!C't\\':'I mllrovl:nnf't[o l monu 
rn('~t,fllna jf'gO fOlllHl d,'l\ą ml:lr-: 
TlH)/11\vo:!;cl kllltlln~lnv('h I organl
Z.<I('y jllych Ó\\'('7,(">l11' ~n 6pnlt'cl'cn-

Odki dnkon,,-
sl;:lIlcwi 

FF .... TIW'\1. ST"{lOEN(,JiJ('U 

'/' !';SP01,OV.' 1\ H'I'YST\,('ZNYCH 

- PRZECL/\,DEM OSI.,G~tv,(' 

Il..lTl:rlTR"J."JYCrJ M'!'.ODZIEZy 

POLSlilE.J 

W r<łrnćłch pr7\,gotn\Vań rlo Zlotu 
MI()dv!'I} Plz'Hln',vnll{fl\v __ Dudo\\'
nl('z\,("1I Pol"i(1 I,IIr!()We\ 
SI\; \V 1\1ill ('\1, 1<\\·'1'111111 l 
], 'l{'I} 111', in IJ/, eJ,l)llllnr if' 
Inw" ,<;tll(]P!1('k:ch rUll,l!nl<"!;:lcll 
s~){)łóło.' O !117.(d1jp-

J-~I! I W,Vl1lkn('h T)()lllf())'-
IIl()"':lIl!) JlI ;:"dslH\VI(':(']1 p'."rll <;10_ 
It'("nl"dl n:l k (Hl fI' :'pncj I [lI (1<;01\'('.1 
ff hl!l w f{;I(I/.i(" Nn('lp1np! Zrz(".<:?("
nin Stll(jr'ntów "niskich, 

M:l~o\\':v ll(ł/ial gl :Ip SI\lrlf'ncklch 
or{l~ zespołów Hl tV"lv('/nyrh __ 
s1\\'If'Ic!l0no n,1, konrp:~;:1cjl '_ \\'v

l{fl7,f 7.I'<f\f''l!1V \\'7rn<;1 7Rinlt"rf><:n_ 
wćłń Sll l df'ntl·)W prllC'ą kIJltllr.qln-l. 
no IIC'~nf'g{) udziRltl \\' 'eS1l\\';,"!I\1 

'lrn(lhfll:r~\', 111 m)od7.i(';!: nklHlpmir_ 
ką APf'l Zal :rad\! r.'ó\\'.~('gO ?':\1P 
w Spl (lwt€' Zlotn 1\/TI<)(l\'f'!l Pr7rl
ctll\\'n'll;:ów, ],IÓ1V lJ!:rl7'" PI7f'~'ą
(]~'IJl o<;lt,[~nlc:ć rnlo r b'lf'7Y w pnłrv 
P!'IHlul:,',V jnpJ, nall('ł', prac'v klllt\!
rn!nf'j I w SpD' ('IC', W 1l1~1: tÓI v('h 
\!{'z('lnhch, jl'l]{: Akndf'lllln. Me
dvC'znI\. w lllfłlynl<;.lokll, W",}<:;ZIlI 
Szkola Rolnicza w Olszlynle ! Pnń 
!;1\\'o\Va W\'}"7.1ł S'll:o}a PeoR<1o_ 
gi,,',na w, v..'Cll"7flW!P \\' f'limlr~fl_ 
C'lflrh l!rl1.IFd hr.1łv WS7.,\'slkil" gl'll
pv stllrl:->nrklf', 'IN ('7,'1<;1(' trwaniA 
(>11111,n<'l,'jl p()\vslnJo \\'1('lf' nnw.v('h 
7t'sPoll~w ,f1)'IYGI\'C'/.n':l'h, lak np 
n" \'.'yrJ7,lClle hl.Gtolll ~711!kl lTnl~ 
w(~rsytf't\! p(17n.qń~klf"C:O 01'(\7, w 
S/I,r>IC' GłÓwnej Pl~:towanla 1 oSla
ty~ilykl w Warszawie, 

WY'"iTAW!\ PO~WIJI;(,Ol\','" 
:l.YCIU I T\'ł'()l~(,ZO~(,1 

C.O<;(lLA 

W JOO roC'z'11eę A.miprrj Mikoła1a 
I.rg(>jll, !'Ot."!! lInlem Slol, Kom!tf'tu 
Obrońcr)w PokoJu olwRr!!'! została 
'" M!(Io-rl]'~rnIHorloWYm Kluh'f" Ksląż 
kI I I~I.:I~.v wy..-I'IWa ]"'lnA",ję('~n~ 
:h'( lU i twórc:wścl Wielkiego l'lisa ... 
ru, 

Obok reprOdukcji portretów M. 
Gogola, rysunków 1 zdjęć mlejsco
wośc1, w których przebywał zna
komity pisarz, zebrano na wyata
wie liczne ilustraCje do jego dzieł. 
Znajdujemy tu m. in. l1ustra~jG 
wykonane przez artyst6w rosyj .. 
sklch z. l, Riepinem na Cze.Je oraz 
przez współcZ;~nych plastyków 
radzieckich, jak KUkrynlksy, A. 
Wanes.1an, D, ~ardowski, M, Dere
gus J In. 

Cykl zdjE:ć UkaZUje sĘe y te 
sztuk Gogola "RewIzor" "Oże
nek" w teatra'~h rosyjs Ich orAZ 
osnute na tle ~ utworów Gogola 
opery m. in, "Noc majowa" Rlm .. 
sklj-KOrsal\.O\va 1 ln. w wykonaniU 
amatorskich zespołów radzIeckich. 
Oddzielnie zebrano zdj~cla z przed 
stawIeń sztuk Gogola na scenach 
polskich. 

UmIeszczone na planszach wypo 
wiedzi wielkich pisarzy 1 myśli
ciel! rosY,lsklch o Gogolu jak, m, 
in, M, Czernyszewskiego, M, Nle
krasowa, T, Dosto.1ewsklego, A 
OstrOWSkiego i In, śWladczą D tym: 
jak wysoko cenili oni twórczość 
WlelIdego pisarza. 

Oddzielne pla.nsze obrazują wiel
ki kult, ,1al<-lm otaczany jest MikD .. 
łaj Gogol w Związ.ku Radzieckim. 
O ogromnej poczytnoś-cl jego 
dzieł świadczy m. in, zestaw okła
dek radzieckich wydawnictw jego 
utworów zarówno w języku rosyj .. 
sklm, ja,k 1 w językach innych na .. : 
rodów ZSRR. 

TOURNEE ARTYSTOW 

RADZIECKICH 

PrZ'ybyła 00 Polski na zaprosz~ 
nie Komitetu Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą grupa Wyblt
nyeh artystów radzieckich, Po 
pi erwszych swych występach w 
stolicy udaje się na tournee a.rty ... 
styczne po kraju. 

Tournee, które rozpoczną arty .. 
ścl dn, 7 bm. od Szczecina, obej .. 
mle w dalszej kolejności: Byd .. 
goszcz. Toruń, Łódf, Lublin, Rze
szów, Kraków 1 Katowice, 

W czasie trv,'ania tournee poszcze 
gólni artyści radzieccy wchodzacy 
w skład grupy koncertować będą 
w Warszawie. 

KONCERT BEETHOVENOWSKI 

W CENTRALNYM KLUBIE TPPR 

W Centralnym Klubie TPPR od .. 
był sl~ koncert zorganizowany dla 
uczczenia 125 rocznicy śmierc1 
Beethovena, Szczelnie wypełnia .. 
jąca salę klubową publiczność go
rFlco oklaskiwała wykonawców, 
którymi byli studenci Wyższej 
Państwowej Szkoły Muzycznej 1 
słuchacze Państwowej Srednlej 
Szkoły Muzycznej Nr 1 w Warsza .. 
wie, Słowo wstępne na temat ty .. 
cIa 1 twórcz.Qśc! wielkIego kompo .. 
zytora wygłosU pro!. Karol Stro .. 
menger. 

WYJAZD I!:. UMIRSKiEJ 

no CZECHOSŁOWACJI 

W z\Vi<,\zku z 100-n<\ rocznica u~ 
dz'n skrzypka 1.'7E'sk!egn prof, Ot
tokaJ fi Szewczyka, wyjechała do 
PragI \'v dniu 3 maja rb" w ra~ 

m~ch wymiany kUlturćłlnej pol
sko - czeC'ho5łowacklej, zna.n. 
skrzypaC'zka Eugenia Um!ńsk8, 

uczennica pro!, Szewczyka. 
Podczas s.wego dwutygodniowe-

go pobytu w Czechosłowacji art y .. 
stl<a G8 kO:1f'erty w Pradze, BrniP 
1 Bratysławie. 

WIF.CZOR AUTORSKI 
PISl\ RZt\ NJF,M:IEC'KIEGO 

E. CLAUDIUSA 

W Klllhlf' M1f;'rt7,ynil.rortflw~.j prr... 
sy i K5ią7.ki odbyt się w dniU 21ł 

hm, WI('('7(n RlltOI!'!kl bRwi<jcego 
w stolicy znane,~o antyfas"lYs;ow. 
skirgo pJSI11lH niemieckiego Edu!l.f 
da Clauctlusa, 

Wieczór zgromadził 11c7ną pu-
bll(,7,no::':ć Ohecn! b,rli r6wnlei: 
PIZf>dstc1\VfC'ivle l\Iisjl Dyplon1R-
t.\'C7!1C'j NIH) \1,1 Polsce 'l. ambiłsa
dn,f'lll Aenlle Kundermann na 
C/f'I"" 

s\ lWf'tkę twórc7,ą pisarza, jeo
np~() 7. n(łlwyb\tn~f'js7.v('h prz.cds·a 
\\11('1('11 1l1łndsz{'.l genprn .... ji n:f'~ 

m:ccklrh p':;;)r'l,y pl ole:al i'::t(ikkh 
() dZ jego bnjll\\'ą drogr;- ryclovorą 

pr'O\'l'lłc-!7. 0 C''' orl k If'lnl do piórl1, 
n:lkn',<'111 t~rl. M, Ranleki. 

Nt\.<;l~pnle E. Clauchls odcz~·tał 
flElgrnenty swyC'h 1;;~I<'lr.~k "Grdne 
OIIVf'1l und nrlrkte RC'rgf''', (lf()-

wlnd"!ń ,Znm Anbf'ginn" ori'lf, 
PI('I \\'s/E'j (1 llldzli'lrh 
NHl) IHI unserer 
Srllc", od/nf1CZOll"J w r, 1~51 na~ 
grn<!fj 

Na wlp('7.()ru pls.HZ 
01lpow1nd,,1 na ll('/ne 7.apyt<'ln·0I 
7.f'1l, "n,veh dotYC'7aC'(' m, In. syt:Ja~ 
ell 111Pln"llv W NRD l Niemczech 
ZClchoclnlC''l,' 

7. \ KO~('ZF":IF. I ET/\. PU 

"",",PO:,ZA WnU1\'ł('Tl"',o\ 

l\ln~nzY KHf'.liO'i\'SKiMJ 

Z'\KL!\DA,'\TI PRACY 

() llPOWSZE(,TI:"\JF,~IE 

POSTI';POWF,' SZTVIU 

TE/\TłłALNE,J "{ FILMOWEJ 

Zorganl7ow2nf" pr.'('z kl'ćłkow-
S)'ą OH7.Z mll!d/ynlklr:dnwt'" wspól 
7;l\\'p(Jntelwo n 1!lHII\'~/f'C"lnlen,e 

po~t<;powe.1 Rzlukl tf'il.!ndnf'J I tll
mO\\'t"'j oblęlo 3:'\ 7A.!:!aclÓw pracY z 
Kr 111<0\\'3 I pnwiatów 

Obr'rnl(' Zl:':OI\C;\'! 
WSfJ()I7:[l\"{l~lnict\\ fi: \\' 
!eps7e I 
k()',\'~l,;1 7.<1: R'llll't 

7:,"111('0 \'Invch, !':;:<:; \" Cll\7Jll'Jw,e 

! Krill:(l\",'ik,f' 7.11{L'ldv F'.11nl1C'('U-
"'('7 11 t", Oc:Mrm \\' 1 P'~s;G-
P,")\\'P 57.tuk! tcatlfll!1C' I ob'~j-

17Clln 111'7:",,,:10 40 1\''1. 10IH'~1l:1{ó\V, 
\VytM'nione Ll lla'IlepS70 \v ..... n~kl, 
\I/,y,qki'lne Wf" Wr'1'~'?a\\'orl:-,lct\','ll", 
7.Hkl1dv prac\', nn~rodz{)nt" 1,1,;:a-
1:--' pl(:knyml h:blj(l~('c -l:lH:I~. 

W II t>Llpit;' \\·spÓ~!:,,\'(J::.:,c~W<ł, 
clo kl{lTCg() pr7..\'~tc)i\:ł(l cł:l:~7vch 25 
7f1:C'c,(!i"I'o'.' pl ,1('\' l ('~If'~() W(1'e',~'(;r;z 

twa, PO·'3 zbIorowymi \"vc:eczka
mI do t~al1 ów i k:n hęrlą l1!'~<lnl
l,0wane nRJHrl\' Rrlv"Ir)\V teAII'al
nvC'h 'l. przE'r~st~\,."(,;f'laml 7qlcla~o 
wych kOml':;!1 \II-":l ... 'sl.f>,-~hn,e" a po 
stęo0wel e;zlplu e'lrllZ ~potkan~a 
artystów z Iobolnikami 
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r Z tradDcji remolucDjnej prasD polskiej 

. Jak prasa KPP alczyła i uczyła alczyć 
10 ltstopada, w pierwszym 

dniu niepodległości Pol
ski, redakcja robotnicze 

go pisma została napadnięta 
przez gromadę dowborclyków 
i inn.ych czarnosecińców pod 
weX"l.zą oficerów żanclar-
mepii polowej. Zniszczo-
nO klisze, podarto pa
piery i druki, skonfiskowano 
pieniądze redakcyjne. Obec'1i 
towarzysze w liczbie sześciu 
zostali aresztowani i zawlecze 
ni do ochrany polskiej, gdzie 
ich przy badaniu katowano w 
ni2ludzki sposób .... Tak uczci
ła polska kanalia burżuazyjna 
pierwSzy dzień swej wolno
ści" - pisała 29 list"pada 1918 
roku "Nasza Tr)"buna", orgrtn 
SDKPIL, opowiadając swym 
cz\'telnikom o straszliwym 1.er
r~rze rodzimej reakcji, ktM" 
od pierwszych dni dorwania 
się do wladzy z niemnio>.lszą 
zajadłością niż carat rzuciła 
się na polski ruch rew"lucyj
ny i jego prasę. 

Historia międzywojennej, re 
wolucyjnei, robotniczej prasy 
jest wycinkiem historii rewo
lucyjnych zmagań polsKie,'lo 
prol<>tariatu, który mimo re
presji i prześladowań. mimo 
zdrddzieckiej dywersji orawi
cy PPS, kontynuował nie
przerwanie bohaterską walkę 
pr~eciwko ucisko\vi. prlem.o
c)', o \\'Yz\volen:e społeczne. 

Prasa rewolucyjna, pra.c:;a 
KPP była ważnym orężem 

partii. Była stałym, c(}dcien
nym łącznikiem między par
tią i masami. S~łn\ając w::ika 
zania Len~na i Stalina, speł
niała w coraz większej nl:erze 
rolę kolektywnego orga"iza
tora, propagandzisty i agita
tora. Kierowala rew(}lucyjny
mi wystąpieniami robotn;ków 
i chłODÓW, p(}dnosila ich świa 
domość, wychowywała m1Sy 
ludowe w duchu prawdziwego 
patriotyzmu I międzynarodo
"ej solidarności proletari a tll. 
To komunistyczna prasa de
m'lskowała zdradziecką rnlę 
prawicowej PPS, to ona kt'ze
wiła miłość do pierwszeJo kr3 
ju socjalizmu, wskazu i4'::, że 
trwałą, prawdziw::t n:epodleg
łość: mOże narodowl J.)_olskiemu 
dać tylko i jeclyn:e ',~l.," lu
du pracującego. POlSl{a oraS:l 
rewolucyjna tę zaszczytn~. od
powiedzialną rolę pełn'ła w 
n:esłychanie trudnych WClllln
kach. Pisma legalne i p6łlegJI 
ne st"le konfIskowano i zarny 
kan·'); pisma nieJegaln€", ze
pchnięte w pod7.;emie, były 
przez rządy burżuazyjne z 
ogromną surowością prześ:;ldo 
wane. 

VI latach lal8 - 1939 ulC1-
zyv,.rał0 się wiele le.2,.11nYl'h 
pism re·.\'olucyjnych, lecz kró
tkI) one żyły w w.1rlnk3Ch 

czej zagładę Polski, niż POlskę 
robotniczo - chłopską. Wolą 
oddać Polskę raczej Hitlero
wi, niż ludowi polskiemu .. 
Polska powinna być rządzona 
przez lud i dla ludu, a nie 
przez klikę samozwańozą dla 
garstki kapitalistów, obszarni
ków I spekulantów", 

"Czerwony SztandarU w nu
merze 4 z 1936 roku pisał: 

"Terrorem faszystowskim chce 
rząd zapr<Y\1{adzić cment"rn~ 

ciszę w Polsce. Terrorem fa
szystowskim chce zmusić ma
sy do milczenia wtedy, gdy 
rabuje resztki ich praw poli
tycznych, wtedy, gdy wpmwa 
dza kagańcową, konstytuc]ę ... " 
Nienawidząc ! bojąc się je

dnocześnie klasy robolniczej i 
jej rewolucyjnej partii, sa"o
cja z obłędną furią rzucała 

się na pisma KPP, nasyłała 

szpiclów. usiłowała wyśledzić 

I zniszczyć rewolucyjną pnsę, 

która organizowała masy do 
walki z kapitałem, ze zdraJca
mi Polski, która P'l'O'Woclzih 
proletari"t pod sztandarami 
KPP do walki o socjalizm ra
mię w ramię z rewolucyjnym 
proletariatem całego świala. 

W burżuazyjnej pOIscp, 

gdzie obłudnie. kłamliwIe ZR-

pewniano o wołnoścl słOwa, 

wolności prasy, wydawntctvva. 
walczącego o prawa człowieka 
pracy, walczące przeciw zdra-, 

dzłe ojczyzny musiały kryć 

się po lochach I piwnicach 

Dziennikarz, drukarz, kol
porter partyjnej prasy był 

stale narażony na wielole~nie 

więzienie, na katorgę w Bere
zie Kartuskiej. 

Ileż trudności musieli lo"-'a
rzysze KPP-owcy pokon,lw'lć, 

aby wydać ·ka7.cly numer. Nie
zwykle ostrożnie trzeba był') 

pr::ccybć malerialy z red,,Jc
cji do zecerni, a goto},'f! j'...li. 

egzemplarze pisma potajemnie 
pakować i rozprowadzać na 
punkt- okręgowego kolportażu, 
aby zobrał je sta'T1t'ld bezpo

średni kolporler, mający kon
takt z zaufanym czyteln'kiem. 
Aby rozszerzyć zasięg odd7.la-
ływania rewolucyjnej pra::;y, 

milno w;rlkiego nieb~zp:eczf'1i. 

st 'wa. na16pi.:1no cZG'1to &r;lzety 

na słupy, mury, na parkr,ny, I 
podrzucano do szufl8dek przy 

wars7ltatach robotniczych, W 
konsekwencji prasa, KPP-ow
ska docierała do szerokich 
mas, była kolportowana szero 
ko w ośrod1<:ach robotniczych 
I na wsi; czytali ją nawet to
warzysze w celach więzien
nych. 

Szczególnie wa1ną I trudną 
sprawą było wyszukanie loka 
lu I zorganizowanie drukarni, 
zaopatrzenie jej W papier, far 
bę, czcionki. 
Toteż dumą towarzyszy z 

Warszawy była wspaniała dm 
karnla w Międzylesiu, W któ
reJ w latach 1936-37 odbijany 
był "CzerwoI.y Sztandar". O
sobliwa to była drukarnia. 
Pod lasem, na tzw. Szelągo
wiźnie stał niepozO'l'ny domek. 
W wygrzebanej nocą piwnicy 
pod izbą, w której mieściła sjP, 
kuchni:>. urządzono halę ma
szyn. Miała rozmiary skrorn
ne: 3 na 3 m., wchodziło .I~ 
do niej pn..,z piekarnik. Dusz
no tam było straszllwie, z 
braku tlenu gasła lampa naf
towa; nawet wtedy, gdy na 
dworze panował tęgi mróz, ze 
cerzy pracujący przy pedałów 
ce I przy odlewach spływali 
potem. 

,.Przez pewien czas - wspo 
mina towarzysz Wlady,law 
Chabowsl<i "Czerwony 
Sztandar" wychodzi! co lą dr.i 
w nakłaozie 5 tysięcy eg7em
plarzy na cały kraj, choć na
kład ten równał się zapotrze
bowaniu tylko jednego z okrę 
gów. Dru!<owaliśmy broszurki 
i wicie odezw, śmialiśmy ';ę 
serdennie. gdy w pewnym o
kresie 1937 r. "defen3ywa·' 
chwaliła się w swej prasie 
całkow;tym pogromem drukar 
ni KPP, gdy my akurat wy
puszczaliśmy właśnie kolejny 

numl!'!' "Czerwonego Sztanda
ru" l szereg odezw". 

JeSzcze gorsze były warun
ki pracy w drukarni MOPR 
w Warszawie przy uL Potoc
kiej, gdzie w nilikiej, glinias
tej piwnicy po kolana trzcb3 
było stać w wodzie I na ma
łym prymusie topIć masę na 
\vałki do maszyny drukar
skiej. W tej to drukarni wy
chodzIla "Czerwona Pomoc" 
- pismo walczące o wolność 
dla więźniów polltycznych, w 
którym często ukazywały się 
płomienne, proste, zrorumlale 
dla każdego robotnika artyku 
Iy towarzysza "Wacka" 
Bolesława Bieruta. 

Rewolucyjna, robotnicza prR 
Ba polska była w okresie złud
nej niepodległości niezwykle 
ważnym orężem partiI. Prze
mawiała do szerokich mas, by 
la przez masy ludowe kocha
na, ceniona. Ceniona za to, ze 
uczyła żarliwie kochać czło
wieka, walczyć o szczęście oj
czyzny, o wolność I socjalizm. 

Z pięknych, bojowych tra
dycji prasy KPP IJQwstala w 
latach okupacji IJQdzlcmna 
prasa Polskiej Partii Robotni
czeJ. Z jej walki narodzlla się 
rewolucyjna, wolna pras:> pol
al,a, prasa Polsldej Zjednocz<> 
ncj Partli RObotniczej. W ści
słym powiązaniu z kł"",'! robot 
niezą, z milionami ludzi pra
Cy, ucząc się na wrorach pra
sy radzieckiej. prasa nasza 
prowadzi nar{'d IJQlski do wal 
ki " wyłwnanie płanu 6-lelnie 
go, uzbraj3, nas w oręż marJł".

sizmu - leninizmu, uczy wal
czyć Ił sprawę, o którą pod 
przewodem Związku Radziec
kiego walczą dziś miliony -
o po,,"ćj, o socJalizm, 

J, Kuczewska 

W ramach "Dni O,~wiaty, Ksiqźki i PraSII" w gmachu Szkoły 
lHetalowo - Buduwlanej tv Warslawie otwarto 'Wystawę po
święconą popularllzacji szkolnictwa zawodowego. 

STRONA 3'J 

o regularne wpłaty 
do, Skarbu Państwa 

Dynamiczny wzrost 1". dzej 
go~podark~ narodowej, wiel
kie Inwestycje, nieustanny 
ruzwój óchrony zdrowia, urzą 
dZb:' socjalnych I kultural
nych or)1z wzrost zadań pań
stwą/\lVymaga znacznych środ 
kó~" finansowych. 
rP0choclzą one w przeważa

jącej c1-ęści ze stale wzrasta
jącej akumulacji w naszych 
przedsiębiorstwaCh przemfsło 
wych. Ich rentowność ayste
, .. ~tycznie wzrasta dzięki roz
szerzaniu produkcji i obniża
niu jej kosztów własnych tak, 
że 81 proc. dochodów państwo 
wych stanowią wpływy z nad 
wyżek przedsiębiorstw pań
stwo"Jch I wpłat podatku o
brotowego_ 

Dlatego, tak ważna jest 
sprawa pełnego wykonania 
planów rentowności, osi'lilnię
cia w pełni zadań planu w za
kresie obniżki kos.ctuw włas
nych. Zrozumienie tego staje 

:,Bf,ę coraz powszechnieJsz~, 
zwłaszcza zaś zrozumienie 
koniecz;;ości stałej obniżki 
k~sztów i zwiększania aku
mulacji. Podczas gdy prze
m)Ysł jako całość obniżył w 
T." ub. koszty własne produk
cji o 4,6 proc., to np. gazow
nictwo zmniej -J:o w roku 
1951 koszty własne o 12 proc., 
przemysł farb I lakierów - o 
8 proc., przemysł gumowy -
o 6 proc. Znacznie zwiększy
ły akumulację: przemysł mły
narski, przemy S! maszyn elek 
tryq,rych, energetyka i Inne. 

Ja'k najpełniejsze wykorzy
stanie wzrostu rentownOŚci 
przedsiębiorstw w Interesie 
naszej gospodarki narodowej 
wymaga terminowego odpro
wadzania zysków do Skar
bu P.1!lstwa, aby państwo mo
r mżyć wplacone środki na 
wykonanie swych podstawo
\'. _ ch zadań. 

Tymczasem wiele przedsię
biorstw nie wywiązuje się w 
ustalonych terminach ze 
swych zobowiązań wobec 
Skarb" Pańshya. W ciągu 
trzech kwartałów ubiegłego 
roku np. suma zapłaconych 
odsetek wskutek spóźnienia w 
odprowadzaniu należności do 
Skarbu P'"lstwa wyniosła 30 
mln. zł. Dzienne zaległości 
przedsiębiorstw uspołecznio-
nych w spłacie nC1!eżności 
skarbowych wynoszą vkoło 
600 mln. zł. Na przykład Cen
t:alny Zarząd Handlu Owoca
mi i Warzywami w lutym rb. 
zalegał z wpłatą z tytułu roz
liczenia zyskÓW w kwocie 
22,6 mln. zł., rod której odsetki 
wyniosły ponad 260 tys. zł. 
Krakowskie Zakbdy Garbar
skie dotychczas jeszcze zale
gają L wpłatą poda tlw obro
towego za rok 1951 w kwocie 
41,6 mln. zl. 

Niektóre przedslębionstwa 
m~ składają w terminie fpra
wozdań z wykonania planów, 
na których podstawiebbli
czane sa należności skar~owe. 
W okręgu katowickim nie 
złożyło sprawozdań za mie
siąc styczeń 222 przedSię
biorstw, a za luty -' 261, 
przy czym kwota niezapla
conego podatku obrotowego 
\v tym okręgu za ob3 te mie
siące dosięgała 35 mln. zł. 

Cz~sto powodem nlewy-
wiązywanla się przedsię
biorstw z zobowiązań wobec 
Skarbu Państwa są nadmier
ne remanenty surowców, ma
teriałów I wyrobów gotowych 
oraz wzrost należności u od
biorcÓw i zobowiązań wobec 
dostawców. Te nadmierne re
manenty I należności u od
biorców zamrażają bowiem 
znaczne środki finansowe I 
uniemożliwiają terminowe 
wpłaty z tytułu zobowiązań 
skarbowych. Tak np. w Byd
goskich Zakładach Przemysłu 
Papierniczego remanent wy
robów gotowych wzrósł w 
ciągu ubiegłego roku trzykrot
nie, w całym zaś .Central
nym Zarządzie Przemysłu Pa 
pierniczego zapasy części ma
szyn są o 483 proc. wyższe od 
ustalonych w tej dziedzinie 
norm. W przemyśle barwni
ków zapasy materiałów prze
kraczają o 214 proc. przepiso
wy zapas. 

Również należnoścl u od-
biorców i zobowiązania wobec 
dostawców poważnie wzrosły 
w porównaniu z rokiem u
biegłym. Tak np. w przemy
śle syntezy chemicznej należ
ności u odbiorców wzrosły o 
300 proc., a zobowiązania wo
bec dostawców - o 260 proc. 

Jasne jest, że taka gospo
darka nie ma nic wspólnego 
z socjalistycmą zasadą oszczę
dzania i wyl<orzystywania 
wszystkich możllwych do u
jawnienia rezerw. Ponadto 
zaś poważne zahamowanie 
normalnego tempa obrotu 
środl,ów' finansowych może 
spowodować ich okresowe br'a 
ki, utrudniające państwu wy'" 
pełnienie jego planowych za
dań. NIeterminowe więc wpla 
canie należności do Skarbu 
Państwa moźe spowodować 
trudności gospodarcze. Dlate
go też trzeba, aby caly nasz 
aldyw gospodarczy, nasze or
ganizacJe partyjne i związko
we zwróciły baczniejszą uwa
gę na to zagadnienie, aby na
sze przedsl~blorstwa punk
tualnie wywiązywały się ze 
swych znbowiązań wobec 
Skarbu Państwa z tytułu po
datków I wlllat pochodzą
cych z akumulacjI. 

F. S. 
dyktatury burżuazji. Z,l'1:r"k<1 8IlI""' __ ........ _______ .......... __ ~ ..... -.. __________ .. _ ..... _ .. _ .. -.. _ .. ~ ......... ____ .... ______________ .. -.. _ .... __ -_____ .... _____ ... _ ... ___ .. ~ ____ .... ""-....... _ ..... _ ..... _ ... 

no drukarn!e, wspólpra\.'owni
ków r€clakcyjnyeh w\r'!ca~n 
dl') wiqz:eń i Bero7y. r:l~<i .c:arn 
los spotk;Jł wielu wspołnra
cownrków jeclnolilofro.ll.0wego 
,.Dziennika Popularnego", wy
da wanego w latach l ą:Jf, --
1::!37 przez komunistów i lewi
cowych działaczy PPS 

Toteż, doc('niaj~lc lNiplki(' 
znaczenie lcg;.dnej prJ3y, st.\
ra.J~c s:ę za w:;zellc\ C(':1(~ j·1 
U (rz:,·!.naĆ', K["JP mu ,lała jer! 
113k gl("",rn e oDipr~lt'· ';Il~ n.l 
pra.';;;p nic!eg;-JIllPj. P L 1.;< il ta 
mo~ilizo·,\·,]l(l pol."){;:ł k~(] ~'; ro
notnlC'z'1 i ma~y chłop"l{ie no 
W.1))<I o wtarł.~G, \V7 . .'IWa f .l Jud 
pr.łcllhC'y Ol) przymierza z n,1 
rOd~;jli radzlccklmi. 

Do lakich p,sm naJchly 
pnrdp vv'.'-:zy.<.,tkim: "C7.I'rwony 
~ztanclar", "Nowy I'rZl'gląu" 
t("lqI'l't..vczny organ KPP, I.Cz(~r 

wc'na POmoc" - pi''il11\) Komi
teL, Cent: ain€r;o MOI'R (1\1,:
d7..\'IlLl.p'ldowa Organiz·lcja Pn~ 
rnocy Pc\vulucjnni.c:Lom), Id6-
rYm kipro Nał przer p{"vJjI~n 
czas nnlesław Cicrut. Cqr;lZ 

Sl?rzCj rozc!lOdziła się po wsi 
I.Gromada". Młodziei. kOrntJnlf; 
tYc'i'.na miała ::ową g;17.ell; .,To· 
W:lfzySZ". P:::,ma te piec~:ojowi 
Cle 7 I';\k do rąl{ 90(ł;\wan(' 
\\'ychov .... ywaly !loisk;.} ldas(: ro 
h ):nic1:;l w duchu rewo!ucyj
~jr'J \\':Jlki, uczyły Hla:'ly rr.a{'u
.lFjr€ jak organizować strajki i 
d~mon::;tracje, wskazywały, j~ 
krm śmiertolnym dla Po],;!{i 
nrebezp:eczeilstwem jest zdra
dliccka ,polilyka burźU"ii. 

"Polska jest dla l<las poqla
dających Polską tylko dopoty, 
dopóki zapewnia im przywlleje 
i zyski - pisał w .. Nowym 
Przegli\dzlc" wielki dmalacz l 
Wspaniały publlcysta partyj
ny. Julllj.U BruD - wola ra-

Mi,",o to jPdnak oduyw:lj'l 
siG w tynl okresie: jlotG/:flC 
dcmon.<itracjr plprw:-;/olll;qowc 
jak w i\.if'lcnch l!)27 L, gdzie 
na ulicf' wylf>glo kilk;-t l.ysjr;ć:v 
robotnil{('Jw i chłopów. Ud/.l:lł 

w tej demonsIl aeji braly 
m .. in. Zw. Zuw. rvfpta]OI,VCl')\V, 

Fludowlilnych, Kol"iarzv. 
Najpip!,'w na małyrn ryn]HI 

(nbr'cn:e Pbc 1':lI·l.vz:l1ll/)\'.' 
AL) odbył się wicc. Na try
bunt! wSl.edł Sobirrajski Jll7Pd 
~t;Jwiciel prnwico\vcgo nurtu 
I'PS Wtcfn ze ~tr()ny rlfpla
!owc()\V padły okrzyk"i "lJfCCZ 
7(' zdrajcami". Po czym olbrzv 
rnia wi,;kszość ludzi,' O/.l()!lk(·)~v 
Zw. Metalowc(Jw i Budo'N1:.I
nych wraz z Bund{'nl~-od("-rW,l 
lo się ex:! tłumu l udało sic; de· 
lnonstracvjnie PI7Cl. mi'lstO. 
(zaś pochód PPS pow"tał na 
miejscu). 

Na c eJe pochodu widniał 
t'zt'rwony sztandar rVlctalow
ców. Rozlpgl się śpiew Mię

dzyn<=lrodówki. Parbłv hasła 
"Niech żyje Związek - Rad/.ie-
eki", "PIecz burżuazjq", 
,.?:ądarny l1parlstwowicJlia 
l1r7.f>my~lu," ZIemia dlil rllło
pów, fabryki dla robotników." 

Pochód t~n po przpmaszero
w:lniu ulicami Sienkipwici':H, 
('zystą (ob('cnie Duczkn) Ogro
dową i Wpsoł'l doszpdł do 
ulicy Słowackiego, gdZie u 
wylotu tejże ulicy nastąpiła 
tragt'dia. St'ld to właśnie wy
padł 50-ck osobowy oddział 
policji granatowej w błysz

czących hełmach uzbrojony 
po zęby. Policjanci z nasa
dwnJml na karabiny bagne
tami napadli najpierw na 
chorążego pOiI'Woll czerwooy 
sz.tandar. a następl;le chor •• 
CI> te,o areu&jpwllu, 

Z historii bohaterskich i krwawych 1, majowych dni (VIII) 

w KIELECCZYZNIE 
Po czym w barbarzyń(iJ~(:i sro 

g6iJ sz.:użowali na df'rnon.slran 
tów hij;;lC na lf'wO 1 na pr~lWO 
kolbami k:1rabinów i pnłlulIni 

gumowymi. 
W laki oto krwawy snosi,;, 

pocht')d zo,;l:lł rC)lgroroiony. 
l Maja 1931 r. w J(oT!sld,.h 

odl·'y}a sic: bojowa d('mon~;tra
rja, k t<')ra zgronl<.idziła okulo 
2000 os!>b. 

'rrz,-ba lu dodać, Że Komilet 
Pj~~nvs7.()ma jOW"f został calko 
wicie opano·w<.nly przez komu
nistów, klórzy prz{'j~li ini.'jaLy 
wG w swoje rc;cc. Wówczas to 
pl"zcVlodnicz~cy miejscowego 
Komlt<'lu PPS "poczuł >:it; 
w obowiązku" 1 7_~lmclduwał 

slaJośc·e, Ż'" nie bit'rze odp()
wl,·dzialno.<Ci za Komitd 
pierwszomajowy. W poclro
dzie widniały trLlnsp<'1rcnty 
"precz z wojn~ Impcrialistycz
n:\ przeciwko Związkowi 

Hadzieekiemll", "Z'ldamy chle 
ba i pracy". 
Hoz(~ntuzjazmowane tł\lmy 

zd'17.ały pod mury starostwa 
p,)wiatowego, gd/.lc wład7.p 

sanacyjne pr7.etrzymywały kii 
kunastu aktywnych robotni
ków, aby łch "lInlcsr.kodllw i ć" 
na czu" trwania akcji l-sw 
majowej. Demonstranci do
magali slO; wypuszcze'lllll 
aresztowanych towarzyłlZy. 

Ponlewa! nikt nIe slarał 
s1~ spełniĆ :l:ądania ludu, bro
my etoroetwa zaczęły trre
szczeć w uwych posadach. 
Tłum kr!:YCZ!Ic grotn!41 na

J:)leral corlU bll.l'cWe.l. 

Jan Żaczek 
Instruktor 1I1.lorI! ParU I 

l{ W l'ZI'R 

wlcoy lo czym p<ęd7.ej wy
~i'.('.lł na balkun :;taro~;ta My
dłaI"!. i ll:~\ViilJe!.'ył, że b:d7.ic 
na t n tpmal (tiwolllirn·a 
nrc·sltowanyl..h) rO/.mawi;lł z 
dt'lcgocją 

WyłonIona Spośl'{')d tłurnu 

delegacja wskładLic trze .. h 
osÓb wysunGla się na czoło, 
a następnie je-dC'1l spośn'ld 
de'('g.1ttJW 7wr;lcdj~c się d,) 
staro.~ty rzucił żqdanie "W 
irnil'niu rpwolucy jnyeh roLo
tluków Ż;\dalny nalychlIliaHlo
wego uwulnicnia naszych 10-
w(J["/ys/.y aresztowanych w 
zwi'Flw z l Majem". 

W odpowl"dzi na te słowa, 
starosLI chc:jc u-spokoić wzbu
rzone tłllmy od!l()wit"'dl.i<ll. 
"Słll'\VO hl)!}O!"l1 \1\':1111 dajt:, 
żp jutro 70..;1:::111:) 7.wolni('ni". 

Hraln:v sltlrnslw<l poczęly 

7.DI'JW tr1.CSLCZpr starosta nlt,
m()~!llc lllz dłużl'j ~ ;l Ilowat: 
nad S.vtldl('j~l i bUJqc si~ gn!t'
wu n1as zv/ruca si(,' o pOn11lC 
d:} kon:is:lrz;l policji, Idóry 
z kolei wy j'lwszy obllarW'll'l 
"wblt: daje r01.1C"Z ,wym 300 
zblronl - poBcjulItom ro7.
pc:dzenla manifestantów. 

Wtem ozwał 6i<: głuch" 
łoeltot broni. Rozwścieczeni 
policjanCi rozpoczęli okru\.nlj 
&zarl:1l bJjQ.c kolbOm] I kłując 

hagncleml bezbronnych 
nlrc.c;tnntów. 

mi1-

Polała sir; krew robotnicza·. 
Dokoła blyszcl.ały złowrogo 

:-,ta!owc h<'.łrny "grannlowych" 
oprawców opaS\l.i<1c.vrh kordo
n('m zrbranych dcmonstrnn
VIW, którzy zabaryk,Hiowaw
f,zy się przy pryzmach kr.miC'
ni hrukowych zac/Gli \Ot"I..Vć 
7. fa r;zy:;1;unl nicf"{'l\vllą wRlkę· 

W km 7.aświszc/..,ly kule. 
DW{lCh c\~żkn rannych roho-
1.n!k(nv osun~lo siG no. zi('mi~. 
W wyniku półgodzinncj walki 
ze str·nny rob'1lni Idnv zo.:;f ;l{') 
dWl)ch cię7.ko rallnYl'h i nkoh) 
20 lekko r;1nn.vch. \V chwili, 
gdy walka doiJiegalo końca 

pDI;cja 7.:1t.:z~ła masowe arf'szt() 

WHnia wśród uC7.f'stników dr
n10n~tracji. ArC'.'-:z\owano okoł\) 
fiO o~()b z t('go zalrzym::tnn :12, 
Wśn')d 7.atl/\T1Wln'(·h ob{)!\ 
c/lonk(')w KPP ilyło t~lki.(' 

dui.) l"/,lonkllw Zw. Za\\!· jak 
I hezpAr·t)'jnvl'h. 

\V zwi~F.kll z powy'i.Hzym 
w listopadzie 18:11 1'. w lo1c,ilu 
slr,",?y po7.<trn(>j przy ulicy 
Jn::;l'l('wicl<l w KO(l~kich od
byt :"IG proces publiczny pro
wad rony pra'z ~csj(;- wY.lHz.do
W:'l Sfldu Okręgow\?go w Ha
domiu. 
Wlpltl spośród wiernych 
synów klasy robotniczej ko
neekich odlewni zostało ska
zanych na długoletnie więzie
nie za to, _, te ośm!ellll się 
walczy6 o prawa ludu. 
Nadchod~ okres 1934 

1930 I"PP walcz.y o zbudown-

nie jednoiitego frontu, prze
ciw coraz to zwiększa.:ącemu 

się lerrorow! władzy burżua
zyjnej i pogłębiającej się fa
S?Y7[1C'ji kraju. 

Burżua7.ja l~kając sili! pa
nicznie jedności siły klasy ro
botniczej nie przebierala w 
środkach, chcąc sparaliżować 
rudl robotniczy. Najwymow
ni('jsz.vm tei{o dowodem :11:J7;e 
b.\'c chociaLby rOlzkClz puwi;-t
towego kOmE'nn:1nb. Polic.iI 
PrlÓ:;1\VONCj \\' Opatowie :~ dn. 
11 kwietnia 1!134 1'. 

Otl) L'eś:: rO/J:azu: 
"W ś!,,,l za llltr,iszym 7.arz,\

dz{'nif"rn z dnia 11.4. hr. Nr S. 
3jB!101 w 'I)[awlc przcrlmłoto 
Wf':,i Z<:1.wiad:uniarn, że w/g dal
sz~!{'h informar,ii akcJa prz:v!ło 
tf)·wa\\'e7a. KPP <10 wystąplelI 
IJicrwshomaJowych prlrl>i'~ra 
na sile. 

J~J{O gJ(,\VIH" ha,<;;o. lM~l ldó
rym m.a hy(' pr(}\\';Hl7,ona agl
tar,ia to: "pren; z ustawą sra 
Icnio\\lą. l IH"zymUs(,w:nn arbi
trs7C"'tu" rtrz.V t·7.:) m silnie ak
f("ntowflny Ola h ... '('~ j~"!ln!łljly 

fr0l1t '[. rohoinikami l}oztl~ta.ią 
('j'mi (}(Hl wpływcm innj'Ch 
parIIi. 

Z u\\ a !o'; i na P,-\w:vj,~~'l('. l'ol,<~
('.«.n1 \\ l'~~~'~I~ipj ';:'zys1apic do 
ak('jj P"C"Y;\"nrY,:~~rj POIC'~lj,l
c('j pr7.fl!r WS!:\'stl{im n,l unir
ln::.żliw·lenln flz!~blqo',['ł \rY
dz~a.lón' t;:"rh~~kz~ln'h Komp:lI"
tli oraz Itn!p"rtnżu wn~a\' .. -
nid·w l-m'::dH\,,~'''h Hp. 

Zwraca ~:Q rown!t'l. unl1~rc· 
na lI:onfidcnUnv, ttórzv jJ,l{ 
się to C1:t;sto Ldarza u· t~g-o 1"0 ~ 
lIzaj" al<cjacb ma...·«w/ych bio
rą czynny udział pr.l1.gn,\c v.·"y
kazać siQ prze ,l IComl1ad"1 
g<lrllwością I pokryć tym spoi 
nlaną przez llich rol ę jn for lila 
torów wlad:o be,plec:r;eńslwll 

(qokOńcze.ni .. nast~Di) 
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( PROGNOZ A POGODY) 

W dzielnicach wschodnich dość 
pogodnie. Na pozostałym obszarze 
chmurno z przejściowy 01 wzrostem 
zachmurzenia 1 możliwością opa p 

d6w pochodzenia burzowego. 
Temperatura dnJem od 17 do 23 
stopni. nocą od 4 do 10 stopni. 

Wiatry początkowo dość sJlne 
połudnjowo - wschodnie 1 połud
niowe, przechodzące w ciągu dnie 
w południowo - zachodnie 1 stop
niowo słabnące. 

(Tf;ATR) 

TEATR IM. STEFANA ZEROM· 
SKJEGO - sztuka Howerda F'asta 

.. Trzydzieści srebrników", 

( KINO J 
"MOSKWA" - fllm pr.,c1lłkcjl 

francuskiej pL "Antonina t An
toni" Początek seansów o gOdzl
nle 16, 18. 20. 

.. WA!łSZAWA" - film kolorowy 
prod'Jkc'·. radzieckiej pt. "Wielki 
koncert .. , Początek seansów o 
godz. 1630. 18.30, 20.30. 

@-=~i<O 
Apteka Spnłectna Nr 6 (PlaC' 

Obrońców stalIngradu. 

(WYSTAWY" 
MuzeuJ'tl Swiętokrzyskle: Wy· 

stawa M~lynlsty('z.na 1 Wystawa 
Kslątkl I Prasy. 

C[GL~;=OND 
13-12 - MilIcja ObYwatelska 

O - POllotnwle Ratunkowe 
U-l1 - S'.! at Potarna 

505 Wladomośct poranne 600 
Stan pogody 1 wIadomości poran
ne 700 DZIennik poranny '120 Re
por lat l W}sclgu Pokoju· '155 Wla I 
dornośc1 poranne. 12.04 Dzienmk 
południowy t prz.egląd prasy sto
łeczne1 1600 Dziennik popołudnlo I 
wy 20.00 Dz~enntk wteC'zorny 
20.26 Wiadomości sportowe - 2050 
OdPOWIt"dll ,Fali 49", 23 00 Ostat
nJe wladomośc1. 

6 lO WszechnIca Radiowa 8.55 1 
ił 20 AudYCje szkolne. 

510 AudYCja ola wsi: Reportat z 
kolarSKIego Wyścigu pOkOju War
szawa - Berlin - praga 1055 
"Kształt miłości" - fragment po
wieści Jelzego Bro&zkiewlcza. 11.'15 
Głos malą kobiety. 12.30 Audycja 
dla W'łi 17.00 Najclekaw6ze audy
cje przysllego tygodnia 17.15 Re
portat literackI. 18.20 "Bolesław 
Sierut - życie 1 działalność. 1855 
.. Wlprsz.e olimpijskie" Aleksand·ra 
RymkiewIcza. 19.45 .. Słuchacze pi
szą" - audYCja Biura Studiów 
19.50 Audycja dla wsi 21.00 "Pa~ 
mlc;tndc z c~llllozy" - odc1n~k po· 
wieści rgora Newerly. 

C~~ZYKA) 
5.20 Koncert. 6.30 pl.śni polskie. 

radz~e('kle I cz-eskle - płyty. 7.lUS 
Muzyka rozrywkowa. 800 Walce 
w wyk. orkIestr symfonicznych. 
8.20 Muzyka. 9.40 Węg-ierskle utwD 
ry popularno ~ rozrywkowe. UI3 
Karcznlarow .. Wolne Chiny" 10.15 
Sulty orklestrcrwc. 11.15 Muz·yka 1 
aktualności 12.15 Orkiestry dęte 
]2.45 "Na swojską nut~ .. - :tespół 
hnrmonlst(,w. 15.30 Dla świetlic 
d;;lech:(,ych "Echo muzyczne". 
J6.20 Koncert. 17.30 Koncert eol1-
stów IR 00 Z mIkrofonem po kraju, 
19.35 "z naszych pleśni". 19.15 "Na 
muzycznf".1 tal1". 2a.30 "TYdzień 
muzykł czeskiej" w Polskim Ra
diu". 2() 45. Koncert krakowskiej 
or:destry PR. 21.45 Gra Orkiestra 
taneczna P.R pod dyr. J. CaJmera 

OD DNIA 16 MAJA 1952 R
ZAMOWIENIA I WPŁATY 
NA PRENUMERATĘ ZLE· 
CONĄ PISM PRZYJMOWAC 
BĘDĄ TYLKO URZĘDY 

POCZTOWE ORAZ LISTO
NOSZE WIEJSCY I MIEJSCY. 
W ZW1ĄZKU Z TYM BEZ
POSREONTCH ZAMOW1E~ I 
WPŁAT NA PRENUMERATĘ 
DOPPK "RUCH" KIEROWAC 
NIE NALEZY. 

NIE DOTYCZY TO. KOL
PORTEROW PRENUMERA
TY ZAKŁADOWEJ. 

TRZYMIESIĘCZNE lIOWoe ••• n. 
korespondencyjne kUfSY k8lęll<>
woścl, Lódt - Ifkrytlta lU, 

• SłnwoLudu 

uże znaczenie w podno
szeniu poziomu kultu
ralnego i postępu na 

wsi ma radio. Nieznane daw
niej za czasów rządów sana
cyjnych wśród szerokich rzesz 
chłopskich, a zwłaszcza wśród 
chłopów biednych - dziś zy
skało prawo obywatelstwa 
pod wiejską strzechą. Coraz 
częściej w chacie mało i śred
niorolnego chłopa usłyszeć 
można dźwięki skocznej me
lodii oberka, krakowiaka, czy 
kujawiaka, wiadomości ze 
świata, wykłady i odczyty, 
płynące z radiowego głośnika. 

Chlopi, którym już obca 
je.: troska o to, "co przynie
sie jutro", zaczynają coraz 
więcej interesować się spra
wami społecznymi i politycz
nymi. Ciekawi ich to, co dzie 
je się w świecie i we własnym 
kraju. Pragną brać udział we I 
wszystkich je;:(o przemianach. 
Toteż dziennik radiowy CIe
szy się popularnością wśród 
słuchaczy chłopskich. 

nie tylko starsze społe-
czeństwo znajduje dla siebie 
w głośniku radiowym ducho
wą pożywkę. Również mło
dzież w radiu ma swego nau
czyciela. Liczne pogadanki dla 
dzieci i młodzieży szkolnej 
uczą je poza szkołą. Uczą w 
domu. Pomagają w opanowa
niu zadanych w szkole lekcji. 
- Słowem głośnik radiowy 
to żywy agitator, który szyb
ko informuje Słuchaczy o 
przebiegu życia społecznego. 

Z każdym miesiącem więc 
wzrasta liczba abonentów ra
diowych. W 1951 roku Spo
łeczna Komisja Radiofoniza
cji Kraju wspólnie z Przed
siębiorstwem Radiofonizacji 
Kraju zall1Sblowala na tere
nie woj. kieleckiego okolo 9 
tys. głośników radiowych. 

Co prawda w porównaniu z 
ilością domostw. na terenie 
woje,vództwa jeszcze nie 
zradiofonizowanych - cyfra 
ta jest niewielka. Ale je-lcii 

Młodzież szkolna 
bagato zaopatrzona w tanie podrQczniki 

WARSZAWA. ROZbUdOWU-1 
wując wszy,tkie gałęzie szkol· 
nictwa w Polsce, Panstwo 
Ludowe zaopatrzyło równie? 
młcdziei w dostateczną il~ść 
tanich pcdręczników szkol
nych. 

Par'dNowe Za~ł3dy Wy
dawnictw Szkolnych wydru
k.jwały w jeC:nym tylko roku 
1951 j:onad 20 millOnów ksią
żek Ez~olnych, podc: as, gdy 
w PolEce prz2dwrz2Śniowc.l 
w 1?38 rwydano nIedwie 
6 mil· książ>k szkolJ.ych. Pro
dukcja podręczników szkcl
nych. l(,ktur ilp. osągnęła 

ceny i małe nakłady, z ksią- I 
żek i podręczników szkolnych 
korzystać mogły tylko dzieci 
roch0dzą"e z zamożnych ro
dz'n. 

OjCf;\cz podręczników szkol
nych i książek pomocniczych 
dla r.auczycieli, Pań: twowe 
Zakłady Wydawnictw Szkol
nych drukują pomoce szkolne 
typu graficznego, których w 
1051 r· ukazało się tytuł6w 
o na"J"dzie 7. górą 860 tys. 
egzempla;·zy. Z3kłady te wy
drukowrtly także w 1951 r. po
nad 2.263 tys. egzemplarzy 
map do użytku szkolnego. 

zwBŻymy, że 9 tys. rodzin, 
które dawniej nie znały od
biornika i pozbawione były 
możności korzystania z nie
go - 'dziś słucha nmia, jest 
to dużo. Nawet bardzo dużo. 

Lecz na tym Zarząd Okrę
gowy Radiofonizacji Kraju 
nie poprzestał. Najwyraźniej 
o tym mówi ilość głośników 
zainstalowanych już w pierw
szym kwartale bieżącego ro
ku. 

2,307 głośników radiowych, 
A więc 1,255 nowych rodzin 
chłopskich i 954 rodzin w 
mieście słucha dziś radia. I 
nie tylko oni słuchają. 98 
głośników radiowych zostało 
w ub. kwartale zainstalowa
nych w szkołach i w .{l' spół
dzielniach produkcY.inych
w Gierczycach i Nizinie. Po
nadto zradiofonizowano 10 
innych obiektów. W najbliż
szej zaś przyszłości zost9.nie 
zradiofonizowana spółdzielnia 
produkcyjna w Dziekanowi
cach. 

A dalej - 1.700 głośników, 
jakie Zarząd Okręgowy RK 
planuje zainstalować w II 
kwartale br., mówią S3lTIe za 
siebie. Dziś nie ma już zaCo
fanych wsi. Bo sło\vo p~sane i 
mówione trafi lo pod wiejską 
strzechę, 

Hasło "w blżdym domu 
głośnik radiowy" stalo się 
jakby założeniem pracowni
ków Radiofonizacji Kraju. W 
myśl tego zadaniem' Zarządu 
Okręgowego je::;t \/T.vko(zystCłĆ 

do maksimum istniejqce już 
linie radiofoniczne podł1CD
.ląc nowych abonentów 0r:łZ 

zradiofonizować c:=Jtkowicie 
wszystkie wsie, przez które 
przebiegają linie. 

Nie będzie lo trudne, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę. że 0-
kręgo'NY Zarząd R3diofoniz3.
cji Kraju w Kielcach dyspo-

IES 
nuje wszelklrrii możliwościa
mi technicznymi. A więc nie 
brak mu jest materiału, jak i 
chętnych do pracy kadr. I 
niewątpliwie przy pomocy or
ganizacji społecznych I władz 
terenowych, przy ścisłej z ni
mi współpracy Zarząd Okrę
gowy Radiofonizacji Kraju 
plany swe w upowszechnieniu 
radia nie tylko w mieście, ale 
i n3 wsi bedzie zwyCięskO 

realizował. Nie będzie domu, 
w którym nie płynęłyby z 
głośnika dźwicczne melodie 
ludowej muzyki i słowa praw I 
dy o tym, jak polski robotnik 
w sojuszu z chlopem pracują-/ 
cym realizują plan a-letni. 

Lwk. 

laradawojeVlódzka 
l'edakŁort$w 

gazetek ściennych 
10 bm., o godz. lP rano, w 

świetlicy ,Centrali Spożywczej 

przy ulicy Daszyń.s!<.iego 6, od_ 
będzie sięl narada wojewódzka 

przewojn~c·ąCyCh komitetów 
redakcyjnych gazetek ścien_ 

nych i kierowników świetlic 

z pionu; CRS "Samopomoc 
Ch'opska". 
Naradę organizuje Zarząd 

Okręgu Związku Zawodowego 

Pracowników Handlu i CRS. 
Na naradzie omawiane będą 

sprawy związane z upowszech_ 

n'en'em pr,?pagandy poglądo

wej na odcinku wiejskim. 

Wedlog własnego »widzi mi się« 
Ob. He!ena Stępień jest kie- , 

rownikiem sklepu GS Nr 1 w I 
SamsGnowie pow. Kielce' 
Wcześniej była Ona sklepową 

Kiedy w parku kieleckim 
słanie pomnik 

St. Zeromsldego? 
NIi~szkańcy Kielc czekają 

z niecierpliwością aby wresz
cie ujrzeć pomnik st· Żerom
skiego, który ma stanąć w 
rarku przed muszlą (o czym 
głosi już od dłuższego czasu 
tablIca na stercie leżących 
tam kamieni). 

Maż" kGmitet zajmujący 
SIę budową tego pomnika 
za~,;Jokoi ciekawość zaintere
sowanych i wyjaśni dlaczego 
do tej pory prace nad pom
nikiem jeszcze się nie zaczęły. 

1451-91 J. Koslński 

w g~podzie Nr 2, a je<zcze 
wcześniej właścicielką włas_ 
nego sklepu. 

"Los chciał", Ż~ została kie
rownikiem spółdzielni. I gdy
by nie pewne "ale" byłaby 
niewątpliwie dobrym kierow_ 
nikiem, bo "ma doświadcze .. 
nia", jak twierdzi zarząd GS-u. 
Tym "ale" jest to, że odezwała 
się w niej żyłka t. zw, własnej, 
prywa'tnej inicjatywy. Po 
prostu zaczęło się jej wyda
wać, iż kierownik sklepu (t.zn . 
ona) mOże postępować w/g 
wlasnej złej, czy dobrej woli 
(dobrej dla niewielu), sprze
dawać "po uważaniup cukier, 
sklep zamykać kilka godzin 
wcześniej i td. i td. I dziś 
tak właśnie postępuje· Ob, 
Strasić biedna wdowa nawel 
dla dzi~cka nie może kupić 
cukru. Sklepowa tak chce i 
lak jest. 

Ale czy tak 
1284 69 

być powinno? 

J. K. 

w 1951 r. o~. 31 rr.cc. 06óln?go·~"""_------_""_---_""-""_""""_--------""""-------""_---.... - .... -----------
nakładu książek, kbry wy
niósl w tym samym roku po
nad 102 mil. egzemplarzy. 

Nowowydane p01rę:zniki 
p,niadają wielką Vlarto,ć dy
daktyczną, opierają się bcw;e,n 
na najnowszych zdobyczach 
wie1zy. Wczystkie podręczniki 
ukazują się w bardzo dużych 
nakładach· Np. w 1951 r. wy
dano 600 tys. egzemp:arzy pcd 
rę-czni":a GO nauki historii 
Pol k', ';00 tys. egzempla,'z/ 
arytm't:/ki dl. kl<lsy IV, 370 
tys. egz~mplarzy geometrii 
dla klasy VI i 350 tys. egzem
p:arzy podręcznika pisov.·ni 
polskIej dla tej ,amej klasy. 

DÓ',ki wielk'm r.ak;adom i 
nisko ~kalkulowanym cenom, 
wszyscy uczniowie uzyskalr 
możność zaopatrzenia się w 
dostateczną ilość po:lręcznik6w 
i ks ążek szkolnych. Przed 
wojną, ze względu na wysokie 

Czystnść to zdrowie 
Ostatnio duzo się pisze na 

lemat doprowadzenia do czy
stości naszych miast. A jed
nak obserwując niektóre ulice 
Kielc trzeba stwierdzić. i.c .le
szcze wielu administratorów, 
dozorców i wlaścicieli domów 
nie ocenia tego zagadnienia 
Np. wszystkie podwórka przy 
ul. Dzierżyńskiego powinny 
być pierwszym polem dziala
nia Kieleckiej Komisji Sani
tarnej, która winna przypom· 
nieć administratorom i gGSpO
darzom tej ulicy, że przerelnio 
ne doly kloaczne itp. 03rodki 
zgnilizny, mogą sIać się przy
czyną różnych chcrób. Dlatego 
też winny być uprzątnięte 

Wraz Z nadch8dzącą wIOsną· 
Równ:eż chodniki i ulice nale
ży doprowadzić do należytego 
porządku. 
1359-96 Z. Kołodziej 

Ważne dla kandydatów 
de zawodu aktorsklojlll 
Tea~r Im. St· Żeromskiego 

z.wiadamia, że od dnia 26 
kwietnia czynna jest w KieJ
cach (Sienkiewicza 32 w bu
dynkU teatru) I w Radomiu 
(Plac Jagielloń~ki) poradnia, 
w której udziela się szc7.egóio
wych informacji o warunl,ach 
studiów w wyzszych szkołach 
aktorskich. Poradnia udziela 
informacji codziennie (oprócz 
niedzieli i poni<,rhiałków) w 
godz, 14 - 15, 

en (8 ia) ZWYCięża w 
CHEMN/TZ. W Lipsku na Pl. 
Karola MarkEa ponad ZDO ~~'. 
mieszkańców żegnało kolarzy, 

Niedziela 

na Doiskach piłkarskich 
Ze spotkań w grupie I naj

ciekawiej zapowiada się mecz 
Gwardb - Stal. 
Prowadząca w tabeli grupy 

II Unia grać będzie ze St~łą
Ostrowiec, która takte ma 
ambicje na mistrzostwo. 

W grupie Ul niedzielne 
spotkania wyjaśnią SytUdCj~. 
Tak bowiem się złożyło, że 
grają ze sobą czołowe druży
ny. W Suchedniowie LZS z 
przodownikiem tabeli Ogni
wem z Radomia, a w Jedło! 
niespodziewanie dobrze spi
sujący się LZS· z Lotnikiem. 

W grupie IV Wszystkie me
cze winny zakończyć się wy
graną gospodarzy z wyjąt.

kiem może meczu w Ol'ocz.lie. 
Niżej podajemy pełny ter

minarz (w nawiasach godziny 
rozpoczęcia zawodów I naz
wiska sędziów): 

Dnia 10 bm. - grupa 1: 
Gwardia Kielce - Stal Kiel
ce (17, Kllian); grupa III Ko
lejarz Radom - Spójnia Ra
dom (17, Janiec); Dni .. U bm. 
- grupa l: LZS Chmielnik _ 
Spójnia Jędrzejów (17, Ję
drzejczyk), Ogniwo Kielce _ 
GWKS Kielce (17, Dudek), 
Budowlani Wiśniówka-
SpÓjnia Kazimierza W. (17, 
Skrobot); grupa II: Unia ['bn 
ki - Stal Ostrowiec (17, Skro 
bot Z.), Stal Starachowice _ 
Gwardia Ostrowiec (17, Król), 
Spójnia Sandomierz - Kole
jarz Skarżysko (17, Fomln), 
Unia Cmlelów - Ogniwo 
Skarżysko (17, Broniś); grupa 
iU: LZS Suchedniów - Ogni 
wo Radom (17, Nowak T.). 
Włókniarz Radom - Budow
lani Radom (14, Żólcińskl), 
RZG Radom - Stal Radom 
(11, Buczek), LZS Jedlnla-, 
Lotnik Radom (17, Małek); 
grUpa IV: Ogniwo Przedbórz 
- Stal Błiżyn (17, Andrzeje
wski), Budowlani Opoczno _ 
Stal Końskie (17, Szczepa
nlak), Spójnia Włoszczowll _ 
LZS Radoszyce (Drozdowicz), 
Stal Sk:arżysko - Unia Op')cz 
no 117. '\tutka!. 

, (mik) 

startujący' h do VIII etapu I 
WyścIgu PoJ,oju (Lipsk-
Chemnilz) 

Do zgromadzonych na placu 
tłumów, nad którymi wznosił 
się las sztandarów i transpa
rentów z haslami wzywający
mi do wzrnożcnia walki prze
ciwko p"d'legaczom W:(ljennym 
i ich sługusom, do walki o po
kojowe i zjednoczone Niemcy 
- przemówił przewodnicząc:; 
Lipskiego Komitetu Frontu 
Na~"ojowego ··Niemiec Demo
kratycznych I'aul Froehli,>h 
Gdy mówca stwierdr.a, że ma· 
nlfestarjc w NRD na cześć u· 
czestników WyścIgu są jrs:E('z(" 
Jednym (]OWOdCłU że na uie 
nJe zdadzą. si~ jąt~z(~nia t'iern
nyeh sil przeciw rrranirv 11J. o
drze i Nysie. grl)'z ~Tanl(·.1 ta nj~ 
dzieli lecz łączy narody - zry 
wa. sl~ burzliwa owada. na 
cześć przyjaźni niemiccl'o·IJol. 
skld, i na cześć przy jaźni 
w~zy.tI<idl narodów wal· 
czących· o pokbj p,.,~{.-

$ , 

ósmym etapie' Wlścigu PokOjU 
jazd kolarzy ulicami na miej
sce o. trego ,'artu jest jedną 
ogromną owacją wielotysięcz
nych tłumów. Nie kończą się 
okrzyki "Niech żyje Pokój", 
,.N.cch żyją kolarze - uczeot
nicy Wyścigu Pokoju". 

IZolarze mijają Merseburg. 
Wcicsenfels. zbliżają się do 
Altenburga, wszędzie entuzja
stycznie witani przez zgroma
clz0n:j wziłuż trasy pul::!icz
noŚ::. 

Na ulicach Chemnitz o~tro 
finiszujących kolarzy wita 
potężny wybuch entuzjazmu 
nieprzeliczonych tłumów. 

Na stadionie im. Ernesta 
ThaclmClnna, wspaniale ude
korowany portretami Józefa 
Siali na, prewdentów: Wilh~l
ITICI f'iecka. Bołesława Bieruta 
i Klemcnla Goltwalda wpada 
pienvszy, ostro finjszując 

Vanhoven (Belgia). Zbliża się 

rio niego Svobada (CSR), Van 
hovcn odpiera atClk i zwycię
ża o jedn~ sekundę przed Cze 

l.EN 

km 

chosłowakiem w czasie 
5:54:12. Tuż za nimi wpadają 
na m~tę Grenffield, Steel, Jo
vet! (wszyscy AnglIa) i Tref!
lich (NRD). 

Wyniki VIII etapu Lipsk -
Chemnitz (długości 210 km) 

Klasyfikacja indywidualna 
VIII etapu: 1) Vanhoven (Bel
gia) 5:53:12, 2) Svoboda (CSR) 
5:54:13, 3) Greenfield (Anglia) 
5:54:15, 4) Sieci (Anglia) 
5:54:16, 5) Jovett (Anglia) 
5:54:18, 13) Wrzesiński (Poi
ska) 6:06:09, 14) Królak (PoI
ska) 6:06:09. 

Klasyfikacja drużynowa 
VIII etapu: l) Anglia 17:42:49, 
21 Belgia 17:57:23, 'Poisk" 
zajęła 5 mie.isce - 18:22'.33. 

Klasyfikacja indywidualna 
po ośmiu etapach: l) Stecl 
(Anglia) 38:26 :07, 2) V.rschu
ren (Belgia) 38:27:49, 3) Vese
Iy (CSR) 38:29.52, 4) Stable
wskl (Polonia Francuska) 
38:29:55. Polacy zajmują na
stępujące miejsca: 14) WójCIk 
38:58:11, 19) Klabir1ski, 201 Ha 
dasik, 21) Królak, 33) WrzeSl11 
ski, 52) Jarząbek. 

Wyniki drużynowe pa 
ośmiu etapach: 1) Angli. 
115:18:43, 2) CSR 118:0417. 3! 
NRD 116:10:44, 4) Belgia 
116:21 :32, 5) Holandlt 
116:28:34, 6) Polska 116:39:50. 

Słowo luJ~~ 
Ul glin ł\.om1teru wOJewódz" 

kleg':> Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Klelcflch 
Redaguje Komitet. Wydawca: 
RSW "Prasa", druk: drukarnia 
RSW. Prasa", Kielce, 111. Sien
na 2. Tel. lI-59. ADRES Rl[· 
DAKCJI~ Klelce, ul. Sien!<te
wlcz.s 53. Telefon RedakcjI: Re
daktor naczelny 11-90 sel{reta
rlat Rrdakcjl, Dział· partyjn~', 
gospodarczy, miejski ll-55 
DZiał korespondentów ll-ti5. 
Redaktor technIczny 1l~6S. Re" 
dakcja nocna 11-67. Oddział w 
Rqdomlu 27-36 Godziny przy
jęć: redaktora nacz.elnego i 
sekret.<l.rza redakcji codziennie 
w godzinach 14-15. A DMINI· 
STRACJA: Kielce. ul. Sienna 2 
- teleran lO-Ss. BIURO RE
KLAM I OGŁOSZEl'\r: KieJce, 
ul. Slenklewlc"tB 20 - telefon 
19-31. Ceny ogłoszeń: ogłoszenia 
drobne 1,50 zł za słowo. Cena 
prenumeraty zbiorowej wynosi 
2,25 zł - indywidualnej 4.50 It.I 
Zam6wienla t wpłaty na pre
numeratę przyjmują wszystkie 
url~dy pocztowe oraz l1s{o
nosze. 
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